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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miojfjcn 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Kausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Eeklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8  K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m i e ­
s i ę c z n i e  2 K.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesjteczni za dopłatą pierwsi I K. 50 k., drudzy 60. h. „Prze­
wodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe insoraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titową, ogioszenia zaś trbeiaryczne i li"zbowe po 
70 h ii. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie "asaż Kausmanna I. 9. i w liurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we F rancy i w P a ­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ MZĘDGWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia TO 
lutego b. r. zamianować naj-miłosciwiej wy- 
chowańca ces. król. Akademii terezyańskiej, 
Adama hr. K om  e r  a, ces. i król. paziem.

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
sekretarzy sądowych Franciszka M a r a m o -  
r o s z ą  ze Złoczowa do Sanoka, i Aleksan­
dra M i s k y e g o  z Sanoka do Złoczowa.

P. Minister sprawiedliwóści przeniósł n a ­
czelnika kancelaryi Władysława K os t r ze  w- 
s k i e g o, z sądu obwodowego w Sanoku 
do sądu krajowego we Lwowie, a asystenta 
kancelaryjnego sądu obwodowego w Rzeszo­
wie Wojciecha P e p e r ę ,  zamianował naczel­
nikiem kancelaryi sądu obwodowego w Sa­
noku.

Lwów, 19 lutego.

Ich Ces. i Król. Wysokości Najd. Ar­
cyksiążę Rainer i Jego Małżonka Najd. Ar 
cyksiężna Marya Karolina obchodzą złote 
gody wspólnego pożycia. W tej rodzinnej 
uroczystości Dostojnych Członków Najwyż­

szego Domu, na których życie., pełne szla­
chetnych czynów i pożytecznej dla całego 
Państwa działalności, przez pół wieku s d o -  

glądały wszystkie ludy Monarchii, biorą lu­
dy te dzisiaj gorący udział, związane bowiem 
najserdeczniejszymi węzłami przywiązania, i 
wierności z Najwyższą Dynastyą, dzielą za­
równo smutki, jak i radości wszystkich Jej 
Członków. W szczególności bierze w niej 
udział także nasz kraj i nasz naród, który 
pomny niezmiernych i niezliczonych dobro­
dziejstw Najjaśniejszego Pana, nie omija ża­
dnej sposobności, aby dać wyraz ożywia­
jącym go uczuciom wierności i przywiązania 
do Tronu.

Już od tygodnia prawie odbywają się 
w pałacu Areyksiążęcym w W iedniu przy­
jęcia deputac^j które przebywają z gratu- 
lacyami; jak wiadomo z depesz, między d<£- 
putacyami teini byli także nasi włościanie i 
włościanki z Izdebnika, który jest własno- 

■ sejią Jego Ces. i Król. Wysokości. Wczoraj 
do objawów goraaego uznania dla Najd. Ar- 
cyksięstwa przyłączyła się, jak wiadomo z 
depesz wczorajszych, Izba posłów, a na uro- 
czys(em specyalnern posiedzeniu także Izba 
panów. Również c. k. obrona krajowa, której 
naczelnym komendantem jest Najd. Arcy- 
książę Rainer od lat trzydziestu i położył 
około niej 'ogromne zasługi, tudzież inst.ytu- 
cye naukowe w uznaniu zasług Jego Ces. i 
Król. Wysobeśpi około wiedzy i sztuki, zło­
żyły akt hołdu. W piątek, dnia 21 b. m.. 
jak w i a d o m e ,  odbędzie się w kościele na­
dwornym Zamku Cesarskiego w Wiedniu 
uroczyste nabożeństwo w obecności Najja­
śniejszego Pana i Członków Najw. Domu, 
dla uczczenia złotych godów Najd. Arey- 
księstwa.

Przy tej sposobności warto przypo­
mnieć najważniejsze daty z życia Najd. Ar- 
cyksięcia.

"Jego Ces. i Król. Wysokość N ajd. Ar- 
rCyksiążę Rainer (Ferdynand, Marya, Jan 
Ewangelista, Franciszek), urodzony w dniu 
11 stycznia 1827 r. w Medyolanie, jest trze­
cim z rzędu Synem zmarłego w r. 1858 Ar 
cyksigcia Rainera z małżeństwa jego z M a­

rya Elżbietą Księżniczka de "Savoie-Cario-nan 
( t  “1856).

W r. 1848 wstąpił do armii jako puł­
kownik p. p. nr. 1 Im. Cesarza, następnie 
w tym samym charakterze przeszedł do“ puł­
ku kirasyerów hrabiego Wallmoden. W r. 
1852 został właścicielem 50 p. p., w d. 17 
maja 1854 generat-mąjorem i komendantem 
brygady.

W dniu 2 lutego 1857 r. mianowany 
prezydentem „stałej Rady państwa11, w trzy 
lata później kierował obradami „wzmocnio­
nej Rady państwa11, która była zgromadzona 
od 81 maja do 28 września 1860 r. (za rzą­
dów hr. Agenora Gołuchowskiego, ojca, jako 
Prezesa gabinetu). W d. 4 lutego 186I na­
stąpiło mianowanie Jego_ Ces. i Król. Wy­
sokości Prezydentem Ministrów w gabinecie, 
utworzonym przez Schmerlinga, a który to 
gabinet wydał t. zvf. pRept lutowy. Z górą 
cztery lata pozostał Najd. Arcyksiążę na tem 
stanowisku; w d. 22 lipca 1865 na swe ży­
czenie uwolniony od kierowania agendami 
Rady Ministrów, ustąpił wraz ze Seiimerlin- 
gem. W dniu 9 marca 1861 mianowany ge- 
nerał-porueznikiem, w d. 10 marca tegoż 
roku został kuratorem ces. Akademii Umie­
jętności w Wiedniu, której jest także człon­
kiem honorafy^Bl: a w d. 31 marca 1868 r. 
protektorem austr. Muzeum dh.sztuki i prze­
mysłu. W d, 11 stycznia 18ti2 r. otrzymał 
wielką wstęgę orderu św. Szczepana. W r. 
1866 przy boku ś. p. Areyksięcia Albrechta 
odbył kampanię włoską. W r. 1873 timgo- 
wal jako prezydent komisyi dla wystawy 
światowej w Wiedniu.

W d. 20 czerwca 1872 11. został Jego 
Ces. i Król. Wysokość mianowany naczel­
nym komendantem austryackiej obrony kra­
jowej, i położył ogromne zasługi około jej 
organizacyi i wykształcenia. W ’ d. 19 paź 
dziernika 1874 mianowany generałem broni.

Najd. Arcyksiążę otaczał zawsze swą 
opieką także nauki i umiejętności, któremi 
stale gorąco się interesował. Między inne- 
mi Jego Ces. Wysokość zakupił wielki zbiór 
papyrusów z El-Fayum (t. z w. „papyrus 
Areyksięcia Rainera11) i uczynił go dostę­

pnym badaniom naukowym. Pod protektora­
tem .Najd. Areyksięcia ukonstytuowało się 
w r. 188-1 prywatne Towarzystwo dla zba­
dania Azyi Małej pod względem archeolo­
gicznym.

Najd. Arcyksiążę poślubił w d. 21 lu­
tym 1852 r. Najd. Arcyksiężnę Maryę Ka­
rolinę, Siostrę ś. p. Areyksięcia Albrechta 
(ur. w r. 1825) a w najszczęśliwszym związ­
ku ze Swą Najd. Małżonką przeżył dotych­
czas pół wieku.

(Telegramy).
W iedeń, 19 lutego. Izba panów od­

była wczoraj o godz. 4 po południu uroczy­
ste posiedzenie celem uczczenia złotego we­
sela Najd. Areyksięcia Rainera. Przewodni­
czący ks. Alfred W indisch- Graetz wygłosił 
przemowę, której członkowie Izby wysłuchali 
stojąc. W przemowie tej podniósł, że życie 
Najd. Arcynsięcia Rainera łączy się ściśle 
z początkami życia konstytucyjnego w Au- 
stryi. Był On przez Monarchę mianowany 
prezydentem pierwszego konstytucyjnego ga­
binetu i brał zawsze bardzo żywy udział w 
obradach tej Izby, której jest członkiem. Na­
stępnie podniósł mówca zasługi Najd. Arcy- 
księcia, położone około rozwoju sztuki, wie­
dzy i obrony krajowej. W końcu wniósł, aby 
Izba upoważniła go złożyć w jej imieniu 
życzenia Obojgu Najd. Arcyksięstwu. W nio­
sek ten jednogłośnić>uchvsalono, poczem po­
siedzenie przerwano. Następne dziś o godz. 
3 po południu.

W iedeń, 19 lutego. Z okazyi złotego 
wesela Najd. Areyksięcia Rainera Najj. Pan 
złożył wczoraj o godzinie 2 wizytę Obojgu 
Najd. Arcyksięstwu i zabawił przeszło trzy 
kwadranse.

Po południu w pałacu Areyksiążęcym 
odbył się obiad, w którym wzięły udział: 
deputacya obrony krajowej i deputacya hon- 
wedów z ministrem hr. Fejerwarym na czele. 
Najd. Arcyksiążę przyjmował wczoraj wiele 
deputacyj, które mu wręczały adresy i dy­
plomy. Deputacya profesorów Politechniki 
wiedeńskiej wręczyła Jego Ces. Wysokości 
dyplom honorowego doktora nauk techni-

23;

O S T A T K U  BUTELKA.
P O W I E Ś Ć .

(Z- cyKłu: „Z dalekich lądów“).

IV.
(Ciąg dalszy).

Pan Benson znajdował się pod cynkową 
kolumnadą na beachy i był bardzo zajęty.

Jeden z bogatych kacyków z głębi przy­
był właśnie z dużą partyą oleju. Dziesięć 
wielkich piróg, naładowanych płaskimi ko­
szami, z których wybornego plecenia tak słusz­
nie słynie ludność kalabarska, drżało u brze­
gu. a nadzy niewolnicy kacyka, mający za 
cały strój rodzaj krótkich fartuszków z kory 
drzewnej, przeciągniętych z przodu za sznurki 
opasujące im biodra, znosili na ląd kosze, 
z tępą bezmyślnością roboczych zwierząt.

Prawdopodobnie po raz pierwszy w ży­
ciu oglądali białych ludzi, faktoryjne bu­
dynki i inne osobliwości europejskie, ale nie 
zdawało się to wywierać na nich jakiego 
kolwiek wrażenia. Ich płaskie, prawie kwa­
dratowe twarze i wątłe, chude ciała miały 
w swej brunatności jakiś szaro-żółtawy od­
cień, jakby zapożyczony od tych glinianych 
nor, w jakich upływało im życie. Poruszali

się automatycznie, jak przez ,s_en, trzymając 
wciąż oczy wbite w ziemię i porozumiewa­
jąc się chwilami pomiędzy sobą za pomocą 
chrapliwych, krótkich wykrzykników.

Kacyk natomiast opasły, młody jeszcze 
murzyn, któremu pan Benson kazał podać 
płócienny fotel, promieniał zadowoleniem i 
ciekawością, zarówno jak sześć jego żon, wi­
docznie najulubieńszych, które przywiózł ze 
sobą.

Kobiety te otaczały go stojąc; najmłod­
sza niogła jniee nie więcej niż dwanaście lat. 
Wszystkie miały na ramionach króciutkie 
niby pelerynki, czy szerokie naszyjniki, wią­
zane siatkową robotą z różnokolorowych, bam­
busowych włókien, przerabiane paciorkami i 
zdobne w mosiężne trzęsidła spadające im 
na piersi, obwisłe już i płaskie pomimo ich 
młodości.

Podobne upiększenia powplatnne były 
we włosy sztucznię pokręcone w różne kółka 
i czuby, sterczące na skroniach i na wierzchu 
głowy.

Najcharakterystyezniejszą jednak część 
ich stroju stanowiły bransolety, a raczej ka­
masze zakrywające im nogi od stopy do ko­
lan, także z bambusowych włókien uplecione, 
naszyte gęsto maleńkimi, mosiężnymi dzwo­
neczkami w rodzaja tych, jakie w Europie 
noszą pokojowe pieski i zakończone sutą 
frendzlą z różnokolorowych piórek. Była to 
jak na podrównikowy klimat dosyć uciążliwa 
ozdoba.

Wzorzyste, krajowe tkaniny osłaniały 
je oii pasa, sięgając trochę po za uda, ale 
najmłodsza miała tylko z takiej tkaniny skrę­
cony _ gruby wałek, w którym szczupła jej 
dzięcinna prawie kibić tkwiła jak w pekatej 
obręczy.

Za to biust jej, ten jeden krągły jeszcze 
i jędrny, dźwigał najwięcej trzęsideł, głowa

uginała się pod ciężarem metalowych opasek, 
kółek i wisiorków, a ze sposobu, w jaki sto­
jąc obok kacyka opierała rękę na jego świe- 
eącem, potężńem ramieniu, jasnem było, że 
ta jest z ulubionych nąjulubiańszą.

Pan Benson spoczywał w trzcinowym 
bujaku, opierając głowę o atłasowy zielony 
wałek. Dwaj przyboczni chłopcy poruszali 
nad nim zwolna ogromne, zielone wachlarze.

Sny dzisiejszej nocy pozostawiły mu 
w błękitnych oczach jakąś mgłę rozmarze­
nia, która chwilami, niby leciuchny obłok, 
zasnuwąjący słońce, przesłaniała kupiecką by­
strość jego wzroku. Ale był to tylko po­
wierzchowny, bezwiedny prawie objaw, po 
za którym duchowa istota pana Bensona 
funkeyonowała jak najprawidłowiej w olej­
nych księgach rzeczywistości.

Na jego rozkaz buye przynosili mu każdy 
kosz, w miarę jak niewolnicy kacyka usta­
wiali je na brzegu, a 011 z a g łę b ia ł  w ich dąży, 
bambusowy pręt i bacznie oglądał lepką, 
ciemno brudno-czerwoną masę, jaka na nim 
po wyciągnięciu zostawała.

Za plecami pana Bensona stał tłumacz, 
misyonowany Kalabarczyk, chluba pedago­
gicznej działalności miss Walter. Nazywał 
się szumnie panem Benijaminem Scotfem  i 
był jednym z nąjchytrzejszyeh próżniaków, 
jakich ziemia eficka nosiła.

Obdarzony wielkiemi zdolnościami i pa­
mięcią, mówił biegle i czysto po angielsku; 
z rozmów z agentami w różnye nieraz na­
wet dość drażliwej natury okolicznościach,
i. ze świeckich książek, jakie czasem wpadły 
mu w ręce, pozbierał pewien zasób bezładnych 
wiadomości: a jego pierwotny, zgoła do ich 
przyjęcia nie przygotowany umysł przetra­
wiał je i przystosowywał w najdziwaczniejszy 
sposób.

W głębi duszy nienawidził białych, za­

zdrościł im ich rasowej wyższości, ich pro­
stych włosów, ich wiedzy; ale płaszczył sie 
przed nimi i schlebiał im jak urodzony euro­
pejski pieczeniarz.

Misye pokładały w nim wielkie nadzieje; 
sposobił się bowiem jakby na misjonarza i 
już od dziesięciu lat wybierał się stale w głąb, 
nieść światło prawdy pomiędzy* ciemnych 
współbraci, wyłudzając różne datki i zapo­
mogi ua tę pobożną ekspedycyę, która jakoś 
nigdy do skutku przyjść nie mogła. Za to, 
na dowód, że każdej chwili gotów jest ją  
przedsięwziąć, nosił duże, filcowe kapelusze 
misyonarskiego fasonu i ubierał się czarno
0 ile nie rozbierał się zupełnie i nie ukry­
wał apostolskiego zapału w głębiach błękitnej 
kuli jEkbo, co mu się podobno parokrotnie 
zdarzyło, kiedy głód przycisnął go porządnie
1 kiedy go zdjęła niepohamowana tęsknota 
chwilowego bodaj powrotu na łono dawnych 
wierzeń.

Musiała to być wszelako potworna plotka, 
której tylko jego zaprzysiężeni wrogowie da­
wali wiarę, chociaż ci i owi twierdzili, iż 
pan Benijamin Scott utrzymuje potajemne 
stosunki z fetyszerami.

Faktem było, iż nie miał żadnego okre­
ślonego zajęcia i żadnej w łasności; mimo to, 
choć na biedę narzekał, wydawał się dosko­
nale odżywionym i w ogóle nieźle mu się 
wiodło.

Całymi dniami wałęsał się po laktoryach, 
w dorywczym charakterze tłómacza i po­
średnika, najczęściej jednak zachodził do pa­
na Bensona, ten bowiem był najhojniejszym 
i wywierał na niego ów właściwy sobie urok, 
któremu nawet Scott, przy całej swej zawiści 
względem Europejczyków, oprzeć się nie 
mógł.

(Ciąg dalszy nastąpi).



cznych, deputacya Uniwersytetu wiedeńskie­
go dyplom honorowego doktora filozofii, de­
putacya Akademii sztuk pięknych adres, mia­
nujący Najd. Arćyksięcia członkiem honoro­
wym Akademii. Oprócz licznych deputacyj 
przybyło wielu Członków Najw. Dworu i kre­
wnych Obojga Najd. Arcyksięstwa ze wszyst­
kich dworów europejskich.

Jubileusz Papieża.
Z okazyi rozpoczynającej się z dniem 

jutrzejszym (20 lutego) niezwykłej w chrze- 
ściaństwie uroczystości, bo 25-letnich rzą­
dów Ojca św. Leona XIII. nad Kościołem, 
Najprzew. ks. Józef Bilczewski, Arcybiskup 
lwowski, wydał kurendę, w której tłómaczy, 
w czem tkwi; główne źródło siły moralnej, 
którą wielki Papież panuje nad światem. 
Leon XIII. jest bezsprzecznie mężem nie­
zwykłej mocy; przyznają Mu to nietylko ka­
tolicy, ale i ludzie poza Kościołem stojący. 
Nawet Jego przeciwnicy uchylają czoła przed 
Jego przymiotami niepospolitymi. Jednak nie 
w tych darach i osobistych] zaletach, które- 
mi Bóg duszę' Jego ozdobił i wzbogacił szu­
kać nam głównej przyczyny siły, mocy i po­
wodzenia. Wypływają one w pierwszym rzę­
dzie z Apostolskiego urzędu Papieża, z tego 
przywileju, że Leon XIII. jest zastępcą Bo­
ga na ziemi, że przez Niego sam Chrystus 
rządzi swoim Kościołem.

Następnie Arcypasterz omawia treść 
niektórych encyklik papieskich, a wreszcie 
rozporządza co następuje:

1. W wigilię rozpoczynającego się roku 
jubileuszowego;, t. j. 19 lutego o godz. 51/* 
wieczorem należy przez pół godziny dzwonić 
we wszystkie dzwony, aby wiernym oznaj­
mić wielkie i radosne zdarzenie.

2. W niedzielę drugą Wielkiego Postu 
odprawi się we wszystkich kościołach para­
fialnych i nieparafialnych, przy wystawieniu 
Najśw. Sakramentu w monstrancyi, uroczy­
ste nabożeństwo. Podczas Mszy św. będzie 
kazanie, zastosowane do uroczystości. Po 
Mszy św. odmówi kapłan z ludem 5 Ojcze 
Nasz i Zdrowaś Maryay--Wierzę i modlitwy 
za Ojca św., poczem suplikacye i „Te Deum“,

3. W czasie Mszy uroczystej nrzadzi 
Bządca kościoła składkę na świętopietrze, 
zapowiedziawszy ja  w niedzielę popr
a zebrane datki pra&szlo k 
c elaryi Ecn r s szs*

u,..04ą jest rzeczu, 
ii; 'ćj ps odbył się w ciągu roz­

poczętego roku jubileuszowego uroczysty wie­
czorek ku czci Ojca św., przy pomocy ko­
mitetu, złożonego z obywateli miejscowych 
i okolicznych wsi, żeby i tym sposobem dae 
wyraz przywiązaniu do Ojca św.

6 . Prawdopodobnie już z końcem kwie­
tnia roku bieżącego odbędzie się pielgrzym­
ka do Bzymu. Duszpasterze mają tedy za­
chęcić do niej parafian swoich, jakoteż do

hojniejszej ofiary na świętopietrze, które piel­
grzymi złożą u stóp Ojca św. O dokładnym 
terminie pielgrzymki dowiedzą się kapłani i 
wierni z dzienników".

We Lwowie, w katedrze, Najprzew. ks. 
Arcypasterz odprawi w niedAelę, d. 23 b. m., 
uroczystą Mszę św. o godz. 9, na którą są 
zaproszone miejscowe Władze.

O godz. 10 Najprzew. ks. Arcybiskup 
dr. Józef Weber, odprawi drugą Mszę św. 
pontyfikalną, podczas której wygłosi kazanie 
zastosowane do uroczystości ks. Stanisław 
Załęski, superyor 00. Jezuitów.

Z Krakowa donoszą: Zawiązał się tu 
komitet obywatelski z JE. hr. Stanisławem 
Tarnowskim na czele, który zamierza dnia 2 
marca b. r. urządzić uroczysty wieczór, celem 
uczczenia 25-rocznicy pontyfikatu Ojca św., 
Leona XIII.

Bada Państwa.
(D alszy ciąg telegraficznego sprawozdania  S 
posiedzenia Izby posłów w  dniu 18 b. m.).

W iedeń, 19 lutego. Jak było do prze­
widzenia, wypadki w Tryeśeie i zarządzenie 
tam stanu wyjątkowego, zapełniło przeważną 
część wczorajszego posiedzenia i wywołało 
dyskusyę obszerną a namiętną, głównie ze 
strony socyalnych demokratów. Wiadomo już 
z wczorajszych depesz, że przedewszystkiem 
zabrał głos Pan Prezydent Ministrów dr. 
K o e r b e  r. Uzasadniając przedłożenie w spra­
wie zarządzeń wyjątkowych P. Prezes gabi 
netu oświadczył, że stośownie do przyrze­
czenia danego na ostatniem posiedzeniu, chce 
przedstawić Izbie obszerny opis zajść w Trye- 
ście. Z opisu tego przekona się Izba, że gro­
ziło wielkie niebezpieczeństwo i że mogło 
ono być usuniętem tylko przez użycie jak 
najostrzejszych środków. Wszystkie zarządze­
nia władz były uzasadnione. Jeszcze raz pod­
nosi mówca z zadowoleniem, 'ż pierwsze 
przypuszczenie, że robotnicy nie brali udzia­
łu w tych rozruchach, zostało potwierdzone.

Następnie odczytał dr. Koerber obszer­
ną relacyę urzędową o zajściach w Tryeśeie, 
poczem rz e k ł:

Z tego wynika, ż« ekscesy w yb u ch ły  i 
p: łuszczenia jakmU r  -:' cstycv i or .

ł**/ podnieść, żeNa- 
e ł  n i i swój obowiązek i 

feiii p i: taktu i odwagi. Jeżeli 
Aę powołuje na uchwałę tryesteńskiego 

wydziału miejskiego, aby p r z e c iw  z a r z ą d z e -  
m im Namiestnika wnieść protest do M ini­
sterstwa, to ja  powołam się na drugą u- 
chwałę tego wydziału, postanawiającą udać 
się do Bządu z prośbą o przywrócenie spo­
koju. Co prawda, na tem samem posiedzeniu 
uchwalono także prośbę do Bządu o wypu­
szczenie na wolność aresztowanych.

Bząd nie-czekał na uchwałę tryesteń­
skiego wydziału miejskiego, lecz przystąpił 
bezzwłocznie do stłumienia rozruchów środ­

kami jak najostrzejszymi, do których użycia 
był zmuszony. Demonstracye te wywołały 
żywioły, które nie uznają żadnych ustawo­
wych przepisów, żywioły, które z łatwo zro­
zumiałych przyczyn pozostają w ukryciu i 
czekają w spokoju, kiedy dla nich przyjdzie 
sposobna chwila.

Z wielu stron podniesiono zarzuty o 
spóźnienie się ze strony policyi. Jest to za­
rzut znany i zawsze używany. Wygląda to 
tak, jakby ekscedenei przychodzili do policyi 
i m ów ili: My chcemy urządzić taką a taką 
demonstracyę'-o tej a o tej godzinie; posta­
rajcie się zarządzić środki ostrożności — a mi­
mo tego polieya ostrzeżenia, spóźniała się z po­
czynieniem odpowiednich zarządzeń. W praw­
dzie można powiedzieć, iż polieya jest od 
tego, aby wiedziała wszystko, ale E'o§|ę 
przy tem nie zapominać o trudnem zadaniu 
policyi. Jeśli sto razy jej coś się uda,. nikt 
o tem nie mówi, jeżeli zaś raz coś się nie 
uda, cała odpowiedzialność spada na policyg.

Następnie zaprotestował dr. Koerber 
przeciw używaniu takich wyrazów, jakie pa 
dły na ostatniem posiedzeniu, a skierowane 
były przeciw wojsku. Używano mówiąc o 
wojsku wyrazów: mord i t. p. Czyż można 
twierdzić, że wojsko szło z zamiarem zabicia 
pewnych osób, czy może żołnierze strze la ło  
chcieli zabić także owego urzędnika poczto­
wego, który prapował przy swojem biurktf! 
Powinniście panowie — rzekł dr. Koerber — 
porzucić zaślepienie partyjne i nie powinni­
ście swych braci posądzać o mordy.

P. F  r e s 1 w oła: To nie są nasi bra­
cia, to są bracia Bządu.

Przewodniczący lir Yetter dzwoni i pro­
si o spokój.

W dalszym ciągu swej mowy dr. Koer­
ber protestuje przeciw twierdzeniu, jakoby 
polieya wpadała gwałtem do' tyeh domów, 
gdzie wywieszono czarne chorągwie. Polieya 
broniła tylko tych właścicieli domów przed 
teroryzmem, których zmuszano do wywiesza­
nia czarnych chorągwi. Zaprowadzenie stanu 
wyjątkowego nie było jakiemś zarządzeniem 
politycznem, lecz wydane zostało w interesie 
publicznym, dla ochrony życia i mienia mie­
szkańców Tryestu przed żywiołami, które 
nie chcą ww* 1 . ,>y.
Wśród i e,

. W  i': A

rtwfti sam i, w&gptkę, a podmą- 
przez ludzi, chcących korzystać z 

łupów. Państwo wobec takich ludzi musi po­
stępować z, całą surowością. Moz li a, mówić o 
podstawach państwowych z jakiego kto chce 
punktu widzenia, ale to jedno nie da się za­
przeczyć, że żadne państwo nie może być 
chwieinem, nie może dae dowodów swej sła­
bości, a jednym z takich dowodów byłoby 
to, gdyby 100.000 mieszkańców, narażonych 
było bezkarnie na gwałty ze strony gawie­
dzi. Bząd wydając swe zarządzenia dbał tylko 
o spokój i obronę interesów miasta Tryestu. 
Zarządzenia te nie będą trwały ani dnia dłu­
żej, jak tylko do chwili, gdy w Tryeśeie za­
panuje spokój i przywrócone zostaną normal­
ne stosunki. (Długotrwałe oklaski).

Po przemówieniu P. Prezydenta Mini-

43)

z m m  z m e z s e j .
(„Hktorya fermy afrykańskiej1' z  angielskiego) 

Y.
(Ciąg dalszy).

W innym pokoju dzieci oddawały się 
rozmaitym zabawom, jedząc ciasteczka i ro­
biły taki hałas, że zagłuszały muzykę instru­
mentów ; od czasu do czasu matki wymykały 
się z tańca, aby tutaj dać parę klapsów, tam 
znowu rozbudzić uśpione mamki, lub położyć 
spać małych krzykaczy, gdzie się zdarzyło, na 
łóżkach, pod stołami, między skrzyniami.... 
Wkrótce słychać było chrapanie dziecinne 
na wszystkie tony i nie można było postawne 
nogi na ziemi, żeby nie nadeptać na jaką 
rączkę, nóżkę lub główkę.

W wielkiej sali kurzawa unosiła się 
gęstą chmurą, mgłą żółtawTą przyćmiewając 
światło i tańczących, zapierając oddech 
astmatycznych. O północy, ciotka Sannie zo­
stała odpruSądzoną do małżeńskiego pokoju, 
rozebraną i położoną do łóżka z wielkiemi 
ceremoniami, a potem pogaszono wszystkie 
światła. Drużba wręczył Piętowi Van der 
W alt klucz od pokoju i natychmiast śpiewy, 
krzyki i tańce rozpoczęły się na nowo.

Dyndali siedziała przy jednem  z okien, 
przypatrując się pogardliwie tym wszystkim 
ceremoniom. Gregory, zamyślony, stał o kilka 
kroków dalej, gdy Em zbliżyła się do niego 
mówiąc:

— Chciałabym, żebyś poprosił Lyndall 
do tańca; musi ąię nudzić, bo cały wieczór, 
aui sie ruszyła ze swego miejsca.

— Prosiłem ją trzy razy — rzekł szorstko 
młody człowiek. — Nie jestem jej służącym, 
żeby czekać na jej rozkazy.... Mam już dosyć 
fochów twojej kuzynki!...

— A ch ! — nie wiedziałam, żeś już to 
zrobił -  - odrzekła Em uległym tonem, od­
dalając się, aby wrócić do‘ Śali balowej.

Tymczasem Gregory, po kilku chwi­
lach wahania, zdecydował się pójść ofiaro­
wać Lyndall filiżankę kawy; ona odmówiła.

— Chce pani podnóżka, panno Lyn­
dall?

— Owszem, proszę.
Poszedł przynieść mały drewniany sto­

łeczek i wsunął go jej pod nogi.
— Szyba stłuczona i przeciąg jest. Po­

zwoli pani, żebym założył szybę papierem?
— Nie, za gorąco m i; owszem, tak 

dobrze.
Młodzieniec zamilkł, nie znajdując in­

nego tematu do rozmowy. Usiadł na skrzyni 
naprzeciw Lyndall, która z twarzą opartą na 
dłoni wcale na niego uwagi nie zwracała. 
Za jakiś czas, myśląc, Ze zapomniała o jego 
obecności, ośmielił się podziwiać te różowe 
usteczka, tę okrągłą szyję, te wielkie oczy 
jasne w dzień a ciemne wieczorem. Była 
ubrana w czarną suknię, co ją  odróżniało od 
innych Kobiet biało ubranych. Pierścień z 
brylantami błyszczał na jej ręku. Kto też 
mógł jej dać ten pierścionek! Pochylił się 
nieco naprzód chcąc poznać litery ułożone 
z drogich kamieni, ale za mało było świa­
tła. Gdy podniósł głowę, oczy jego_ spotkały 
się z oczami młodej dziewczyny i zdawało 
mu się, że widzi w nich dziwny wyraz, pra 
wie uprzejmy.... Bardzo zmieszany wysilał 
mózg, żeby znaleźć coś interesującego do po­
wiedzenia i na to tylko zdobył się w końcu:

— Znajduję, że tańce Boerów bardzo 
są pospolite....

Pożałował wkrótce tego powiedzenia, 
uznając, że było nadto płytkie. Lyndall nie 
miała czasu odpowiedzieć, bo Em  znowu się 
ukazała we drzwiach.

— Chodź prędko! — zawołała do na­
rzeczonego — mają teraz wykonać „taniec 
poduszek11 i chcę, żebyś był moim ta n c e ­
rzem. Podaj mi rękę.

— Co za kurz, E m ! Ozy bardzo ci 
chodzi o ten taniec? — odrzekł, nie rusza­
jąc się z miejsca.

— Zapewne.... Kurz nic mi nie szkodzi.
— Jestem zmęczony, Em, pozwól mi 

spocząć.
Młoda dziewczyna odeszła na salę ba­

lową.
— Często sobie wyobrażałem.... — za­

czął Gregory, ale Lyndall powstała, rnó- 
w;ąc:

— Ja także jestem zmęczona. Pójdę 
poszukać Walda, żeby mnie odwiózł do do­
mu. Ci ludzie będą tu siedzieć do rana, a 
już trzecia godzina. Do widzenia.

Przesunęła się pomiędzy tańczących i 
wyszła.

Na dworze, grupa młodych ludzi stała 
pod oknami, paląc papierosy i fajki; patrzyli 
na tańczących i pozwalali sobie na grube 
żarty. Waldo z pewnością n ;e znajdował się 
pomiędzy nimi. Lyndall skierowała się ku 
wozowni, gdzie stały wózki, wozy i powozy 
gości.

— Waldo, czy to ty? — rzekła, zbli­
żając się do wielkiego wózka. — Jestem ośle­
piona jaskrawem oświetleniem świec i nic 
nie widzę.

Pasterz leżał na ławeczce ; młoda dziew­
czyna weszła na stopień.

— Byłam pewna, że tu jesteś — chcia­
łabym wrócić do domu, ale nie zaraz je­
szcze.

strów wniósł — jak wiadomo — dr. K a- 
t h r e i n nagłe traktowanie tej sprawy i do­
magał się, aby pierwsze czytanie przedłoże­
nia rządowego w sprawie stanu wyjątkowego 
było za^az przeprowadzone.

Na propozyeyę prezydenta Izby łącznie 
z tym nagłym wnioskiem traktowanoa drugi 
nagły wniosek w tej sprawie, p. E l l e n b o -  
g e n a  (socyalnych demokratów), domagający 
się zniesienia stanu wyjątkowego i zasu- 
spendowania Namiestnika w Tryeśeie.

Ponieważ dr. Kathrein zrzekł się uza­
sadnienia nagłości swego wniosku, zabrał 
przeto głos p. Eilenbogen i uzasadniał swój 
wniosek, polemizując z dr. Koerberem i ata­
kując ostro Namiestnika w Tryeśeie hrabiego 
Goessa. P. Eilenbogen mówił: Mimo, iż P re­
zydent Ministrów starał się pozyskać sym- 
patyę dla swoich zarządzeń, apelując do 
uczuć Izby, mimo, że tę część wniosku mówcy, 
w której domaga się zasuspendowania Na­
miestnika Tryestu przyjęli niektórzy posłowie 
śmiechem, mówca utrzymuje w całej pełni 
swój nagły wniosek. Następnie opisał poseł 
Eilenbogen przebieg strejku, omawiał wy­
dane przez Bząd zarządzenia^ opisywał, jak 
to wielkie tłumy ludności, przeciągające w 
zupełnym spokoju przez miasto, przyjęła po­
lieya z dobytą bronią. Jest to — zdaniem 
mówcy — pierwszy błąd, który popełnił Na­
miestnik. Także wymarsz żołnierzy był, zda­
niem mówcy, prowokaeyą. Dalej opisywał 
mówca krwawe zajścia, twierdząc, że nie jest 
prawdą, jakoby komenderujący oficer został 
trafiony kamieniem i upadł bez przytomności 
na ziemię; spadła mu tylko czapka, poczem 
on sam zakomenderował „OgniaL Pewien 
podoficer, jako komendant innego oddziału 
kazał strzelaj do uciekającego tłumu. Dwóch 
robotników, którzy wcale udziału w demon- 
stracyach nie brali, żołnierze bezwzględnie 
■strzałami zamordowali. To jest mord, P. Pre­
zesie gabinetu! — wołał p. Eilenbogen (a so- 
cyaliśei wtórowali mu żywo).

Następnie w gwałtowny sposób kryty­
kuje mówca postępowanie wojska.

P. S c h u h m e i e r  woła: Że też ludy 
austryackie zasłużyły na takie rządy, to nie 
do uwierzenia.

P. E i l e n b o g e n  opisuje zajścia nie­
dzielne, które rozpoczęły się ogłoszeniem są­
dów doraźnych ; przy tej sposobności powy­
bijano wiele szyb.

P. Prezydent Ministrów dr. K o e r b e r :  
Temu przecież nie może nikt zaprzeczyć.

P. E l l e n b  o g e  n : Za wybijanie szyb 
nie karze się śmiercią. Następnie pokazuje 
kapelusz jednego z zastrzelonych robotników, 
wołając do P. Prezydenta Ministrów, wśród 
ogólnego poruszenia: Oto jest jeden z tro­
feów zwycięskich Pańskiego Namiestnika. — 
Krwawe zajścia są, zdaniem mówcy, skutkiem 
postępowania Namiestnika. Także w Bernie 
kilka lat temu przyszło z okazyi strejku do 
rozruchów, tam jednakże dzięki interwencyi 
człowieka uprzejmego, nie przyszło do roz­
lewu krwi. Tym uprzejmym mężem był obe­
cny M inister sprawiedliwości br. Spens Boo- 
den. Dalej atakuje mówca gwałtownie Na­
miestnika, powiada, że ten wyraził nawet 
zamiar rozpędzenia wojskiem gminnej rady 
w Tryeśeie. Zaprowadzenie stanu wyjątko-

Usiadła obok niego, zaciągając dla cie­
pła spódniczkę na ramiona. Oboje słuchali 
w milczeniu wesołych okrzyków i rubasznych 
wybuchów śmiechu, dochodzących z fermy. 
Lyndall ujęła swego towarzysza za rękę.

— To zabawnie siedzieć tutaj spokoj­
nie i słyszeć? zdała te hałasy. Lubię czuć 
wrzenie tłumu wokoło siebie; lubię znajdo­
wać się. wśród ruchu powszechnego, lubię 
przypatrywać się ludziom, których życie nie 
jest podobne do mego życia.... Gdy nudzę 
się sama jedna — to często się zdarza — 
wywołuję rozmaite obrazy życia, ludzkiego 
nie mające związku pomiędzy sobą.... na- 
przykład : mnich średniowieczny, odmawiają­
cy różaniec w słonecznej celi klasztornej"; 
mali Malajczycy, zupełnie nadzy, bawiący 
się nad brzegiem morza; bramin hindostań- 
ski w zachwyceniu; kapłani Bachusa, strojni 
w białe szaty, uwieńczeni w liście winogra- 
dowe, tańczący na ulicach Bzym u; męczen­
nik, w wigilię śmierci, wpatrzony w ugwież- 
dżone niebo przez okno więzienia; epikurej­
czyk. rozprawiający w łaźni wobec swoich 
uczniów o istocie szczęścia ; czarownik kafryj- 
ski, szukający ziół przy świetle księżyca, gdy 
psy w dali szczekają.... Lubię przedstawiać 
sobie te wszystkie sceny i zdaje mi się, że 
żyję temi wszystkiemi istnieniami.... Po­
dobne marzenia obalają ciasne mury, które 
mnie zaciskają i duszą.... A!e do rzeczy, W al­
do, cóż z twoimi zamiarami? Ozy powzią­
łeś jakie postanowienie?

— Tak — odrzekł pasterz z niejakiem 
wahaniem. Wsiądę na siwą klacz.... Będę 
podróżował.... zobaczę świat, ludzi.... a po­
tem, poszukam pracy....

— Jakiej pracy?
— Ja nie wiem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wego uznaje mówca za nieuzasadnione. Stało 
się to tylko dla ochrony Namiestnika. Mó­
wca nazywa dr. Koerbera „takim samym 
biurokratą, jak jego poprzednicy11. Dlaczego 
przed dwoma laty w Pradze, gdy sytuacja 
była również niebezpieczną, można się było 
obejść bez stanu wyjątkowego. Takie zwa­
lanie winy na anarchizm, nie jest zdaniem 
mówcy, odpowiedniem. Krwi przelanej — 
mówił p. Ellenbogen — winien jest bez­
sprzecznie zarząd Lloydu a nikt inny. Rząd 
dr. Koerbera, który dotychczas robił wraże­
nie, że pragnie pokoju i słuszności, nie po­
winien się identyfikować z Namiestnikiem, 
którego dalszy pobyt w- Tryeśeie jest n ie ­
bezpieczny i oznaczałby drażnienie ludności. 
Mówca apeluje tedy gorąco do Izby, aby 
zgodziła się na jego nagły wniosek.

Prezydent kr. Y- e t t e r  przywołał na­
stępnie p. Ellenbogena za obrażające ustępy 
jego mowy do porządku. (Żywe protesty so­
cjalistów.)

P. S c h u h me i f e l r  woła: Kpijmy sobie 
z tego.

P. S e i t z :  Precz z namiestnikiem Try-
estu!

P. Prezydent Ministrów dr. Ko e r  b e r  
oświadcza, że przedewszystkiein musi zwró­
cić się przeciwko gwałtownym atakom p. 
Ellenbogena na siłę zbrojną. Te ataki na 
postępowanie wojska, wobec tego wszystkie­
go, co mi urzędowo doniesiono i co dotych­
czas stwierdzono, są bezpodstawne. Wojsko 
było atakowane, a jeżeli oficer komenderują­
cy trafiony kamieniem padł, nie pozostawało 
wojsku nic innego, jak użyć najostrzejszych 
środków7 obrony. Wojsko spełniło swój obo­
wiązek, a wszelkie oskarżenia podnoszone w 
tej mierze, są zupełnie nieuzasadnione. — 
Śledztwo wykaże, o ile urzędowe sprawozda­
nia są wierne i dokładne, oraz czy ataki po­
sła Ellenbogena ,sa usprawiedliwione. Zarzą­
dzenia wyjątkowe w tym wypadku nie są 
wcale środkiem politycznym. Musiało się to 
stać, aby wystąpić stanowczo przeciw rozpa­
noszeniu się anarchizmu. Gdyby Rząd nie 
był tego uczynił, byłby ściągnął na się za­
rzut, że nie chroni mienia i życia ludności, 
oraz spokoju publicznego. Jeżeli w tak bru­
talny sposób naruszono spokój i porządek 
publiczny, jak to było w Tryeśeie, — niko­
go nie może dziwić zaprowadzenie stanu wy­
jątkowego. Odpowiedzialność nie spada na 
Rząd, lecz na tych, którzy rzucili w tłumy 
zarzewie buntu.

P. E l l e n b o g e n  woła do P. Prezy­
denta Ministrów: „Pan nie jesteś policjan­
tem W 5

Prezydent Izby hr. Y e t t e r  przywołuje 
4>os. Ellenbogena do porządku, zaznaczając, 
że to już przechodzi wszelkie granice.

JE. dr. K o e r b e r : W takich wypadkach 
należy postąpić z jak największą surowością. 
Jeszcze raz mogę podnieść, żh Rząd zdecy­
dował się na ten krok po dokładnem zba­
daniu stosunków i przyjmuje całą odpowie­
dzialność za te zarządzenia, p rzy to czo n y ch  
tedy powodów uważa P. Prezes gabinetu za­
prowadzenie stanu wyjątkowego za uzasa­
dnione. Stan ten pozostanie dopóty, póki nie 
powróci spokój a mówca ma nadzieję £e na­
stąpi to w krótkim czasie. Z mojego stano­
wiska nie mogę zgodzić sie — mówił dr. 
Koerber — na te postulaty dr. Ellenboge­
na, które domagają się zniesienia I ja n u  wy­
jątkowego.'^ zasu^ejidowania^Ńam iestnika.

Następnie zabierali głos pp. P I oj i 
Ho r t i s ,  poczem dyskusyę zamknięto.

Jako mow^y generalni przemawiali po­
słowie Z a z w o r k a  i B a r t o l  i. Izba u- 
chwaliła nagłość wniosku p. Kathreina, a od­
rzuciła ją  co do wniosku p. ElienbiTgena. 
Przystąpiono więc do obrad nad meritum 
wniosku p. Kathreina, to jest co do natych­
miastowego przeprowadzenia pierwszego czy­
tania przedłożenia w sprawie stanu wyjątko­
wego.

P. E 1 i e n b o g e n w dłuższym wywo­
dzie uzasadniał mmritum wniosku, zarzucając 
władzom, że zakazały olWRąć w Tryeśeie 
przebiegu obrad Rady państwa. Zdaniem mó­
wcy P. Prezydent Ministrów, ś n i  jednetn 
słowem nie uzasadnił właściwie łpotrzfiby 
stanu wyjątkowego. P. Ellenbągen wnosi w 
końcu wybranie natychmiastowe osobnej ko- 
misyi z 87 członków, któraby rozpatrzyła 
całą spraawę i w ciągu 3 dni przedłożyła 
sprawozdanie.

Po przemówieniu posła D e r s c h a t t y  
Izba uchwaliła wybrać na jutrzejszem po­
siedzeniu komisyę złożoną z 37 członków, z 
poleceniem, aby przeprowadziła dochodzenia 
i w ciągu 8 dn; zdała sprawę.

Następnie przystąpiono do dalszego 
p.iągu dyskusji nad kolejami bośniackiemu

Przemawiał poseł J o c z e v i c z ,  poczem 
dyskusję zamknięto i wybrano mówców ge­
neralnych.

Mówca generalny p. K a f t a n  oświad­
czył, iż Rząd mimo to, że przy rokowaniach 
z Węgrami o koleje bośniackie chciał zape­
wnić interesom austryackim pewne prawa, 
poniósł klęskę, gdyż nie mógł przeprowa­
dzić swych żądań. W końcu mówca oświad­
cza, iż głosować będzie za przedłożeniem,, 
aby Dalmacya otrzymała korzystniejsze, niż 
dotąd połączenia kolejowe. Po przemówieniu

„ftazota Lwowska“ z dnia 2(

drugiego mówcy generalnego p. B e r k s a, 
przystąpiono do dySkusyi szczegółowej, po­
czem obrady przerwano. Następne posiedze­
nie dziś przed południem.

Między odczytanemi na wczorajszem 
posiedzeniu interpelacyami znajdowała się 
interpelacja pp. Kubika, Olszewskiego i to w. 
do PP. Ministrów sprawiedliwości i spraw 
wewnętrznych w sprawie postępowania po­
licji lwowskiej podczas dem onstracji mło­
dzieży szkolnej.

KORE&POIBBfCYE

Rzym, 14 lutego.
(Koniec karnawału. — Polscy goście. — Ju b i­
leusz papieski. — śkiglia i W atykan. — San

JjjGirolamo. — Ludowcy włoscy).

Zbliża się wiosna, naturalnie kalenda­
rzowa, bo właściwie mieliśmy wiosnę już 
od kilku miesięcy, gdyż zimy wcale nie było. 
Oprócz deszczów, nie było nic, coby zimę 
przypominało, tak było ciepło, a teraz już 
zacznie się ono na dobre i razem z; niem 
rozwinie się na większą skalę, ciąg cudzo­
ziemców, przybywających tłumnie, w marcu 
i kwietniu do Wiepzuego Miasta. Skończyły 
się bale w ambasadach i publiczne maska­
rady, do których Włosi tak są pochopni. 
Post zaś, z wiosennem ciepłem, wzywa wię­
cej do wycieczek we wspaniałe okolice Rzy­
mu do t. zw. GastcUi Bomani, niż do rautów 
i zgromadzeń wieczornych. To też sport au­
tomobilowy kwitnie tutaj, gdzie okolica jest 
tak urocza i drogi wygodne.

Dziś właśnie odbyło się w kościele 00. 
Zmartwychwstańców, nabożeństwo żałobne 
za duszę Bohdana Zaleskiego, jako w stule­
tnią roczniąe'jego urodzin. Zaleski był czyn­
nym przy założeniu Stowarzyszenia 00. 
Zmartwychwstańców, stąd i jego popiersie 
marmurowe zdobi wejścia do nich, na ulicy 
S. Sebastianello, tak, jak w sali Kolegium 
polskiego na Via Maroniti, stoi posąg Adama 
Mickiewicza, dłuta 0. Sosnowskiego. Na na 
bożeństwie tern zebrała się mniej więcej, 
cała kolonia polska. Do tych, którzy tutaj 
bawią na zimę, przybyli w ostatnich dniach: 
ks. Pelczar biskup przemyski, ks. Elżbieta z 
hr. Branickich Radziwiłłowa z córką i t. d. 
Natomiast kolonia polska straciła niedawno, 
panią Irenę z Mikuckich Pogorską, spędza­
jącą tutaj zimy. Pani Pogorska, obywatelka 
z Podola rossyjskiego, zmarła na ręku swe­
go syna szambelana di spada ćcappa , Ojca 
świętego.

Zbliżamy się też do jubileuszu dwu­
dziestego piątego roku panowania Leona 
XIII. W  dniu JiO lutego, t. j. w rocznicę 
wyboru Papieża, odbędzie się w kościele św. 
Piotra uroczyste nabożeństwo na tę intencję,- 
a po południu odspiewanem zostanie solen­
ne Ta Denni. W  rocznicę koronacyi zaś, trze­
ciego marca, Papież prawdopodobnie zejdzie 
do Bazyliki i przy tejjfposobności będzie już 
uczestniczyło w obchodzie kilka pielgrzy­
mek jubileuszowych, włoskich. Ośmnastego 
lutego przybywa tutaj pielgrzymka z Loin- 
bardyi (przeważnie złężona z robotników) z 
kardynałem arcybiskupem medyolaąfskim Fer- 
rarira. Francuskie i belgijskie pielgrzymki 
pojawią się w rnarcu i kwietniu.

W maju zaś odbędzie się konsystorz, 
na którym trzej kardynałowie : Puzyna,
Skrbensky i M artin® i otrzymają czerwone 
kapelusze. Ubytki w kolegium kardynalskięm 
spowodowane świeżą śmiercią arcybiskupa 
Benewentu, dellOlio i kardynała Oiasca. by­
łego sekretarza Propagandy, będą wypełnio­
ne" przez mianowanie purpuratami: n uncju ­
sza wiedeńskiego msgr. Emidyusza Tahani, 
arcybiskupa florenckiego (Pijara) Mistrange- 
lego i arcybiskupa Genui msgr. Edwarda 
Puleiano. Kawakuje więc, w jesieni, kjWły 
nuncjusz dla odebrania czerwonego kapelu­
sza opuści stolicę naddunąjską, iż nuncjatura 
wiedeńska i być może, następcą msgr. Ta­
li aniego zostanie msgr. książę Belmonte z 
rodziny neapolitańskiej. dzi2  nunhyusz w 
Brukselli.

Jak dotąd, wiadomem jest, iż dwór ba­
warski wyśle specjalnego posła dla złożenia 
życzeń jubileuszowy cli Papieżowi. Reprezen­
tanci innych moeiirstw katolickich zapewne 
ukażą się także, bo od niekatolickich panu­
jących, trudno spodziewać się podobnego kro­
ku. Wszakże Anglia dotychczas, nawet nie 
notyfikowała Watykanowi wstąpienia na tron 
Edwarda YIL, pomimo iż w jej posiadło­
ściach jest wielu katolików, zwłaszcza w Ir- 
landyi i Kanadzie, mylną więc była pogło­
ska, jakoby msgr. Mezzy del Val, już wy­
znaczonym był, aby pojechać w misyi spe­
cjalnej na przyszłą koronacyę królewską do 
Londynu. Prawdopodobuie msgr. Mezzy del 
Val pojedzie w tej misyi na koronacyę do 
Madrytu, jako syn bjTego ambasadora hiszpań­
skiego przy Watykanie, a może. jako wła­
dający doskonale' językiem angielskim, otrzy­
ma posadę delegata apostolskiego na Stany 
Zjednoczone, po kardynale Martinellim.

Nie tylko więc, że jak dziś nie ma mo- 
.wy o wysłaniu delegata papieskiego nad Ta­

li tego 1902 r.

tnizę, ale nawet ułożonem zostało, w poro­
zumieniu z biskupami angielskimi, że Wa­
tykan nie będzie reprezentowany podczas 
koronacyi. Były w tym względzie pertrakta- 
cye i doprowadziły do tego skutku. Przede- 
wszystkiem królowie angielscy od czasów 
odpadnięcia Henryka V III od Kościoła, obo­
wiązani są podczas aktu koronacyjnego od­
czytać formułę, niejako wyznanie wiary, o- 

•Oelżywe dla religii katolickiej. Nie ma się 
przeto czemu dziwić, że katolicy angielscy 
domagają się zaniechania formuły, której
u. p. słuchać musi książę*Norfolk, gorliwy 
katolik, jeden z głównych dygnitarzy dwo­
ru. A potem, Papież uważa się zawsze za 
panującego i dlatego pominięcie go umyśl­
ne- przy notyfikacyi — może ze względów 
na politykę Włoch — przecięło, jak dotąd, 
kwestyę w kierunku negatywnym.

Tern mniej spodziewać się można wy­
słania póęta z powinszowaniami zaczętych 25 
lat papiestwa. Królowa Wiktorya utrzymy­
wała z Leonem XIII. stosunki dość nawet 
serdeczne, jej syn zaniechał ich, nie oglą­
dając się na własnych katolików....

Prawdziwym kłopotem stała się także 
niekończąca się sprawa przytułku św. Hieroni 
ma dei Schiavoni. Nie widzi się wcale kre­
su tej sprawie, gdyż pierwotny komitet Dal- 
matyńców odgraża się c iąg le , że sprawę 
wprowadzi przed sądy. Wprawdzie od tego 
komitetu odpadło kilku i podpisało oświad­
czenie, którem przyjmują protektorat Austryi 
i ingerencyg Watykanu — ale w składzie 
starego komitetu dalmacko-włoskiego są je­
szcze uparci, na których hr, Ooroniui, drugi 
radca ambasady austro-węgierskiej nic chy­
ba nie wymoże. Chwilowo z tern wszystkiem 
jest cicho, gdyż rząd włoski nie życzy so- 
biej- aby kwestya sporna, przynajmniej na 
teraz, była podnoszoną, ale przyjdzie zape­
wne chwila, kiedy zawikłanaj-sprawa przy­
tułku i serninaryuin stanie znowu przed tu­
tejszą opinią publiczną. Tymczasem i Czar­
nogóra rośęi sobie jakieś pretensje do in- 

-stytucyi i to w imieniu..,. Serbów batolinów. 
dyecezyi Antivari. W tym celu bawi tutaj 
jeszcze p. Wojuowicz, jako delegat księcia 
Czarnogórskiego. Watykan uczynił już pe­
wną koncesyę: zgodził się, aby przyszła 
bulla, tycząca się utworzenia serninaryuin, 
nosiła tytuł, nietjlko : Pro Croatica gente, 
ale i pro Serbis catholicis dioceseos Antioari. 
Czarnogóra atoli domaga się, aby w radzie 
zarządzającej przyszłej instytucyi zasiadał je­
den Serb i powtóre, aby w bulli wymienio­
nym był i zarazem zatwierdzonym, dla arcy­
biskupa Antivari (dziś jest nim ks. Milino- 
wiez) tytuł „primas toliiis regni S e rb ia e ... .“ 
Nie chodzi tu tyle o San Girolamo i kato­
lików serbskich, ile o dalej sięgające wido­
ki polityczne. Powiadają, że p. Wojuowicz 
przedłożył Watykanowi ultimatum, grożące 
zerwaniem stosunków i konkordatu, które też 
przewidują.

Daleko jednak większe wrażenie wy­
wiera obecnie we Włoszech sprawa ludo­
wców tutejszych, albo jak ich tu nazywają: 
„demokratów chrześeiańsbich“. Pomiędzy tu 
tejszą wielką organizacyą katolicką rozcią- 
ciągającą sie na cały półwysep, znanyśpod 
nazwą „Opera dei congressi11 (dzieło kongre­
sów katolickich) a mły.aizem stowarzysze­
niem, posiadającem pewną autonomię t. j. 
„Ludowcami włoskimi11 (Democrazia cristia- 
na) były pewne starcia dwóch prądów. „Dzie­
ło kongresów11 jest wielką, niejako konser­
watywną organizacyą, zbudowaną hierarchi­
cznie, t."j. idąc od" komitetów parafialnych, 
przez komitety dyec.ezyalne i prowincjonal­
ne, aż do stałego komitetu centralnego, któ­
rego prezesem jest hr. Paganuzzi z Wene- 
cyi. „Demokracja chrześciauska" stanowiła 
tymczasem niejako korpus wolnych strzel­
ców, walczących w sprawie społecznej, na 
gruncie i zasadach katolickich, na podstawie 
buli papieskich i ostatniej bulli z dnia 18 
stycznia 1901, z kolorytem socyalistyczuo- 
chrześciańskim i pewnemi aspiracyami poli- 
tycznemi, które nie były zapewne celem, ale 
środkiem aby go osiągnąć.

Była więc obawa, że różnice będą co­
raz większe, że młodzi bersalierzy demo- 
kpacyi chrześciańskiej, wprowadzą rozłam w 
organizacji katolickiej i staną nawet w dal­
szej ewolucyi, wprost w przeciwieństwie, z 
zasadami, jakiomi się W atykan w stosun­
kach wewnętrznych Włoch kieruje.

Cyrkularz kaulynała Rampolli do bi­
skupów włoski.-h (dzieło podobno kardyna­
łów Respighi i Vives y Tuto oraz Radini- 
Tedeschi), przeciął kwestyę, nakazując wcie­
lanie wszystkich komitetów ludowców (jest 
ich przeszło 200) do organizaeyi „Dzieła 
kongresów11.

Jest to więc sprawa czysto włoska, wy­
rosła na specjalnych tutejszych warunkach 
wewnętrznych, politycznych. W tej „Instru­
kcji św. Kongregacji dla spraw duchownych 
nadzwyczajnych11, niema mowy o potępieniu 
demokracji socyalnej, chodzi tylko o metodę 
i praktyczne skierowanie jej sił ku ogólnej 
akcyi. Leon XIII., nakazał więc, aby wszyst­
kie kółka ludowców wstąpiły, z zachowaniem 
pewnej niezależności, do komitetów dyece- 
zyalnych i prowineyonalnych pod bezpośre­

dnią władzę biskupów, skutkiem czego akcya 
ogólna będzie więcej ścisłą.

Nieulega przytem wątpliwości, iż jedną 
z przyczyn, jakie podyktowały to rozporzą­
dzenie, była może obawa, iż w ewolucyi lu­
dowców, ci ostatni będą starali się przełamać 
non expedił, t. j. zakaz dla katolików wło­
skich, uczestniczenia w życiu parlamentar- 
nem, wyborach do Izby i t. d. W samej 
rzeczy mogło wydawać się, że ludowcy dla 
skutecznego rozwinięcia swojej akcyi katoli­
cko-socjalnej, wejdą do życia politycznego, 
stawiając w programie na pierwszym planie 
kwestyę socjalną, a dopiero po niej kwestyę 
rzymską, sprawę Papiestwa i jego stanowi­
ska we Włoszech Byliby więc akceptowali 
dzisiejsze status quo polityczne.... Watykan 
tymczasem uznaje, iż Stolica święta, abso­
lutnie nie może zgodzić się z dzisiejszym 
stanem rzeczy, że takie zgodzenie się rów na­
łoby się — samobójstwu.

Cyrkularz kardynała Rampolli nakazuje 
też ludowcom bezwarunkowe wstrzymanie się 
od agitacyi i akcyi politycznej. Broszury i 
programy mają mieć charakter wyłącznie 
chrzSściański. Katolicy powinni więc zawsze 
mieć na pamięci, sprawę odzyskania świętych 
praw przez Stolicę Apostolską. Przytem okól­
nik napomina „demokratów chrześciańskich11 
włoskich, aby się nie wdawali w publiczne 
dysputy, t. zw. contradictoria z socyalistami 
rewolucyjnymi, gdyż zdarza się często, że 
fałszywa wymowa (t. j. frazesy) i czelność’ 
ze strony przeciwnej, sprawiają, że fałsz try ­
umfuje nad prawdą.

Tak też i było. W dysputach tych lu­
dowcy ciągnęli za krótszy koniec, gdyż so- 
cyaliści rewolucyjni wojowali obłudą, licząc 
na niedostateczne przygotowanie słuchaczy, 
których omamiali, olśniewali frazeologią so- 
cyalistyczną. Swoją drogą, ludowcy nie mo­
gą być zadowoleni z tego wcielenia ich do 
wielkiej organizaeyi. Są to przeważnie mło­
dzi ludzieH młodzi księża, którym spieszno 
było rzucić się w wir agitaeyj społecznych, 
z własnym programem i na jego podstawie, 
jak się spodziewali, odrodzić Włochy. Gdyby 
jednak — co jest prawdopodobnem — pe­
wien ich odłam, uparł się przy dotychcza­
sowym programie i poszedł satnopas, nie bę­
dzie miał znaczenia. Wyklęci przez socjali­
stów rewolucyjnych, z którymi rywalizują 
uważając się za antydotum teoryj wywroto­
wych, odepchnięci przez Watykan, zanikną 
prędko. Nie pozostaje im więc nic innego, 
jak poddać się i wstąpić, jako szeregowcy 
do ogólnej akcyi, pod autorytet Kościoła. 
0  rozwiązaniu ich, czy potępieniu, inowy nie 
było i nie ma. Tak też zapatruje się na teć 
sprawę Józef Toniolo, profesor ekonomii po­
litycznej na Wszechnicy w Pizie, jeden z 
prowodyrów — demokracyi chrześciańskiej.

K R O M K A

Lwów, 19 lutego.

— M ickiew iczow ska kolumna. Znicz 
na kolumnie Mickiewicza, która stanie we Lwo-" 
wie, uchwaliła młodzież akademicka odlać z 
bronzu własnym kosztem.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. W czwartek, dnia 20 lutego, w Szkole 
realnej (ul. Kamienna 1. 2) o godzinie pół do 7 
dr. Br. Gubijnowicz „O Juliuszu Słowackim11 
(Charakterystyka romantyzmu przed Słowackim. 
Utwory z lat młodzieńczych Słowackiego).

— Z cyklu odczytów „Wiedza i życie 
w XIX wieku11 odbędzie się w piątek w sali 
ratuszowej dalszy wykład prof. Fiedlera „Ma­
szyna w XIX wieku“. — Początek o g. 5.

— Komitet wystawy Towarzystwa poli­
technicznego odbył wczoraj wifbzorem posiedze­
nie, na którem po przyjęciu sprawozdania z do­
tychczasowych czynności komitetu, wybrano ko- 
misye;, dla poszczególnych działów wystawy.

— Z Tow. prawniczego lw ow skiego. 
We czwartek, dnia 20 b. m,, o godzinie .pół do 7 
wieczorem odbędzie się w lokalu Towarzystwa 
(ul. Karola Ludwika 3) pogadanka prawnicza. 
Porządek dzienny: 1. O wzajeinnem dziedzicze­
niu dzieci legitymowanych per rescriptum prin- 
cipis. 2. O zastanawianiu egzekucyjnej przedaży 
nieruchomości w razie braku oferentów. Referent 
p. Włodzimierz Grabowieński, sekretarz sądowy.

— Budżet gminy m. Lwowa wykazuje 
5,054.724 K. w przychodach i 5,052.408 K. 
w rozchoda3h.

— W Związku naukowo - literackim
odbędzia się we czwartek 20 b. m. drugi od­
czyt dr. Eugeniusza Piaseckiego o nowych prą­
dach w dziedzinie wychowania fizycznego. Od­
czyt poprzedni wzbudził niezwykłe zaintereso­
wanie, więc uproszono prelegenta, aby wywody 
swoje o nowoczesnej gimnastyce uzupełnił drugim 
odczytem „O grach i zabawach ruchowych11. 
Równocześnie uwzględni prelegent kwestye, po­
ruszone w dyskusyi zeszłego czwartku, które 
wtedy wyczerpane być nie mogły. Ze względu 
na ważnSść sprawy, którą tylko wszechstronna 
dyskusja wyświetlić zdoła, zaprasza wydział
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Związku na odczyt wszystkich, którym wycho­
wanie m jm m  młodzicsw leży na saśsu . — P o­
czątek o g. 8 (ul. 3g(UMaja 1. jS).

— Młodzież akademicka lwowska urzą- 
dzi w połowie marca h. r. wieczór ną dochód 
uczniów w ypędzonych.Sfeim uazyów ro sy jsk ich  
za protest przeciw n a u ^  religii w języku ros-

BHkj skini.
— Towarzystwo opieki nad polskimi 

zabytkami sztuki i kultury, zawiązało są,o nieda­
wno w Krakowie. Statut tego pożytecznego Sto­
warzyszenia otrzymał już zatwierdzenie Namie­
stnictwa. Walno zgromadzenie i wybór wydziału 
odbędzie się 23 b. A.; równocześnie nastąpi 
mianowanie delfgata na Lwów, u któi^gp będą 
się m o g li ząpisywaój osoby , pragnące zostać 
członkami Towarzystwa. W skład komitjsSpjtym- 
ozasowego wchodząjSip.: p rę t  J L j Sokołowski, 
prof. K. Kftstanecki, prof. L. Wyczółkowski, dr. 
K. Groński, dr. F . Kopera, L. D ębicki,.pl, Dzicy, 
duszycki, ® ł .  Stadnicki, J . PagacząwsM, A. 
Wysocki, W . Miączfeaski, J. Chrzanowski,

Celem Towarzystwa je s t:  1. W yszukiwa­
nie i inwentaryzowanie zabytków sztuki i kul­
tury,. mających związek z przeszłością Polski, 
gdziekolwiek one się znajdują. W  Opieka nad 
tymi zabytkami przez chronienie ich od zni­
szczenia, tudzież nabywanie i gromadzenie ru ­
chomych ząfiytków. 3 , jEozhudźitoie w społeczeń­
stwie polskiem znajomości zamiłowania do'a£?’ 
bytków polskiej sztuki i kultury.

Środki, za pomocą których Towarzystwo 
zamierza dążyć clo osiągnięcia powyższego celu, 
są następujące: a) Urządzanie odczytów i po­
gadanek i ogłaszanie o nich sprawozdań. bjfW y- 
dawanie własnego czasopisma, e) U stanaw iani^ 
delegatów poza obrębem Krakowa, gdzie zajdzie 
tego potrzeba, mających działać z rampSnia i 
dla celów Towarzystwa, d) Utworzenie biblio­
teki z ĆLzjjjtJ' fachowych i pr^ium erowanie facho­
wych czasopism. e) Utrzymanie stosunków z pol- 
skiemi i pficemi Towarzystwami i instytucjam i, 
mającemi celę,/pokrewne.

— Ka T uchlę ! Donosiliśmy już, pe w 
dniu 1 marcąj^odbędzie się w salach recepcyj­
nych c. k. Dyrekoyi kolei państwowych we 
Lwowie raut na dochód kolej ęwej kolonii waka­
cyjnej w Tuchli. Dzisiaj podkreślamy prawdzi­
wą artystyczną wartość zap|B§|eń, projektu p. 
Lewińskiego. N a tle oryginalnego ręcznika u- 
mieśetł artysta doskonale: rysowanego i bardzo 
starannie odbitego hucuła, z nieodstępną fajfcz- 
ką w inkach, podpierającego się naLtypowej ciu­
padze. W inieta odtwarza podobiznę budynków 
kolonii wakacyjnej, otoczonych wzsótzami, po­
krytemu ślicznyih lasem. N a zewnętrznej stro­
nie zaproszeni^: wicpiiąfą dwie stylizowane po­
stacie niewieście z n*.Hami w ręku. Ajja-taj vzy- ' 
drukowano urozmaicony program  wieczo-hi.

— Odezwa. P an i z Poznańskiego,
córka starożytnej rodziny, M lnwa pozbawiona 
w zupełności środków do życia, stanęła wśród 
nas, z czworgiem^syomhjmaluczkicli. Dwojgiem 
je j  dzfewcząttk zaopiekowała już wielebna 
m atka Darowska, przełożona zgromadzenia SS. 
Niepokalanek, uosobiony anioł miłosjlrdzia; dwaj 
chłopacy wszakże pani *.;U, jeden 9-cio, d r ^ i  
1 3-letni zginą dla' Boga i Ojczyzny, jeśli do­
broczynność nasza nie pospieszy im z rychłym 
ratunkiem. Odwołujemy się pm .to do wszystkich 
co zacni, a na ogromną nędzę ludzką tkliwfg;; 
odwołujemy sie clo każdej szlachetnej, nieobo­
jętnej na ł^y i niedolą *bliźnieh dii^zy, o datek 
dla nieszczęśliwych-, na których od kolebki w 
możnymi  świetnym niegdyś domu’ Cjigżka trag i­
cznych los<5w zacttły ła  ręka ! BłagUmy o datek 
dla tych dzieci, aby nie pozwolić im przecięli I 
pomiędzy swoSmi zmarnieć bez ^ w is tła .  bez 
nauki. Bóg, k tó ff każe*  „grosz wdowi“ liczy 
nam za za |iugę i ten uoey^ok Jągrodzi wUSet- 
nasób! Kazimierzowie Oieńscy, .Boża Hąjioćlwi^ii, 
Anna Mieszkowska, Jp ir jn  Niemirycz, kl f̂fcFwijca 
Dobrowolska, STarya Mochnacka, Jzdw iga Pa- 
parowa, ks. p rała t J*m fifeijiowski. ks. Zygmunt 
G-orazdowski, dr. Er&zm Romanowski. (Zanim 
słowa powyższe* ąkreślono, zgłosiło sio , do pod­
pisanych kilku z młodzieży akademickiej, przjtr i 
rzekając dawać chłopcom tym fcetBłffljjS lekcye 
prywatne do końca rojcu szkolnego, iżby p iiy - 
gotować ich należycie do szkół gimnazjalnych. 
Równocześnie na ręce p. Jaelwigi Paparowoj 
złożono: Kazimierzowie Oieńscy 40 10, Ludwika 
Dobrowolska 2 10, /Ą., M. z Przem yślan 2 K., 
J . M. 2 K., Ludwik Bykowski 2 K., Bronisława 
Dobrowolska 2 10, Hraena Ozapelska 5 K., An­
na Mieszkowska i Ludwika Wrabeeójyna 5 ru ­
bli 1 K. i 20 h., ze ślubu p. Leszka Mal­
czewskiego -od pana młodego i drużbjąPKaniiait 
bukietów 40 10, Aleksander P apara 10 K. — 
razem 105 K. 20 li. i 5 r u b I k _ \ s ^ ^ ^ H

— Z „Sokoła11. W  niedzielę, elnia 23 b. m., 
o godzinie 5 *po poBjdniu urządza polslpfpTow. 
gimnastyczne „Sękół" w własnej sali „wielki 
koncert11 kapeli wojskowej pod osobistem kiero­
wnictwem kapelmistrza.

— W alas zgromadzenie Stowarzysze- 
Diia „Pracy kobiet11. «  Lwowji. odbędzie się w
niedzielę, dnia 23 b. m., o godźiiue 4 po jtfłu- 
dniu w lokalu Stowarzyszenia, ul. W ałowa 25,
I I  piętro. W  ramę niedostatecznego kompletu 
następne walne zgromadzenie odbędzie się tego 
samego dnia o godzinie pół do 5.

— Przestroga dla emigrantów. W e­
dług sprawozdania c. i k. generalnego konsulatu 
w  Hamburgu, generalny gubernator Kanady o- 
g łosił na podstawie 23 artykułu ustawy k a n a - :

dyjskiej o emigraeyi, proklamacyę, według której 
ubogim i pozbawionym zasobów pieniężnych emi- 

j lJ ta n to m  ma w zbroniona'wysiadanie na ląd 
w portach kanadyjskich, dopóki przywódca statku 
nie wręczy kanadyjskiemu agentowi emigracyj­
nemu pieniędzy, „'potrzebnych na opędzenie ko­
sztów czifiowago utrzym ania eihigrantów oraz 
kosztów podróży na miejsce ioTjf przeznaczenia.

— Tegoroczny pobór głów ny wojskowy 
w okręgu m. Lwowa odludzie się w realności 
p d f  1. 46 przy ul. Kopernika w dniach 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 10, 11, 12, I ? '  14 i 15 maifra b. r.

— N e o fita . W  niedzielę odbył się kościele 
św. Mikołaja chrzest p. Brunona L udw ikaF«inkla, 
stenografa. Do chrztu trzymali radca Dworu 
prof. dr. Ludwik* Ryslygier i p. Ł ajna Dąbrow­
ska, żojta.łzuanegoi^rzem ysłowca i ju b ileB  p. 
Dąbrowskiego. Chrztu dokonał kanonik 
razd o |fk L

— Sorporacya stolarzy, rzeźbiarzy etc. 
w9j|Lwowie;-podąje Ylo wiadomości, że członko­
wie biorący .udział w tegorocznej wystawie To­
warzystwa politechnicznego, m ają przedłożyć pro­
jektu rysunków, orąz wysokość po^stzki najdalej 
do 25 b. m. o godzinie 12 w południe.

— Towarzystwo wzajemnej pomocy 
dzierżawców ziemskich dla braku członków prze­
stało istnieć.

—  Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem  sądu przysięgłymi odjipdą pię w II. 
kactencyi następujące rozprawy k a rn e : D nia 24 
b. m. W iktor Rudolf Kapko o zbrodnię oszustwa 
i krydę; d. 1 marca Eleonora Piętniewicz i Ma- 
®!an Kaim o zbrodniąU kradzieży; d. 3 marca 
Michał Borowy o zbijAnię kradzieży; d. 5 marca 
Włodzimierz W-ieliczkowski o zbrodnię zhańbie­
nia; d. 6 marca ijfenryk Mikulski o zbrodnię 
kradziony; d. 8 marca Jan  --ffielnik o zbrodnię 
zabójstwa.

—  W yrok w sprawie karnej przeciw 
Witoldbwi. Rogerowi i tow. o zbrodnię gw ałtu ' 
publicznego, zapadnie dziś wieczorem.

A  M a weselu u dozorcy domu p4t|§  u!. 
Ormiańskiej 8 skradzióńo w  u b k a f t  n iedziel^  
jednemu z goścfwweselnych, niejakiemu Grzego­
rzowi KulKowi, srebrny podwójnie kryty zega­
rek. Wszelkie poszukiwania przedsięwzięte przez 
poszkodowanego na miejscu, nie odniosły po'ż-%— 
danego skutku; zegarek bowiem przepadł jak  
kamień w wodę. Dopiero wczoraj odsłonił się 
rąbek. Oto do Kulika zgłosił się dozorca domu 
przy ul. P o d le sk ie g o  7, F ilip Stolarz i obja­
w ił gotowość wskazania podzieją, jeśli za wy- 

fffifrieńie tajemnicy otrzyma ćwiartkę piwa. Kulik 
jednak mając w ręku niezbite dowody, gdzie 
sjfjiljjgć n a lo ty  złodzieja|*nie tylko, że nie wyna­
grodził Stolarza, ale w dodatku doniósł o „pro­
roku11 polioyi, która-'niezawodnie za darmo przyj­
dzie w posiadanie z e g a r % U ° L ^ ; U

A  Kronika policyjna. Pod -zarzutem 
kradzieży, dokonanej onegdaj w  pomieszkaniu 
p. Oh.,-'-przy ul. Staszica 6, aresztowała wczoraj., 
poiićya tamtejszego, dozorcę domu Jana Kulika.

Z zamknięiega,. pomieszkania dr. W. N7, . 
profesora Uniwersytetu, zamieszkałego przy ul. 
Piekarskiej 93, skradł wczoraj niewy^fedzotiy* 
dotychczas sprawca, po otwarciu drzwi witry- 
ehem, dwie g&ey.utizarnych spodni, 4 srebrne 
łyzid stołowe, 3 srebrne łyżeczki do kawy, pi­
stolet flobertowy z o k r ą i 'ą ;itekojeśc%  3 noże i 
3 -wiffUch-w rogdwej o p r a w i ę . U « ' i  ,

Zgubiono mały złoty damski zegarek.
N a fKrącymi uczynku kradzieży prześcfcy 

radeł przytrzymano dziś przedpołudniem  w domu 
p f e S  ul. Zyblikiewieza 5, notowaną złodziejkę 
Maryę Pańczyszyn, którą osadzono w aresztach 
J r a i t ń y c h .

—- S in a r ł  w ostatnich dn iach : we,>Lwo- 
w it^K ę^im ierz Domain, kupiec, w 41 roku życia.

— Z Krakowa donoszą : P artya socyalno- 
dcmokratycziia odbyła wczoraj wieczorem w sali 
ratuszow ejizgrom adzeu^z pp;pM kiem d/.iennyrn: 
Drożyzrurjęhrak' Ufacy. P rz e w o d n ik i  p. Misio-' 
lek, reSraS™ r poseł Daszyński, który przedsta­
w ił ogćjiiy pogląd na; lirak pracy. Mówca p r z « g  j 
łożył w końcu rezoluoyęKjw której między innemi 
powiedziano, że na dzisiaj partym ®eyalno-de- 
m okra™ zna żąda utworzenia w Krakowie, m iej­
skiego Biura pracy z rep rezen tac ji robotniczą, 
surowej kontroli gminy nad cenami artykułów 
żywności, zniesienia akcyzy, zaprowadzenia ta- 

.nifgo kredytu i rozpoczęcia bezzwłocznie robót 
około budowli publicznych, ktgrynUnió stoi nic 
na przeszkodzie. JtezoluIjK  tę uchwalono. — 
Mówił jeszcze p. Hecker o zajściach w Trflście . 
Zgromadzeni rozeszli się spokojnie.

Komisya budżetowa Eady mielskiej, pod 
przewodnictwem prezydenta Friedleina, ukończyła 
a\»o ra j wieczorem obiady nad preliminaFzem 
budżetu miejskiego, na r. 1902. Po ostatecznych 
uchwałach komisyi deficyt w tegorocznym preli- 
JA narzu wynosi 151.025 K. Celem usLfpiecia 
deficytu odbędzie się jeszcze konlerencya gene­
ralnego referenta budżetu z członkami wydziału 
rachunkowego i; peficyt znajdzie ostatecznie po­
krycie w zapasach kasowych.

- Z Przemyśla donoszą: W  poniedzia­
łek odbyło się (zgromadzenie robotnicze, k tó |£ jj 
mjjfi' 0  prżlb ieg  spokojny, po zgromadzeniu tłum  
z krzykiem i św istffi chciał udać sin w pochód 
po ulicach miasta. Policya powstrzymała tłum, 
który,Tgdy nadeszło zawezwane pogotowie, woj­
skowe, rozszedł j | i ę ,  Aresztowano trzech oksce- 
dentów.

— „Rodzina11 w Winnikach odbędzie do­
roczne walne zgromadzenie w niedzielę, 23 b. m., 
o godzinie 2 po południu w sali budynku „No­
wy świat11.

— Zamach morderczy. Stanisław Biela, 
dzierżawca młyna w Próchniku koło Jarosławia, 
ojciec pięciorga małoletnich dzieci, żył już od 
dłuższego czasu w niezgodzie z ioną swą, którą 
posądzał o niemoralne stosunki. Ponieważ groził 
jej śmiercią, więb uciekała ocl niego kilkakrotnie 
do sąsiadów. Ostatnim rmern sprowadził Biela 
zbiegłą napowrót do domu, zamęczając, że nie 
ładzie jej czyffił.! żadnych już wyrzutów. Atoli 
dnia 9 b. m. Biela powimfiwszy do domu w 
stanie trochę podchmielonym, pochwycił strzelbę 
nabitą śrutem, zbildził żonę i oświadezjr je j : 
„teraz śnfcrć twojB11. Kobieta przerażona na 
klęczkach, b łan ra  o życie, afe okrutnik przyło- 
żyłństrzelbę do policzka swej żony i wystrzelił, 
poczem zamknął ją, nie dając nikomu do stra­
sznie poranionej przystąpić. Biedna kobieta prze­
leżała tak we krwi od godziny 1 w nocy do 7 
ź' jana, poczem Biela sam udał się do żandar­
m em 'i podał co uczynił. Natychmiast go uwię­
ziono. Lekarze nie tracą nadziei utrzymania ofiary 
przy życiu, ale mowy skutkiem tego, że język 
jest zupełnie przestrzelony, już J e  odzyska.

— Długowieczność. Z Jasła donoszą, 
że w tamtejszym szpitalu zmarła onegdaj Ma- 
rya Baradziej, żebraczka w 107 roku życia.

— Sprawa Stillera. Najwyższy trybunał 
w Wiedniu na tajnej rozprawie potwierdził wy­
rok sądu lwowskiego uwalniający Stillera od 
winy i imabilitujjwy go. Akta całej sprawy nie 
zostały jednak odlyHjnaaaaowi lwowskiemu, lecz 
odstąpione wprost Ministerstwu wojny, w którem 
tocza się obecnie, rokowania co do wysokości 
wynagrodzenia dla Stillera.

— T elegraf bez drutu w  Wiedniu.
Firma Sjcndejp. i IJalske zaprowadzi® między 
swoim zakładem na Landstrasse w Wiedniu a 
filia w Lę&pold.m telegraf bez drutu, według 
systemu MaiŁoniego z ulepszeniami prof. Brauna.

— W ypadek na lodzie. Hturyer Po­
znański donosi: P. Katarzyna Kościelska, naj­
starsza córka p. Józefa Kościelskiego, członka 
Izby-!panów, wpadła w zeszły czwartek pod lód 
na małem jeziorze pod Milslławiem; Spaliły ją 
z wody panna Bolesława Sp-ymańska i panna 
W ajfil Drecka. Panna Kościelska zachorowała 
wskutek przeziębienia.

—  B liźniaki syamskis. Przed kilku 
dniautt^ćfflniagjL pisma paryskie, iz na zrośnię­
tych z spbą bliźniaczkach syaąłskich z cyrku 
Barnuma dokonano operacji rozdzieleiŁSc Obtoiie 
telegrafom z P a r s a a  do m sum w diM B ch, iż 
ipdna z sióstrjflpoodica, ta właśnie, której cho­
roba była przyczyflt operaefi, zmarła nagle w 
ataku kurczów. Druga siostra ma 'sj.ę? dobrze.

Secesya wiedeńska przeprowadziła w 
ostatniej wystawie, która tyle wrzawy narobiła, 
mysi SPJmiecia się od artystów z wielkich 
środowisk kultury artystycznej, a wyszuka 
nia w punktach odległych, głównie na pół­
nocy EurojJy i Szwajferyi najwybitniejszych mi­
strzów o cżylth swojskim, roślinnym i pierwo­
tnym charakterze twórczości. Kilku delggatów 
objechało Eossyę, Finlanclyę i Skandynawię. 
W itfin spośfrb" zdołała seaesya uzyskte na wy­
stawę swoją szereg dzieł niSheznych wprawdzie, 
ale niezmiernie ważnych i charakterystycznych. 
Niejeden z tych artystów w y p ią ł  pierwszy raz 
dópfero tam, lub poprzedniego roku na wysta­
wie paryskiej. Z pomiędzy tych rzadkbif, cen- 
nŷ ćli, a co prawda bardzo kosztownych gości 
udało Sfę prezesowi Towarzystwa prżjj. sztuk 
pięknych prof. dr. Boloz-Antoniewiczowi pozy­
skać kilka dzieł, które eo prawda zaznaczają 
tylko same szczoty, bez - łączących łańcuchów! 
ale dla umiejącego patrzeć i chcącego studyo- 
waóv, dają szereg niezmiernie ciekawjłdi doku­
mentów rodzimej twórczości artystycznej, obecnej 
doby. Ile obrazów tyle indywidualności narodo­
wych i artystycznych. Dwięf^toli nici wszystkie 
je łap ą  a to wstręt do skrajnego naturalizmu
i dążność do stylizowąjiia. Odzywa sie ta nuta 
równie silnie u Finlandczyka Acel a Galleu’a 
w jego szkicacii do fresków, pojętych z dzie­
cinną prawie naiwnością ale i zg| szczerą pro­
stotą pieywfitnej nattircijak i u Szwajcara Fęr^ 
djmanda Hodlera w jego „W iln ie11, najjije- 
kawszym i najważniejszym, według ogólnego 
miiieintóia obrazie z całej ostatniej secesyi wie­
deńskiej, ale co prawda i w jednym z najskraj­
nie] stylizowanym. Pejzażyści nie inną idą dro­
gą, Fjaęstad bowiem? Jansspn lub Munch pod­
porządkowują nie mniej energicznie w swych 
kraj obrazach ęSKną przyjjfckowość natiuy, wyż­
szym celom stylizującego artyzmu. Dzięki wiel­
kiej uprzejmości art. mai. Balmera z Mona­
chium i dr. Wysockiego we Lwowie, mogą być 
równocześnie wystawione dzieifi tej miary, jak 
słynny Sujiory11 Amieta, drobnfdjsze szki/e ar­
tystów norweskich i duńskich.

Wy.sława ta, k tórą może potrwać tylko 
dwa tygodnie, zostanie otwartą we środę.

„Manru11 Paderewskiego w Nowym Jor­
ku — jak Słowo warszawskie doniosło telegra­
ficznie — odniosło świetny sukces. Przedsta­
wienie wypadło znakomicie. Mistrza Paderew­
skiego przyjmowano z zapałem. P. Bandrowski 
w tytułowej partyi wywarł głębokie wrażenie. 
Tak wśród przedstawienia, jak i po jego zakoń­
czeniu rozbrzmiewała olbrzymia widownia „Me­
tropolitan opera house11 frenetycznymi oklaskami. 
W czasie przedstawienia odebrał Paderewski trzy 
depesze gratulacyjne z Warszawy.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś we środę,, Pan Jowialski11 komedya w 

4 akt. Al. hr. Fredyy ojca z p. Solskim w roli 
tytułowej.

We czwartek, pierwszy gościnny, występ 
panny BelEjBel, po raz dwunasty „Cyganerya11, 
Ipera w 4 aktach Pucciniego.

W piątek po raz pierwszy „Przy telefo­
nie", sztuka w 2 aktach Andrzeja de Lorde i 
Karola Foley; po raz pierwszy „Piękna ogro­
dniczka11, fragment spiniczny w 1 akcie przez 
Stanisława Krzywoszewskiego i po raz pierwszy 
„Miły gość11, komedya w 1 akcie Jerzego Cour- 
telina; przekład Zofii Wójcickiej.

Repertoar teatru ludowego miłośników
sceny.

W niedziele, 23 b. m., po południu „Uli­
cznik paryski11, komedya w 4 aktach z francu­
skiego.

WiecJbrem po raz czwarty „Jak się śmieją 
i płaczowe Lwowie", wodewil w 6 obrazach 
Danielewskiego.

Głcsy publiczne.

Od p, W ładysława Orkana otrzymuje­
my następujące pismo z prośbą o umieszczenie: 

'V:1,Powodowany szczerą wdzięcznością, uwa­
żam za swój miły obowiązek złożyć serdeczne 
podziękowanie dyrektorowi p. T. Pawlikowskie­
mu za wprowadzenie pierwszej sztuki mej na 
scenę polską i wystawienie jej w sposób zado­
walający najśmielsze moje w tej mierze życzenia.

Tem samem uczuciem zmuszony, równie 
serdeczne(składam dzięki reżyserowi p. L. Sol­
skiemu, którjgj nie żałując trudów i prac,, i mo­
zołu, sztukę moją wystawił z całą starannością 
i starał się ją ubrać w szatę najodpowiedniejszą.

Wreszcie niech mi wolno będzie złożyć 
szczerą podziękę wszystkim pp. artystkom i ar­
tystom, którzy pfawdziwem wczuciem się w po­
stacie sztuki i sumiennem wystudyowaniem po­
szczególnych ról i sytuacyi przyczynili sigi* głó­
wnie do powodzenia mej.-, sztuki1' .

We Lwowie, dnia 18 lutego 1902.
W ładysław Orkan.

GOSPODARSTWO I l i i
Wiedeń, 19 lutego. (Telegram). Bilaas 

Zakładu kredytowego (Creditanstaltrp wyka­
zuje czysty zysk w kwocie 9,985.000 koron. 
Rada nadzorcza przedłoży walnemu zgroma­
dzeniu wniosek o rozdzielenie za rok ubie­
gły dywidendy w kwocie 28 koron od ak- 
cyi i przekazanie 100.000 koron do nadzwy­
czajnego funduszu rezerwowego, a 148.000 
koron na nowy rachunek.

W iedeń, 19 lutego. (Tel.). Węgierski 
Związek młynarzy wystosował do właścicieli 
znaczniejszych młynów austryackich, mielą­
cych pszenicę, zaproszenie, aby przyłączyli 
się do akcy* sanacyjnej rozpoczętej ze strony 
węgierskiej. W tej sprawie odbyła się tu 
wczoraj konfereucya wybitnych przemysło­
wców młynarskich z Austryi. Uznano konie­
czność zajęcia się przemysłem młynarskim, 
znajdującym się w smutnem położeniu, i 
uchwalono rozpocząć akeyę w tym kierunku.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 18-20 do 18 30, loco Ołomuniec 17‘40 
do 17-50, loco Berno-Wiedeń 17'70 do 17-80, 
na marzec loco Aussig 18 30 do 1840. Cu­
kier w kostkach: prim a  88‘75 do 89'— , 
secunda 88-25 do 88'50. Spirytus kontyn­
gentowany: loco Wiedeń 37-80 do 38-20- 
Nafta kaukazka: transito Tryest 8'25 do 
8"75, galicyjska przeźroczysta 33'— do 38"50 
{Geny w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 19 lutego. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8-75 do 9 —, pszenica na termina — •— do 
— , żyto gotowe 6‘75 do 7-—, żyto na 
termina —■— do —•—, owies obroczny gotowy
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6-80 do 7-10, owies obroczny na termina— •— 
do — '— , jęczmień pastewny 5’50 do 5'75, 
jęczmień browarniczy 6’50 do 6 75, rze­
pak 13-50 do 14-—, lnianka 11-— do 
11'50, groch pastewny 7-50 do 7-75, groch 
do gotowania 8'50 do 13' —, wyka 7'50 
do 8'25, nasienie lniane — ■—  do — , 
nasienie konopne —■— do — ■— , bób — ■— 
do —•—, bobik 6' — do 6*25, hreczka6'75 
do 7-50, kukurudza gotowa 6'— do 610, kuku- 
rudza s ta ra —■—do — ■—■, chmiel za 56 kilo
 do — ■—, koniczyna czerwona 50’— do
65-—, koniczyna biała 50‘— do 100-—.k o n i­
czyna szwedzka 50-— do 95-—, tymotka 28'— 
do 36"— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16'25 do 16'75, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 16-— do 16-25, 
waran ty — .— do —• —.

Usposobienie silne trwa dalej.

W iedeń, 19 lutego. (Targ na nieroga­
cizn ę). Spędzono sztuk 9423, które płaco­
no: prima od 94 do 96, wyjątkowo 97, śre­
dnie i stare od 86 do 92, lekkie od 78 do 
87; prosięta od 76 do 92 halerzy za kilogram 
żywej wagi.

OSTATKA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjął wczoraj w połu­
dnie niemieckiego attache wojskowego hr, 
3uelowa na osobnej audyencyi.

Koło polskie odbyło wczoraj rano krótkie 
posiedzenie, na którem uchwalono głosować 
w sprawie ogłoszenia stanu wyjątkowego w 
Tryeście za przekazaniem rozporządzenia rzą­
dowego komisyi. Uchwalono nadto głosować 
przeciw wszelkim innym w tej sprawie wnio 
skom nagłym.

Do komisyi dla spraw tryesteńskiej, 
Koło dezygnowało następujących posłów: Da­
wida Abrahamowicza (31 głosami), Henzla 
(29 głosami), Jaworskiego (34 głosami), Sta­
rzyńskiego (33 głosami) i Byka (23 głosami),

Z Tryestu donoszą, że ogólna sytuacya 
jest normalna. Od wczoraj nic się nie zmie­
niło. Ciężko ranni umieszczeni w szpitalach, 
z wyjątkiem dwóch, mają się lepiej. Stan ko 
biet ranionych również się polepszył. Spokój
i porządek trwają dalej, co umożliwiło wyco­
fanie wojska z gmachów publicznych i za­
kładów przemysłowych.

Komunikat kolei południowej ogłasza, 
że z powodu usiania strejku w Tryeście ruch 
towarowy na wszystkich liniach kolei został 
na nowo podjęty.

Budżet cesarstwa niemieckiego wykaże 
za kończący się. dnia 1 kwietnia rok obra­
chunkowy 1901 niedobór w sumie siedm- 
dziesięciu milionów marek. Jest to najwię­
kszy niedobór od czasu istnienia cesarstwa.

Posłowie polscy w sejmie pruskim: Bro­
dnicki, Jerzykiewicz, dr. Mizerski, Schroe­
der, Stychel i dr. Szuman podpisali wnie­
siony w sejmie wniosek wolnokonserwaty- 
sty hr. Douglasa, poparty przez wszystkie 
stronnictwa, z wyjątkiem obu wolnumyśl- 
nych, w sprawie zwalczania alkoholizmu 
Wniosek żąda między innymi, aby rząd za­
rządził, by młodzież szkolną pouczano szcze­
gólnie w drodze nauki poglądowej o zgub­
nych skutkach nadmiernego używania alko­
holu.

W Dortmundzie utworzył się komitet 
dla ochrony niemczyzny w Westfalii i pro- 
wincyach nadreiiskich, „zagrożonej przez 
gromadny napływ Czechów i Polaków“.

Były prezes gabinetu bułgarskiego Dra- 
gan Cankow zachorował niebezpiecznie na 
zapalenie płuc, której choroby nabawił się 
"W podróży, przedsięwziętej w celach agita­
cyjnych z okazyi obecnej kampanii przedwy­
borczej . __________

Lord Bosebery jest ciągle w Anglii 
l'homme du moment, na którego zwrócona 
jest powszechna uwaga. Przed kilku dniami 
wygłosił wielką mowę w Liverpool, a naza­
jutrz powiedział aż sześć mniejszych mówek, 
które stały się jednak przedmiotem komenta­
rzy całej prasy. Times pisze, że Bosebery 
powraca do życia politycznego, aby stworzyć 
nową partyę liberalną. Wr myśl najlepszych 
tradycyj angielskiej historyi, Bosebery przy­
chodzi jako rywal zużytego, fałszywego, ofi- 
cyalnego liberalizmu. Times wffia z radością 
zdanie przychylne Boseberego o traktacie 
angielsko-japońskim. Inne dzienniki piszą, 
że liberalne centrum oczekuje w Boseberyro 
dowódzcy; jest to chwila ostatnia, jeżeli opo-

zycya nie ma stracić resztki wpływu i zna­
czenia.

Depesze doniosły już o wystąpieniu po­
sła W heelera w Izbie reprezentantów kon­
gresu waszyngtońskiego przeciw owacyom 
przygotowywanym dla ks. Henryka pruskie­
go. Jak z Nowego Jorku donoszą wystąpie­
nie to, w chwili, gdy książę Henryk pruski 
w Bremerhaven wsiadał na parowiec Lloyda, 
„Kronprinz Wilhelm", aoy się udać do Ame­
ryki, sprawiło w całej Unii północno-am e­
rykańskiej silne wrażenie, wheeler zaprote­
stował ze stanowiska republikańskiego i po­
litycznego wogóle przeciw przesadnym owa­
cyom, przygotowywanym ze strony wielkiej 
rzeczy pospolitej na (niezawisłej od Europy 
ziemi amerykańskiej księciu niemieckiemu. 
Prasa demokratyczna na całej lm ii poparła 
głos Wheelera, którego słowa znalazły sze­
rokie echo w Stanach Unii. Skuiek tego 
taki, że tylko partya republikańska, stojąca 
dziś u steru, będzie uczestniczyła w owa 
cyach dla księcia Henryka. Jak wiadomo zaś 
podczas ostatnich wyborów na prezydenta 
Unii, oddano 7,217.000 głosów na rzecz re­
publikanina Mac Kinleya a 6,358.000 na de- 
mokrete Bryana, partya demokratyczna sta­
nowi zatem bądź co bądź potężne w Ame­
ryce stronnictwo.

TELE6IAMY GAZETY LIOWSIIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 19 lutego. Dzisiejsze posie­
dzenie Izby posłów rozpoczęło się o kwadrans 
na 12.

Przedewszystkiem odczytano interpela- 
cye i wnioski, między tymi interpelacyę p. 
Pijaka i tow. do P. Ministra kolei żelaznych 
w sprawie pomostu kolejowego w Swoszowi­
cach, linii Oświęcim-Skawina.

Następnie przystąpiono do porządku 
dziennego," t. j. do dalszej dyskusyi nad ko­
lejami bośniackieini. Przemawiał poseł Ofner.

Wiedeń, ,19 lutego. W Izbie posłów 
przed przejściem do porządku dziennego 
p. S k e n  e, jato przewodniczący komisyi eko­
nomicznej, odpowiadając na zapytanie pewnego 
posła na jednem z ostatnich posiedzeń, oświad­
czył, że komisya potrzebuje jeszcze przynaj­
mniej 14 dni do ukończenia elaboratu o han­
dlu terminowym zbożem, mówca prosi Izbę, 
by pozostawiła komisyi czas do pracy i za­
pewnia, że komisya będzie się starała uczy­
nić zadość życzeniom Izby.

W dyskusyi nad kolejami bośniackieini 
oświadczył się p. O f n e r  przeciw przedłoże­
niu, ponieważ w niem Dalmacya znowu nie 
otrzymuje bezpośredniego połączenia z Austryą. 
Jeżeli Izba odrzuci to przedłożenie, to Bząd 
będzie mógł rozpocząć nowe rokowania z 
Węgrami i przeprowadzić swoje żądania. 
Mówca apeluje do Dalmatyńców, by wzięli 
pod uwagę, iż tylko od Austryl mogą się 
czegoś spodziewać a nie od Węgier. Jest 
teraz sposobność do przeszkodzenia, aby Bo­
śnia nie stała się przyczepką Węgier.

Następnie mówił P. Minister kolei dr. 
W i 11 e k.

K raków , 19 lutego. (Tel. p ryw ). Dzi­
siejszy Głos Narodu ogłasza następujący pro­
test: „Niżej podpisani oświadczają, iż wpra­
wienie witrażów niemieckich (w katedrze na 
Wawelu), nie mających ze sztuką nic wspól­
nego. jak się z pierwszego okazu przekonać 
można, uważają za pohańbienie najdroższej 
pamiątki,, ubliżenie narodowej godności i wzy­
wają ogół do energicznego protestu i żąda­
nia. by tego zamysłu nie urzeczywistniano". 
Podpisy: Jasieński Feliks, Julian Nowak 
profesor fUniw. Jag ie ll.; Feliks Kopera dyr. 
muz. naród.; Konstanty Laszczka, prof. Akad. 
sztuk p ięku .; Leon Wyczółkowski, prof. 
Akad. sztuk p iękn .; Stanisław Witkiewicz, 
Stanisław Wyspiański, Jacek Malczewski, 
Włodz. Tetmajer, Teodor Aksentowicz, Ka­
zimierz Mokłowski, Jan  Stanisławski, prof. 
Akad. sztuk piękn.; architekt Hendel, Lu- 
cyan Rydel, Julian Fałat, dyr. Akad. szt. 
piękn.; Napoleon Cybulski, prof. Un.; Hen­
ryk Hoyer, prof. U n.; dr. Michał Siedlecki, 
docent Uniw. Jag ie ll.; Emil Godlewski, prof. 
Uniw. Jag ie ł.; Franciszek Krzysztofowicz, 
docent Uniw. Jagiell.; Józef Mehofer. prof. 
Akad. sztuk p iękn .; dr. Wierzejski, dr. Gar 
bowski, Stefan Jentys, dr. Witkowski, dr. 
Jul. Szramm profesorowie Uniw. Jagieł.; 
Piotr Stachiewicz, wicepr. Tow. sztuk piękn. 
prof. Fran. Bylicki; prof. Lubomęski, Jan 
Rozwadowski, prof. Uniw. Jagiell.; dr. Ale­
ksander Rosner, prof. Uniw. Jagielle dr. 
Wincenty Łepkowski, prof. U niw .; dr. Leon 
Wachholz, dziekan wydziału lekarskiego.

W iedeń. 19 lutego. Przybył tu wczo­
raj P. Marszałek krajowy Galicyi Andrzej 
hr. Potocki.

Wiedeń, 19 lutego. Dziennik rozporzą­
dzeń wojskowych donosi, że pruski ks! Eitel 
Fryderyk został zamianowany porucznikiem 
34 p. p.

Wiedeń, 19 lutego. W Abbazzyi zmarł 
członek Izby panów ks. Leopold Liechten­
stein.

Praga, 19 lutego. Wydział krajowy u- 
poważnił Marszałka do złożenia Najd. Arcy- 
księciu Rainerowi życzeń z okazyi złotego 
wesela Najd. Arcyksięcia.

Budapeszt, 19 lutego. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów sejmu węgierskiego 
zabrał na wstępie głos prezydent hr. Ap- 
ponyi i w dłuższem przemówieniu podnosił 
zasługi Najd. Arcyksięcia Rainera oraz pro­
sił o upoważnienie do złożenia Najd. Arcy- 
księciu życzeń "nieniem Sejmu.

Budapeszt, 19 lutego. Węgierskie Biuro 
korespondencyjne donosi, że szefa oddziału 
korespondencyi węgierskiego związku banko­
wego Samuela Szalay, aresztowano pod za­
rzutem zdefraudowania 28.000 koron.

Budapeszt, 19 lutego. Tutejszy sąd 
karny zatwierdził zarządzenie sędziego śled­
czego i postanowił bar. Ernesta W allburga 
natychmiast wypuścić na wolną stopę, co 
też wczoraj popołudniu nastąpiło.

Poznań, 19 lutego. (Tel. pryw.). To­
warzystwo ku zwalczaniu gry hazardowej po­
stanowiło ogłosić konkurs na sztukę sceni­
czną dla teatru amatorskiego, na tem at kar- 
ciarstwa. Na sędziów konkursowych proszono 
Sienkiewicza, Stanisława Wyspiańskiego i 
Józefa Kościelskiego. Sienkiewicz odpowie­
dział odmownie.

Poznań, 19 lutego. (Tel. pryw.). Ga­
zeta Gdańska donosi z Czerska: Ponieważ 
władze nie pozwoliły przedstawić „Karpackich 
Górali" odbyła się tego dnia zabawa z de- 
klamacyami i śpiewem a naHPokończenie ode­
grano jeden akt „Karpackich Górali" — a]e 
bez słów. W ostatniej chwili dopiero zgo 
dził się wójt na urządzenie zabawy.

Kowno, 19 lutego. (Tel. pryw.). W miej­
scowości Wilki koło Kowna, trzej zamasko­
wani zbrodniarze napadli na mieszkanie księ­
dza Nowickiego a związawszy jego i domo­
wników zrabowali przeszło 2.000 rubli. Zło­
czyńców nie ujęto.

Berlin, 19 lutego. Reichsanzeiger do­
nos., że istniejący od 1 kwietnia 1895 zakaz 
importu żywego bydła z Galicyi do okręgu 
opolskiego d. 15 b. m. cofnięto.

Berlin, 19 lutego. Parlam entarna ko­
misya dla taryfy celnej wybrała przewodni­
czącym konserwatystę Retticha.

Monachium, 19 lutego. W sejmie ba­
warskim w ciągu dyskusyi nad etatem mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych minister 
br. Steinitz odparł zarzuty uczynione Bawa- 
ryi w sejmie pruskim z powodu importu bydła 
austryackiego do Bawaryi. Minister przeczy, 
jakoby Bawarya przez dopuszczenie dowozu 
bydła austryackiego przyczyniała się do roz­
szerzenia zarazy w Prusiech. Rząd bawarski 
z największą ścisłością przestrzega przepisów 
weterynaryjnych i zwalcza z całą energią 
zarazę, jeżeli onawistocie gdzieś się pojawi, 

wtie ma na to żadnego dowodu i nie było 
wypadku, aby z Bawaryi zarazę gdzie in­
dziej zawleczono, natomiast w r. 1900 siedm 
razy, a w r. 1899 nawet jedenaście razy zawle­
czono zarazę z Prus do Bawaryi.

Petersburg, 19 lutego. W Szemacha 
wydobyto dotąd z pod gruzów, zawalonych 
przez trzęsienie ziemi domów, 800 trupów. 
W okolicznych 30 wsiach, które również na­
wiedziło trzęsienie ziemi, zginęło 2 7  osób.

Petersburg, 19 lutego. Zmarł tu poseł 
chiński Jang-jui.

Jałta, 19 lutego. Stan zdrowia Tołstoja 
ciągle jest bardzo poważny. Ubiegłą noc prze­
pędził chory dobrze. Wczoraj wieczorem wy­
nosiła temperatura 38°. puls 100.

Sona, 19 lutego. Według listów nade­
słanych z Saloniki aresztowano tam posła 
Alkę podejrzanego o współudział w porwaniu 
przez bandytów misyonarki amerykańskiej 
miss Stone.

Rzym, 19 lutego. Papież przyjmował 
wczoraj na posłuchaniu kilku pielgrzymów 
węgierskich i odpowiedział na ich powitanie 
w języku łacińskim

Paryż, 19 lutego. Wczoraj odbył się 
tu pojedynek na pistolety między byłym mi­
nistrem wojny Całiignacem, a byłym sekre­
tarzem Floąueta p. Reinoullietem. Odbyła się 
dwukrotna wymiana kul. Żaden z przeciwni 
ków nie jest ranieny.

Paryż, 19 lutego. Minister skarbu prze­
dłożył dalsze prowizoryum budżetowe na je ­
den miesiąc.

Paryż, 19 lutego. Dzienniki tutejsze 
podnoszą, iż obsadzenie oazy Fighig, na po­
łudnie od Marokko, przez francuskich i ma- 
rokkańskich żołnierzy ma bardzo wielkie zna­
czenie. Gciulois twierdzi, "ze teraz Francuzi 
nie dadzą się ztamtąd usunąć.

Algier, 19 lutego. Regularne wojska 
marokkańskie wkroczyły wczoraj do Fighig 
bez żadnego wypadku.

Nowy Jork, 19 lutego. Cesarz nie­
miecki Wilhelm i ks. Henryk pruski miano­
wani zostali członkami atlantyckiego klubu 
j achtowego.

Nowy Jork, 19 lutego. Ambasador n ie­
miecki zaprosił telegraficznie admirała De- 
weya na obiad, który dnia 28 b. m. wydany 
będzie na cześć ks. Henryka pruskiego. — 
Admirał odpowiedział, że ubolewa, iż nie 
może przyjąć zaproszenia z powodu choroby 
żony.__________ __________

Wypadki w Hiszpanii.

Madryt, 19 lutego. W Sabadel zapalili 
strejkujący robotnicy urząd cłowy. W Barce­
lonie strzelali anarchiści do panującego ich 
agenta z rewolwerów, agent zdołał uciec.

Madryt, 19 lutego. Według urzędowej 
depeszy w Katalonii usiłowali strejkujący 
robotnicy niedopuścić w miejscowości Bada- 
lona do podjęcia komunikacyi tramwajowej. 
Tłum atakował żandarmeryę i wojsko, które 
użyło broni palnej. 1 osoba została zabita, 
3 ranione, 7 aresztowano. Donoszą również 
o rozruchach w San M artin gdzie 3 osoby 
zabito, a 3 raniono. Powszechny strejk trwa 
dalej.

Barcelona, 19 lutego. Na konferencyi 
delegatów pracodawców i robotników osią­
gnięto porozumienie co do podstaw, na któ­
rych ma nastąpić rozwikłanie obecnego za­
targu. Robotnicy gotowi są podjąć pracę na 
tych samych warunkach, co przed strejkiem. 
Wybrano komisyę, która ma zbadać preten- 
sye obu stron.

Barcelona, 19 lutego. Wczoraj przed 
południem panował spokój. Wojsko obsadziło 
główne punkta miasta. Wiele sklepów jest 
zamkniętych.

Barcelona, 19 lutego. Demonstranci 
napadli na dwie trafiki i zrabowali je, a 
nadto obrzucili kamieniami wóz, którym 
przewożono aresztowanych. Pewien młody 
człowiek dał sześć strzałów z rewolweru do 
żandarma, eskortującego aresztowanych, ale 
go nie trafił. Żandarm odpowiedział strza­
łem i owego młodzieńca położył trupem na 
miejscu.

W jednym z tutejszych składów drzewa 
wybuchł pożar, który został prawdopodobnie 
podłożony przez demonstrantów.

Komendant miasta wezwał na konfe- 
rencyę przemysłowców metalowych i polecił 
im, _ aby zaprowadzili dziewięciogodzinny 
dzień pracy,

Tramwaye kursują pod osłoną wojska.

Podbój Transyaalu.

Londyn, 19 lutego. Biuro Reutera do­
nosi z Heilbronn pod datą 17 b. m .: Kolu­
mny Delislego i Sansaavesa zaatakowały De- 
weta i znaczną liczbę Boerów koło Trum- 
mel, 30 mil na północny wschód od Reitz. 
10 Boerów wzięto do niewoli Dewet miał 
zarządzić podział sił wojennych Boerów, aby 
w ten sposób łatwiej wymknąć się Anglikom.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 19 lutego 1902. — Zamknię­

cie giełdy (Schlmscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 695-50, 
Akpye węgierskiego Zakładu kredyt. 711 — 5 
Akcye Anglobanku 283'50, Akcye Unionban- 
ku 566 50, Akcye Landerbanku 431 *—, Akcye 
Bankyereinu 4 6 3 -- ,  Akc. Bodencredit 957'—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — , 
Akcye Kolei państwowych 678-—, Akcye Ko­
lei Południowej 71-25, Akcye Tramway A) 
287-—, Akcye Tramway B ) 283-—, Akcye 
Kolei Elbethal 4 7 P - ,  Akcye Kolei Pół­
nocnej — , Akcye Kolei Czerniowiećkiej 
—•—, Akcye Alpiny 400 —, Akcye Rima 
Muranyi 511-—, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1518-—, Akcye Fabryki broni 
325-— , Akcye Tureckie tytoniowe 300-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 96’90, 
Renta majowa 1 0 1 -7 0 , Austryacka Renta koro 
nowa 98-70, Węgierska Renta koron. 97-05, 
56,1. Listy Tow. kredytowego ziem. 94’80, 
4 prc. Listy Banku krajowegi 94 65, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101-—, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 94 •—, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 98-75, 5 prc. Li 
sty Banku hipotecznego 109-75, 4-prc. Gal." 
Obligacye propinacyjne 98 05, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 96-40, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 93" — , Losy tureckie 
111- - ,  Marki 117-25, Ruble 253-50.

B erlin , 19 lutego. — Giełda poranna 
(Yorbórse). Akcye kredytowe 218-50, Towa­
rzystwo dyskontowe 194-50.

Uspokojenie: słabe.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki.



Nadesłane.

C O L ® § S E U M
pod dyrekcyą Ernesta Thorna.

Od 16. lutego n a jw sp an ia lsza  i najzabaw niejszy  
p ro g ram  nowości.

W i e l i t a  k o m i c z n a  p s i a  p a n t o m i n a  
W .  I m m a n s a  p. t. P rz y g -o c lf  n a  p o l o w a n i u ,
przedstaw iona przez 1 pauię , 2 panów i 9 w span ia­

ły ' h  psów rasow ych.
L a  i  D o  pary cy śpiewacy ulir-zui.

T r u p a  S c h i l l y  ewolucye eg ipsk ich  krokodyli. 
E w a  H a l l e r  naj '.nakomitsza su b re tk a  duńska. 

B r a n d i n i  T r i o  fenom enalni abrobaci.
D e s  B o n t e s  Piękuy te rce t transform acyjny. 

T h e  N i a g a r a ’s  podróż n* drucie telegraficznym . 
L e s  t r o i s  D e n u c e  kom iczni w irtuozi 

A m e r y k a ń s k i  B i o s k o p  (Nowe obrazyj. 
Codziennie o godz. 8 wieczór senzacyjne 

przedstaw ienie . — W niedzielę i św ięta dwa przed­
stawienia o 4 i 8. Co piątku High-Lifi -  B ile ty  
s» w p f  óniei do nabyciu  w biurze dzienników Plobn*  
ni. Karola Lndwika 9.

Dr. Tomasz Gawlik
otworzył kaneelaryę adwokacką, w Dro­

hobyczu ul. Słowackiego.

Dr. Mieczysław Switalski
ordynuje w  chorobach n e r w o w y c h  od 

3 do 5 ul. Akadem icka 1. 11.
(Parter na lewo).

Dr. Jdzef Parnas
otworzył kancelaryę adwokacką 

we Lwowie ul. Czarnieckiego 1. 2.
Dentysta

Br. S. Esppaport
ul. Sykstuska I. 9 Pasaż Stomengena

Plombowanie, wyjmowanie zgbów 
bez holu. sztuczne zęby.

H e r b i i t a  W i l h e l m a .
\ m  l i c z n e  z a p y t a n i a  donosimy Szan. 

Publiczności, że h e rb ata  przedtem  jako  W ilhelm a 
an tireu m aty czn a  hei bata czyszcząca krew zn ana  z 
ap tek i F ran c iszk a  W ilhelm a, ap tekarza  c i b n a ­
dwornego dostawcy w N eunkirchen  N iższa A ustrya. 
w skuteK rozporządzen ia  c. k. wysokiego M inister­
stw a spraw  w ew nętrznych z d n ia  17 g ru d u ia  1894 
obecnie otrz m ać m ożna pod nazw ą Krauz* W il­
h elm a h erb ata  p rzeczysz, zaiąca we w szystkich ap te ­
kach  po cenie t koron z;i paczkę.

Ruch pociągów osobowych e k. kolei państwowych,
?■ dniem 15 lipca 1J01 (Przyjazd i odjazd poeiągdw podany jest podług czasu środkowo-europejskiego)

Pociągi

posp.| osob. 
 ̂ godzin ie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

112-15 
2-31

1.35

1-45

2 35

I

6 1 0  Z

6-20
6-46
7-45
8-00 
8-10 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55
1-10 1 

Z

Z

z

8.40

Z Czerniow iee, Itzk an , C onstancy, B ukaresztu, 
j  Z K rakow a, Orłowa, N. Sąeza, Tam ow a, Ja sła , Chabówki, Za-

I kopanego, Rzeszowa. B erlina , W rocław ia, W arszaw y i W iednia. 
Z Podw ołoczysk T arnooola. G rzym ałow a.

K rakow a, B e rlin a , W arszaw y, W iednia, Tarnow a, Rzeszowa, 
Rym anow a, Sanoka, P rzem yśla .

Czerniow iee, Itzkan , S tan isław ow a, Ilu sia ty n a .
B rzuchow ic (codzienoie od W/R do l5/9 w łąeznic).
Janow a.
T arnopola  (K rasnego , Brodów).
Ł aw oeznego, S try ja , Chyrow a. Sanoka, K ałusza i Pesztu. 
Sokala i Rawy ruskiej.
Krakowa, Zagórza, Ł upkow a, P rzem yśla , W iednia, B erlina, 

W rocław ia ,'O rłow a*od  15i„ do is/e, Tarnowa, Pesztu. 
Rzeszowa, (Lubaczowa, Ja ro s ław ia , Sam bora i P rzem yślaj. 
S tanisław ow a, (Koresm ezo, P o tu to r, Chodorowa).
Janow a.
Skolego, S try ja , K ałusza. Chyrow a, (Ławoeznego od */e do “ /») 
Krakowa, W iednia, W rocław ia , B e rlin a , T arnow a, Rzeszowa, 

Rozwadowa, P iźew o rsk a , S anoka , Chabówk. i Zakopanego. 
Czerniowiee, Itzk an , B ukaresztu , Gałam i, Jas* , H usia tyna 

i S tanisław ow a.
Podw ołoczysk, (K ijow a, Odfessy), G rzym ałow a, H usia tyna, 

T arnopola i Brodów 
Brzucho wic (od liS/5 do 15/ą w niedziele i św ięta).
Sam bora, B orysław ia, D rohobycza, S tryja.
Podw ołoczysk, (K ijowa.W dessy, G rzym ałow a, Kozowy, Brodów. 
C zerniow iee, Itzkan , S tanisław ow a.
K rakow a, B erlin a , W rocław ia, W iedn ia , W ieliczk i, Orłowa, 

Rozwadowa, Sam bora, Chyrowa.
Sokala, B ełżca, L ubaczow a, Rawy R uskiej.

>■ Brzuchow ic, (od 16/5 do ‘a/9 w n iedzielę  i św ięta).
Z K rakow a, W ied n ia , B erlin a , W rocłav?ia, Tarnow a, Lubaczo- 

czowa, Sanoka. Pesztu , P rzem yśla , Orłow a (od */, do 15/9). 
Z B rzuchow ic (od la/6 do l5/» codziennie).
Z Jan o w a  (od */B do 15/s w n iedziele  i św ięta).
Z C zerniow iee, Itzkan , B ukaresztu , H u s ia ty n a  Potu tor, Ko- 

reamezó.
Z Jan o w a  (codzienn ie  od l /s do oc/a)
Z K rakow a, W ied n ia . B eriina , W rocław ia, W arszawy, T arnow a, 

Jasła . P rzew o rsk a  i Rozwadowa.
Z P o d ^h ło czy sk , K ijow a, Odessy, Brodów, K opyczyniee, Z ale­

szczyk, Ska ły , Iw am a  pustego.
Z Ław oeznego, P esz tu , Chyrowa, K ałusza, B orysław ia.

ee  dworzec „ P  o d w ®  c i « “

3 T z( Z Podw ołoczysk, G rzym ałow a, T arnopo la.

3-14
4-40
5:’35 
5 40
5-50

8-50
9-00 
9-20

9-41
9-50 I

I I 7-401 Z T arn o p o la  i Brodów.
|  2-.20 | I Z Podw ołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzym ałowa i Brodow.

I„ „ Zaleszczyk, Kopyczyniee.
Podw ysokiego i Brodó™

W O T j Z Podw ołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów, K opyczyniee, Zale­
szczyk, Skały , Iw an ia  pustego.

P o c ią ł

posp.| osob.
o go iz in ie

112 45

I 2-51 4-151 
5 45 i

Odjeżdżają ze Lwowa [dworca głów'ego]

2.08

6 30 
6-35

8-30

9-00
9-16
9-25

10-20
10-25

1-25
1-55

2-40
2-55

2-15

3-05

Do K rakow a, W iednia, W rocław ia, B erlina , Rozwadowa, Ja s ła , 
Chabówki, Z akopauego Orłowa.

Do Itzkan , Czerń iwiee, S tan isław ow a, B ukaresztu , C onstancy 
Do Krakowa, W iedn ia  W rocław ia, B erlina , Chyrowa, Sam bora 
Do B rzuchow ic, (od la/B do ia/9 codziennie).

Do C zerniow iee, S tan isław ow a, Podw ysokiego, Potutor.
Do Podw ołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee.
Do Ł aw oeznego, Munkacz-a, Pesztu, B orysław ia.
Do K rakow a. W iednia, W rocław ia, B erlina , Luoaczowa Orło­

wa. Chabówki, Z akopanego (od 1/5 do 80/9).
Do K rakow a B ogum ina, W arszaw y, C hyrow a, P rzew orsk i, 

Rozwadowa, T arnow a, S tróże, a  od la/„ do 15/„ w łąoznie ' 
Sanoka, R ym anow a, Iw onicza i J a s ła .

Do Skolego, Chyrowa, K ałusza, (do Ław oeznego od %  do “ /») 
Lo Janow a.
Do Podw ołoczysk, Brodów, G rzym ałow a, Kozowy.
Do Sokala, B ełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniow iee, S tan isław ow a, Po tu tor.
Do Janow a (od lji do 15/9 w niedziele  i św ięta).
Do P o d w ołoez , jk , (K ijow a, Odessy, Brodów), K opyczyniee, 

Zaieszczyk, Sba .y , Iws ń a  pustego, Grzymałowa!
Do B rzuchow ic (od la/6 do 15/r w n ied z ie le  i św ięta).
Do Czerniowiee, Itzk an , Stanisławowa, H usia tyna.
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia, B erlin a , Ja s ła , Chabówki 

Zakopanego.
Do S try ja , D rohobycza B orysław ia, Sam bora i C hyrow a (do 

Skolego ty ik o  od */5 do ao/9j.
Co Janow a ^codziennie od l /6 do S0/9),
Do B rzuehow iu (codziennie  od la,6 do ia/9).
Do Rzeszowa, Chyrow a, P rzem yśla , Lubaczow a, Ja ro sław ia .

6"10 Do S tan isław ow a.
K rakow a, W iedn ia , W rocław ia, B e rlin a , W arszawy, Orłowa 

(od 16/„ do 16/9), T arnow a, Chyrowa, Mezo L aborcza i Pesztu . 
Janow a (od */„ du la/9 w dnie powszednie, od do *°/4 

1902 codziennie).
Ław oeznego, Idunkaeza, Pesztu , Chyrowa, K ałusza. 
T arn o p o la  i Prodów.
Sokala i R aw y rusk ie j.
Brzuchow ic (od la/6 do 15/a w n ie d z l  le i św ięta).
Janow a (od */, do lr’/9 w niedziela i św ięta).
Czerniowiee, Itzkan .
Krr,kowa, W iednia, W arszaw y, Przew orska, Rozwadowa. 

Rzeszowa, Orłowa, T arnow a, C hyrow a, R ym anow a, Iwo­
nicza, Chabówki, Z akopanego i W ieiiezni. 

l i ‘10§ Do Podw ołoczysk, Brodów, K opyczyniee. Grzym ałow a, Za­
leszczyk i Podw ysokiogo.

e dworca „P  o d z a m o z e“
Toczysk, Brodów, K ijow a, Odessy, Kopyczyniee 
Toczysk, Kopyczyniee i Zaleszczyk, 
wa, Kozowy.
noczysk, Brodów, Kopyczyniee, Z aleszczyk , Skaw 
ia  pustego, Grzym ałow a, K ijow a i Odessy, 
rola i Brodów.

W tjHjzysk, Brodów, K opyczyn iee , Zaieszczyk, Podw y- 
:go i Grzymałowa.-

Do

7-
11 -

ś g f t  Bora nocna je s t oznaczoną lam kam i. Czas środkow o-europejski je s t  póź
jaz d y : „Zwykłe bilety A jeucya dzienników  J. St. Sokołowsgi w pasażu 1 
i w szelkiego innego rodzaju bilety, ta r y ry, ilustrow ane przew odniki, rozk 
K rasick ich  1. 5, w podwórzu, schody II. drzw i N r. 52) w godzinach urzę

.nut, od czasu lwowskiego. W m ieście w ydają bilety 
od 7-:nej rano do 8-mej godziny wieczorem, zaś zwykła 
p. biuro  in form acyjne c. k. kolei państw ow ych (u lic*  
w św ięta 9—12“).

lw owskiej Izb ; handlowej i
Lwów, dnia 19. lutego 1902.

I .  A kcye za  sz tu k ę .
B anku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)

Ex dividende 20 kor.....................
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(400 k o r . ) .................................. .....
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Garb, w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedmęb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is t j  z a s ta w n e  za 100 kor. 
Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10°/0

„ „ 4V /o  n los- w 50 1.
>, „ 4°/„ „ 601. po 200 k.

„ kraj. 4 l/,°/0 n los- w 51 1 .
„ 4°/, „ los. w 57 1.

Tuw. kred. gal. ziem. 4%  (pierw- .
sza e m i s y a ) .....................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4 °/„
los. w 41l/2 l a t ............................
4°/0 los. w 56 l a t .......................

I I I .  O M igi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4°/„ w. a. 
Bubów, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 ,2em .) ' 

„ „ ™ 4V /o (3 e m .)
(4 em-) 4°/o

Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kor 
Pożyczki kraj. 6%  w. a. z r. 1873 

„ i°/o po 200 kor. .
z roku 1893 .......................

Pożyczka m. Lwowa 4%  po 200 kor. 
n n n W io  ,i 200 „ 

IY . L o sy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.)

T .  M onety .
Dukat c e s a r s k i ..................................
20 franków ka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K
przem ysłowej

płacą żądają
walutą koron.

K. h. K. h.
535 - 550 -

350 - 380 -

422 - 428 -

576 - 586 -  
100 —

-------- 350 -

400 - 420 -

109 50 
98 30 
94 -  

100 70 
94 30

99 -

101 40 
95 —

95 - 95 70

95 — 
94 90

95 70 
95 60

97 80 
102 — 
101 50 

99 80 
94 — 
94 —

98 50

102 20 
100 50 

94 70 
94 70

96 -  
92 50 
98 30

96 70 

99 -

74 - 80 -

11 17
18 90 

250 — 
252 50 
117 —

11 25 
19 15 

254 — 
254 50 
117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 18. lutego 1902.

A . O gólny d łu g  p a ń s tw a . płacą żądają
Jednolity dług pańs.w a w banknot.

m a j - l i s to p a d .............................................101.75 101.95
lu ty - s ie r p ie ń .............................................101.70 101.90

Jednolity dług państw a w srebrze
s ty c z e ń -lip ie c ............................................ 101.55 jjil  .7 5
k w ie tie ń -p a ź d z ie rn ik ........................... 101.55 101.75

płaca 
193 -

żadają 
1Ś5.— 
152. — 
182—  
247—  
247—  
305—

Losy z roku L854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 151.50

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 180—
„ 1864 po 100 zł. . . .  243—
„ 1864 po 50 zł. . . .  243—

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 303—

B . D łu g  pań stw a  (wszystkich w Radzie pańsiw a 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.............................   . .

Austr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

C. O hH gacye k o le jo w e .
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. mk. 5 8/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) ...................................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5 x/4 p r , .............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp.ytkeye) 5 p r...........................

1000 i 

z r. 1895 za 400

Kol. Am . A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zach. za 200,
5000 zł. 5 p r .........................

Kol. Czeskiej emiss.
kor. 4 p r ...................................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r ............................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr 

Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r...................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 p r .....................

D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów korony
Węg, złota ren ta  za 100 zł. 4 pr.

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r .................................. .....  • ■

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4 l/s pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł 4°/0 

poż. prein. za 100 zł. (200 kor.)
” r  za 50 zł. (100 kor.)?7

E .  O hH gacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 96.
W ęgier za 100 zł. 4 p r ..................................96.10

F . Inne pu bliczne pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r ......................................................281.—
Poż -eg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r .................................................95.50
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r............................................. 102.—

121.05 121 25

98.65 98.85

98.20 99—

117.50 118.50

498.50 500—

124.70 125.70

99.15 100.15

423— 425—

lejowe).
110—

99.50 100.50

99.75 100.75

97.10 98.10

98.50 99.50

98.20 99—

117.50 ——

węgierskiej).

96.95 97.15
100.75 101.75
150. - 157.—
190— 192—
190— 192—

97.80

2 8 4 . -

96.50

103—

Gal. poż. kr. z r. 18)3 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
,, obi. prop. „ 1889 za 100 zł, 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 189u za
100 zł. 4 p r .............................................

R enta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .............................................................

roż . serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prein. kol. za 400 frank.

G . L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ j, n „ les 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
n n n n les 50 la t 4 /2 pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200 kor.
4 p r ............................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ ;, „ „ 4 p .. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4 ll1 pr. 511/, la t zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 p r ....................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 eini- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/2 pr. 

B anku kr. losy 571/a 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40V2 la t los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

H . O hH gacye z prawem pierw 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

- n n „ ,, „ 1887 4 pr.
n >, u „ 1 „ lS 3 8 4 p r.

■z ’1 • T" - nn  ” " 18914 Pr-Kolej Lwow-Czem.-Jassy z r. lo84  za
300 zł. 5 p r.............................................

Kolej Lwów-Gzern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r......................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ » 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiłica) 5 zł. . . 
Z akład  Kied. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 żł.
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . . 
Palffy 40 zł. mk. . . . . . .
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. m k........................................
Pożyczka miastu Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk................................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4Ł/2 pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

żądaj s 
30.80 
9 0 -  

240—

290

220—  240—

K . A k cye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 2%0 kor. . . . 279.— 280.—
Peszt, b a rk u  handl. 500 zł. . . .  2570.— 2580.—
Z akład kred. a la  handlu i przem. . — .— —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  719.— 721.—
Dolno austr. tow 3sk 500 zł. . . . 497.— bOO.—
Galie, banku hipot. 200 zł. . . . 540 —  542—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. 355.— 365,—
Banku dla krajów  koronnych 200 zł. 435.10 436.10

„ Austro-węg. 1400 k .....................  1633.— 1643—
„ Związk. (U nionbank) 200 zł. . 571.— 573.— 

Czeskiego banku związkewego 100 zł. 252.— 254.— 
Zi m osteńska banka 100 zł..................... 269.— 271.—

L . A kcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw 2o0 zł. . 400—  408—
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 342.— 348.—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5695—  5715—  
Kołom, koi: lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pier.) 200 zł. 

Lwów-Czern.-Jassy 200 zł
wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł.

575.50 578—  
392—  400—

państwowych 200 zł.................................— .— —.—
„ południowej 200 zł............................  —.— —.—
„ węg. galic. I. 200 zł........................  428.10 429.10

Austr. Tow. żegl. na  D unaju 500 zł. mk. 869.— 870.—

M. A kcye  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 730—  736—  
Galie, karpackie naft. tow. 50u kor. 885.— 895.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 393.25 394.25 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1520-— 1530.—
Sehodnicy 500 kor....................................  1280.— 1290.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków  —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 430.— 433.—

N . W E K S L E .
BerOn za 100 marek 5 pr. . . 1-17.25 117.40
Londyn za 10 iunt. szt. 4 pr. . 239.82l/, 240—  
Paryż za 100 franków . . . 95.40 95.55
Petersburg za 100 rubli 51/2 pr. —.— ——
Niemieckie banki . . . . . .  117.35 117.70
Włoskie b a n k i ..................................  92.85 93.10
Francuskie b a n k i ............................  94.70 94.90
Szwajcarskie b a n k i .......................  94.70 94.90

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski....................................  11.34 11.38
Austr. węg. 8 guld. złota moneta ——  —.—
2 0 -f ra n k o w k a ......................................... 19.05 19.08
2 0 -m a rk ó w k a ..................................  23.44 23.53
Rosyjski pó łiinperyał.......................—.— —.—
Niemieckie banknoty za 100 m arek 117.25 117.40
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93.10 93.30
.R u b le .......................................................   2.531/, 2.541/,

Sokal i Lii jen Dom ba&nfcowy i kantor wymUny
Zlecenia z prowincyi zafoiwiamy odwrotną 

pocztą bez doliczani* prowizji.

Jako pewną i ker 
4V|J oblig. pożyczki n

ikacyę kapitałów polecamy 
,4°[o oblig. pożyczki m. Lwowa.



L. ez. E. 57/1 (19) (1234 3 - 8 )
Na żądanie c. k. uprz. ga!. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie zastąpionego przez 
Dyrekeyę odbędzie się dnia 2. kwietnia 1902
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 13 licytaeya 
majętności Rozalówka lwh. 852 ks. gr. dia 
w. p. objętej, zobowiązanego własnej wraz 
z przynależnościami, składającemi się we­
dług protokołu opisania i oszacowania 
z dnia 10. czerwca 1901 i. ez E. 57/1 (7)
1 z dnia 26. października 1901 1. cz. E. 
57/1 (15) z budynków mieszkalnych i gospo­
darczych oraz inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
wraz z przynależytościami jest ocenioną z po­
trąceniem ciężarów gruntowych na 267.309 
kor. 37 h a l, przynależności zaś fundus ia- 
strucktus na 24.' 00 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 178.206 kor. 24 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie. mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 1. lutego 1902.

L. 3851/02. (1300 2—2)
OBWIESZCZENIE.

Celem obsadzenia opróżnionej głównej 
składownia tytoniu II kategoryi w Jurosła 
wiu rozpisuje się publiczną konkurencję za 
pomocą pisemnych ofert

Sprzedaż tytoniu w roku 1901 wynosiła 
413.587 kor., materyału stemplowego sprze­
dano za 37.650 kor. 80 hal., znaczków po­
cztowych 18.759 koron 50 halerzy, do­
chód z trafiki składowej wynosił 3695 kor. 
50 hal.

Od sprzedaży stempli, blankietów weks­
lowych i listów przewozowych będzie przyzna­
ną prowizja w wysokości 1 ł/s °/o (półtara) 
procentu od ich wartości. Wadyum wynosi 
2068 kor. (dwa tysiące sześćdziesiąt ośrnj 
kor i ma być złożone w c. k. głównym Urzę­
dzie podatkowym w Jarosławiu, a kwit depo­
zytowy dołączony do oferty.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można u podpisanej c. k. Dyrekcyi, lub w 
kancelaryi e. k. Nadzoru straży skarbowej w 
Jarosławiu.

Oferty wygotowane według istniejących 
przepisów należy wnieść najpóźniej do dnia 
28. lutego 1902 do godz. 11 przed południem 
w biurze e. k. Dyrektora okręgu skarbowego 
w Jarosławiu.

Oferent, którego nadaż zostanie przez 
podpisaną c. k. Dyrekeyę przyjętą i zatwier­
dzoną, jest obowiązany objąć zarząd składowni 
w dniu 6 (szóstym) marca 1902 pod zagro­
żeniem utraty złożonego wadyum.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Jarosław, dnia 11. lutego 1902.

L. cz. E. 256/1 (27) (1853 2—3)
Zastanowienie postępowania licytacyjnego.

Wprowadzone na wniosek Sckulima Frie- 
da i c. k. skarbu państwa postępowanie licy­
tacyjne eo do części real. lwh. 128 gm. 
Litynia, Eustachego Boreckiego zostało zr.sta- 
nowionem, w skutek czego tyimin licytacyjny 
na dzień 19. lutego 1902 godz. 9 przed 
południem wyznaczony, n e odbędzie się.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV. .
Medenice, dnia 14. lutego 1902.

L. 10973 (1856 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Celem oddania w przedsiębiorstwo wy­
konania budowli regulacyjnych na połączonej 
Bystrzycy od mostu krajowego w Jezupolu 
do ujścia do Dniestru odbędzie się 12. marca 
1902 o godzinie dwunastej w południe w
c. k. Starostwie stanisławowskim publiczna 
licytacja ofertowa.

Kwota wywołania wynosi 63459 kor.
Warunki przedsiębiorstwa i ceny jedno­

stkowe przejrzeć można w godzinach urzędu-

„ G-azeta Lwowska" Nr. 41 z

wych w wymienionym c. k. Starostwie gdzie 
takżo do godziny 12-tej w południe wyżej 
oznaczonego dnia wnoszone być mogą oferty 
sporządzone według przepisanego wzoru a za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i w 
wadyum wynoszące 8500 koron z wyraże­
niem opustu z cen fiskalnych cyframi i sło­
wami.

Oferty oddane po terminie lub w in­
nym urzędzie albo niezaopatrzo&e w wadyum 
wreszcie" nie sporządzone ściśle w sposób 
przepisany lub zaopatrzone dopiskami wyraża- 
jąeemi opusty dla różnych kategoryi robót 
osobno nie będą uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12. lutego 1902.

(Wzór oferty).
o f e r t a

mocą, której ja niżej podpisany obowiązuję 
się wykonać budowle wodne na wspólnej 
Bystrzycy od mostu, krajowego w Jezupolu
do ujścia do Dniestru za o p u stem .................
procentów s ło w n ie ...............................................
procentów z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znam dokładnie i 
poddaję się im bez jakiegokolwiek zastrze­
żenia.

Jako wadyum s k ła d a m ................. ...
W Stanisławowie, 12. marca 1902.

(Imię i nazwisko oferenta)

L ez. E. 1848/.1 (6) (1320 2—3)
Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja" 

w Haliczu odbędzie się dnia 4. marca 1902
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacja 1/4 
części realności lwh. 640 ks. gr. gm. Maryam- 
pol objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę 
jest ocenioną na 752 kor. 50 hol.

Najniższa cena wynosi 501 kor. 67 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pc-stę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręezori, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dn a 14. stycznia 1902

L. cz. E 1746/i (5) (1319 2 - 3 )
Na żądanie Banku zaliczkowego w Boh 

szewcach zastąpionego przez p. dra Leszka 
Cygę ad w. w Bursztynie odbędzie się dnia
5. marca 1902 o godz. 10 przed południem 
w sązzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
lieytacya realności lwh. a) 453 i b) -305 ks. 
gr. gm. kat. Meducha wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z bydła i sprzętów 
gospodarczy: h.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione a to ad a) na 2020 kor. ad b) 
na 1820 kor. przynależności ad a) 300 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1546 kor. 
67 hal. zaś a i b) 1213 kor. 34 hal. poniżej 
tej ceny, sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. _(!.)  ̂ może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin, urzędowych w kan­
celaryi sądu tutejszego w biurze Nr. 7.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zeło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do s,\mej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla, których jakie prawa, lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nis wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 28. grudnia 1901.

dnia 20. lutego 1902.

L. cz. E. 1314/1 (13) (1318 2 - 3 )
Na żądanie Zakładu kredytowego dla 

handlu i przemysłu w Haliczu odbędzie się 
dnia 5. marca 1902 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9, licytacja połowy realności lwh 
50 ks. gr. hm. kat Perłowie.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1280 kor.

Najniższa cena wynosi 858 kor. 33 
hai., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 14. styezma 1902.

L. ez. E. 168/1 (9) . (1306 2— 3)
Na żądanie gal. banku hipotecznego we 

Lwowie odbędzie się dnia 11. marca 1902
0 godz. 10 przed południem w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 51 licytaeya ma­
jętności folwark Milerówka lwh 1128 ks, gr. 
dla większych posiadłości obwodu przemy­
skiego objętej, Psachie Stoek własnej wraz 
z przynależnością.’!-), składającemi się % ży­
wego i martwego inwentarza.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę jest ocenioną na 28.400 kor. przy­
należności zaś na 5959 kor.

Najniższa cena wynosi 22.906 kor. po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się <h> 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny ; wyc-iąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 1. lutego 1902.

L. cz. E, 1606/1 (4) (1326 2 - 3 )
Dnia 18. marca 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie, się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 1, licytaeya realno­
ści lwh. 67 ks. gr. gm. kat. Myślenice obję­
tej wraz z przynależnościami, składającemi się 
z przyrządów piekarskich do wyrabiania i 
przechowywania pieczywa.

Nieruchomość ta oceniona na 8514 kor., 
przynależność zaś na 27 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 4270 kor, 80 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż rde przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokuihenta przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. b. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myśleaiee, dnia 6. lutego 1902.

L. cz. E, 111/1 (13) (1334 1 - 3 )
Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego we Lwowie odbędzie 
się dnia 24. marca 1)902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w sali
I. drzwi Nr. 47 licytaeya dóbr Kopaczyńce lwh.

157 ks. gr. dla posiadłości tabularnych tutej­
szego Sądu objętych wraz z przynależnościa­
mi, składającemi się z inwentarza żywego 
i martwego.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 338.194 kor. przynależności 
zaś na 13.484 kor.

Najniższa cena wynosi 234.452 kor. 53 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastraluy, protokoły oce­
nienia i t. d ) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 76.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 31. stycznia 1902.

L. ez. E. 8/1 (11) (1335 1— 3)
Na żądanie, c. k. uprzyw. gal akc. Ban­

ku hipotecznego we Lwowie zastąpionego 
przez p. dra Karola Dawida adw w Nowym 
Sączu odbędzie się dnia 2. kwietnia 1902 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 105 (II. piętro) 
w Nowym Sąezu licytaeya dóbr tabul: Stra- 
szów z Grabową wykazem hipotecznym lwh. 
93 ks. gr. dla większych posiadłości objętych 
wraz z przynależytościami, składającemi się 
z inwentarza żywego i martwego w protokole 
oszacowania dokładnie opisanych i oszacowa­
nych a w szczególności z krów, koni, wozów, 
sieczkarni, kadzi, beczek i t. d.

Nieruchomość Straszów z Grabową wy­
stawiona na licytaeyę jest ocenioną na 71.460 
kor. słownie siedmdziesiąt jeden tysięcy cztery 
sta sześćdziesiąt kor. przynależności zaś na 
3587 kor. trzy tysiące pięćset ośmdziesiąt 
siędm kor.

Najniższa cena wynosi 50031 kor. 32 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. dś) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 60

Takie prawa, w obec których niniej za 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
ooecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd odwodowy, oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 2. lutego 1902.

L. ez. E. 1121 1 (4) (1393)
Na żądanie Klary Halberg jako cesyo- 

nierki spadkobiercy Onufrego Oybyka odbę­
dzie się* dnia 28. lutego 1902 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IV. w Buezaczu licytaeya real­
ności lwh 363 ks. gr. gm. Buezaez objętej 
składającej się z placu budowlanego.

Nirruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 120 kor.

Najniższa cena wynosi 60 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prrotokoły ocenie­
nia) może każdy mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
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wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Gdy miejsce pobytu wierzycieli hipote­
cznych lsraela Aviego Koflera i Józefa Wort- 
mana jest nieznane ustanowiono dla strzeżenia 
praw kuratorem adw. dra Lisowskiego w Bu- 
czaczu który tychże wierzycieli na ich koszt 
i niebezpieczeństwo tak długo będzie zastępy- 
wał dopóki się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 25. stycznia 1M12.

L. cz. E. III 68/00 (89/11) (1864)
Na żądanie Dawida Holiandera w Bóbr- 

ce odbędzie się dnia 2. kwietnia 1902 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II. licytaeya real 
ncści pod lk. 5 w Oltyniowieach położonej 
lwh. 158 tejże gm objętej dłuźniezki p. 
Ahafii Liszczak ur. Prachyra własnej wraz 
z przynależnościami składającemi się z 4 koni 
i starego wozu, dwóch bron, jednego pługu, 
sześciu kóp hreczki, 15 kóp żyta, i 19 kóp 
owsa.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 12.663 kor. 30 hal. przyna­
leżności zaś na 749 kor.

Najniższa cena wynosi 8940 kor. 87 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ko­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samyj nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohcdorów, 20. stycznia 1902.

L. cz. E. IX. 28 ‘ 2/1 (3) (1313)
Na żądanie Filii c. k. uprz. galic. akcyj­

nego Banku hipotecznego w Krakowie odbę­
dzie się dnia i. kwietnia 1903 o godz. 12 
w południe w sądzie tutejszym przy ul, ś̂w. 
Jana 1. crj. 22 w sali V. t j. Nb. 1 4 -1 5  
parter licytaeya realności lwh. 262 ks gr. 
gm. kat. Pinski objętej zapisanej na rzecz 
Izaaka i Peppi Schiffow po połowie, w skład 
której wchodzi tylko parc. gr. 278 zapisana 
w kata-strza jako rola, w rzeczywistości zaś 
stauowiąca doły zapełnione wodą, nadająca 
się z sąsiedniemi parcelami również wodą za- 
knem i do zarybienia, w każdym zaś razie 
do esploatacyi lodu. Realność ta należy do 
kompleksu cegielnianego w Piaskach położo­
nego, do lzaka i Peppi Schiffow należącego. 
Przynależności brak.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 638 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 425 kor. 80 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wrciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 ul. św. 
Jana 1. 13 1. piętro. . . .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być jriż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 2. lutego 1902.

L. cz. E. 128 1 (4) (1308)
Na żądanie Zofii Łysakowskiej zastą­

pionej przez adw. dra Brandta odbędzie się

dma 26. marca 1902 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11 w Rzeszowie licytaeya majętności tab. 
Annopol lwh. 744 ks. tab Rzćszów wraz 
z przynależnościami, składającemi się z domu 
ze stajnią i stodołą z krowy i jałówki.

Nieruch,uność, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 5758 kor. przynależności zaś 
490 kor.

Najniższa cena wynosi 416o kor. 34 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku,

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas, godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniófsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co d i samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te o3oby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w Łoku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 1. lutego 1902.

G. Zl. E. 1413/1 (12) (1365)
Auf Betreiben der Firm a F. Noe & Sohn 

in Treppau findet am 19. Marz 1902 Vormiitags 
10 Uhr bei dem unten bezeichneten. Gerichte, 
Zi nmer Nr. VIII. die Verstęjgerung der Re- 
alitat Gruudbuehseinlstge Zl. 1871 Catastral- 
gemeinde Czortków Wygnanka statt.

Die zur Verste.igeru.Dg gelangenden Lie- 
genschaft ist auf 6000 Kronen bewertet.

Dag geringste Gebot betragt 4000 Kron. 
unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt.

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaften sich bezieheuden Urkuu- 
den (Grundbuchs-Hypothekenauszug, Oata- 
sierauszug, Schatzungsprotokolie u. s. w.) 
konnen yon den Kaufiustigen bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. VIII. wah- 
rend der Gftschiiftsstunden eingesehen werden.

Rechtę^welche diese Versteigen.mg un 
zulassig maehea wtirden, sind spatestens im 
anberaumten Verstei£ierungstermineyor Beginu 
der Versteigerung bei Gericht anzumelden, 
widrigens sie in Amsehung der Liegenschaft 
p lb s t  nicht mehr geltend gemacht werden 
konnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an den Liegenschaften 
Rechte oder Lasten begriindet sind, oder im 
Laufe di s Versteigerungsverfahrens begriindet 
werden. in dem Falle nur durch Ansehlag 
bei Gericht ia Kenutnis gesetzt, ais sie we- 
der im Sprengel des unten bezeichneten Ge- 
richtes wohoen, noch diesem einen am Ge- 
riehtsorte wohnhaften Zusteilungsbevollmach- 
tigten namhaft machen.

K. k. Bezirks Gericht, Abtheilung V.
Czortków, am 20. Janner 1902.

L. cz, E. XIV. £.'43 1 (6) ( IB ł i f
Dnia 25. marca 1902 o godz. 11 przed 

południem w Sądzie niżej wymienionym, ul. 
św. Jana 1 13 I. piętro od tyłu odbędzie się 
licytaeya kamienicy dwupiąirowej z oficyną 
jednopiątrową ul. Starowiślna 1. orj. 34 w Kra­
kowie lwh. 1744 lk. 360 Dz. VIII. parc. bud.
1. 1781. Przynależności brak.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 108.485 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 54 242 kor. 70 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 
Kraków, dnia 24. stycznia 1902.

L. cz. E. 1242/1 (5) (1317)
Na żądanie Marciaa Dominika, gospo­

darza w Wierzbanowy, odbędzie się dnia 21. 
marca 1902 godz. 10 przed południem w są­
dzie tutejszym biuro Nr. 2, licytaeya połowy 
realności' lwh. 223, tudzież 1 4 części i 1/82 
części realności lwh. 118 ks. gr. gm. Wierz- 
banowa objętych, dłużnika Macieja Eokosza 
własnych wraz z przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione a mianowicie połowa realności 
lwh. 223 na 1485 kor. 15 h J . ,  zaś 1/4 i 
1/32 część realności lwh. 118 na 18 kor.

Najniższa cena wynosi co do połowy 
realności lwh. 223 — 1000 kor., zaś co do 
1/4 i 1/82 części realności lwh. 118 —- 11 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Waruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, można przej­

rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym biuro Nr.jj 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej^ jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobczyce, dnia 13. stycznia 1902.

L. cz. E 917/1 (3) (1293)
Na żądanie Jonasza Garfunkla w Roz­

wadowie, odbędzie sie dnia 18. marca 1902 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 w Rozwado­
wie, licytaeya realności lwh. 199 ks. gr. gm. 
kat. Rozwadów objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 667 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta może każdy przejrzeć w sądzie niżej 
wymienionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 30. grudnia 1901.

L. cz. E. 1330/1 (12) (1280)
21. marca 1902 8 rano realności lwh. 

4 gminy Rzezawa w obszarze około 16 mor­
gów z domem mieszkalnym i buaynkaru go­
spodarskiemu

Wartość 7235 kor.
Najniższa cena 4823 kor. 84 hal. 
W arunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 3. lutego 1902.

padłoi
I ,  cz. S 1/1 (97) _ 172)

O. k. Sąd krajowy js we
Lwowie Oddział VII. oglas: iwie
masy rozbiorowej Towarzyst dla
handlu i przemysłu odbęd 4.
marca 1902 o godziuie 10 iem
w sali Nr. 13 sądu krajowe As­
tralnej 1. 13 publiczna sprzt n0-
ści masainych. Warunki i i no-
ści przejrzeć można w biur: ĵba
krajowego przy ul. Teatralne 

Lwów, dn a 8. lutego ]

Konkurs
L. cz. Prez 3ę,66 4. R. A/2. 3)

K O N K U R S ,
Odnośnie do konkursu *-

zety Lwowskiej" z roku bieźąt e-
go podoje się do wiadomości, ia
posadę radcy wyższego sądu ze
Lwowie z dniem 6. marca 19*

Prezydyum c. k. wyższego 
Lwów, dnia 16. lutego 1

K. u. k. Oest. Ung. Oonsulat i L
Ad Nr. 6407. )

KUNDM AOHUN G 
Fondation Oheyalier O 

Mit Beginn des Schuljah 
1903 gelangeu bei dem k. u. 
Oonsulate in Oonstantinopel zm 
zu je 2000 Francs aus der dor 
Stiftung „Fondation Oheyalier 
Verleihung.

Diese Stiftung hat d#n Z w 
heren Studien bei orthodoxen i 
torderr, und sollen die yorgen 
platze die Mittel zum Besuche < 
sitat in Oesterreich, in Ungarn * 
lande behufs Studiums einer der 
taten, oder zum Besuche einer 
oder landwirtschaftlichen Hocb 
Kunstakademie bieteri.

Anspruchsberechtigt sind e 
scher und ein ungarischer eyentu 
gleichen Staatshalfte der oest. ung. 
angehórige Studentem armenisch 
(gregorianscher) Confession, der< 
losigkeit ihnen nicht gestattet ó 
Studien auf eigena Kos ton zu betr 
selben mussen eiae Mitnelschule 
Erfolgea absolviert habeu und ei 
gliche Keimtnis der armenischen Sj 
armenischen Geschichte nachweisei 

Das Stipendium kann wahrend 
der Studien, jedoch hóchstens d 
Jahre hezogen werden, der fortbe2 
die Bedmgung gekmipft, dass der

in den Studien regelmassig fortselireitet und 
die yorgeschriebenen Priifungen sjolegt, sowie 
in sittlicher und politischer Beziehung sich 
tadellos yerhalt.

Jeder Stiftungswerber hat im Compe- 
tenzgesuche die Lehranstalt zu bezeichuen, 
m  welcher er zu studirea beabsichtigt und 
ist nach erlaBgtem Stipendium yerpflichtet, 
die Stiftungsbehórde yon seinem jeweiligen 
Aufenthalte in Kenutnis zu setzen, und alle 
yon ihr tiber seine Personlichkeit gewunschten 
Auskiinfte unyerziiglich und wahrheitsgemass 
zu ertheilen

Die eingehandig in deutscher, ungari- 
scher, italienischer oder franzósischer Sprache 
geschriebenen Gesuche urn einen Stiftplatz 
sind spatestens bei 15. Juni 1902 (zwei) 
neuen Styls hieramts zu Pberreichen.

Dem Gesuche ist anzuschliessen:
1. Taufschein.
2. Heimatsschein.
3. Sittenzeugnis.
4. Ein behórdiich beglaubigtes Zeugnis 

en e r gregoriamiseben Kirchenbahorde iiber 
die genugende Kenntnis der armenischen 
Sprache und armenischen Gechichte.

5. Das Reifezeugnis zum Besuche einer 
Hochschule ais Nachweis der mit giiastjgen 
Erfolge abgehgten Mittelschulstudien.

6. Mittellosigkeitszeugnis.
Die Beilagen mussen, wenn sie nicht 

ia  einer der 4 yorgeaannten Spr&chen abge- 
fasst sind mit einer amtlich beglaubigten 
Uebersetzuug yersehen sein.

Księgi gruntowe.
L. cz. Nc. III. 8/2 ( 1) (1238)

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zawiadamia, iż uzupełniono księgę gruntową, 
gminy katastralnej Węgrzec (sąd powmtowy 
Kraków) dopisaniem parceli 180 dotąd przed­
miotu ksiąg gruntowych nie stanowiącej, w 
nowo założonym wykazie hipotecznym, i że 
wpisy w tym wykazie począwszy od 20. lu­
tego 1902 będą mieć skutek wpisów hipote­
cznych i odtąd wszelkiej nowe praw* hipote­
czne odnoszące się do powyższej nieruehomo- 
śe;, jedynie/ przez wpisanie ich do tej księgi 
gruntowej mogą być nabyte ograniczone lun 
wykreślone.

Zarazem wzywa się:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa przed otwarciem powyższego 
wykazu hipotecznego nabytego, chcieli uzy­
skać zmianę wpisów hipotecznych odnoszą­
cych się do stosunków własności lub posia­
dania, bez różnicy, czy by ta zmiana przez 
dopisanie, odpisanie sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub w jakioądź inny spo3Ób 
nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed otwar­
ciem tego nowego wykazu hipo ecznego na­
byli do nieruchomości wpisanej w ten wykaz 
lub do jej części prawo zastawu, służebności 
lub inne prawa do wpisu hipotecznego uprzy- 
miotnione, aby z te-mi prawami zgłosili się 
do c. k. sądu powiatowego w Krakowie naj­
dalej do 20, czerwca 1902, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu jest utrata tych praw przeciw oso­
bom, które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów, w nowym wykazie zamieszczo­
nych, a niezaprzeczonych, w dobrej wie­
rze nabyli.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być przedłużonym, ani do pierwotnego 
stanu przywróconym, a od obowiązku zgło­
szenia się w tym terminie z pomienionemi 
prawami nie uwalnia okoliczność, iż prawo 
to było już może zapisane w innej księdze 
gruntowej, lub było wiadomem z jakiej rezo- 
lucyi sądowej, lub jest przedmiotem docho­
dzenia sądowego.

Kraków, 5. lutego 1902.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 57/02 (2) (1374)

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł, na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. ,0“is., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 2 czasopisma „Pro­
mień" za missiąc' luty 1902 pod napisem: 
„Młodzież; i demonstracye" w ustępach cd 
początku (do) „gromy potępienia" i od słów: 
„Ale właśnie tarn" do „najświętsze ideały", 
„Demonstracye antyrossyjskie* w ustępie od 
słów ,,i jeden ze słuchaczów" do „jest w 
więzieniu , „Echa demonstracyi w szkołach", 
„Prasa î  demonstracye" w ustępach od słów:
,Oczywiście, że podobnie" do „przybyła je­
szcze jedna" od słów: „Jeszcze raz zawyły" 
lo końca, „Podgórze", „Policya a gimnazya- 
iści", „Strach ma wielkie oczy", „Zdegrado- 
ianie“ od początku do „Naturalnie" i od 

słów : „A gdyby p. Wojnar" do „My sądzi­
ły, iż nie", „Z cyklu patryotyzm i  rewoiu- 

•ya w g.mnazyum" w ustępie od początku 
i „A więc słuchajcie", „Ucieszna historyjka 
yli p. dyrektor w opałach", „Policya w gi-



nanazyum® i „Krupi się na młodzieży", za­
wiera znamiona występku z §§. 300 i 305
u. k., tudzież z Art. IV. ust. z 17. grudnia 
1862 Nr. 8 Dz. p. p. z r. 1863, a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia )7. lutego 1902.

L. Pr. 56/02 (2) (1375)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. 
k. i §. 37 ust. pras. że treść artykułu umiesz­
czonego na stronie 5 w Nr. 42 czasopisma: 
„Kurjer lwowski" z dnia 11. lutego 1902 pod 
napisem: „Policyjna i t. d. wraz znapisem za­
wiera znamiona występków z §. 300 u. k. 
i Art. VIII. ustawy z 17/12 1862 Nr. 8. 
Dz. p. p. z r. 1863 a zatem usprawiedliwio­
ną jest zarządzona przez c. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład me, być zniszczony.

Lwów, dnia 15. lutego 1902'.

L. cz. Pr. 54 02 '(~2) (1376)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
G. k Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzi fet na mocy §§. 4895 493 p. k. 
i §. 37. ust. pras., że treść artykułu umie­
szczonego w Nr..608 czasop sma: „Wiek XX." 
z dnia 11. lutego 1902 pod napisem: „Areszto­
wanie" i t. d. wraz z tymże napisem zawiera 
znamiona występków z §. 300 u. k. i Art. 
VIII. wystawy z 17 12 1862 Kr. 8 Dz. p. p. 
z r. 1863 a zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowe­
go konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 15. lutego 1902.

L. cz. Pr. 53 02 (2) ("1377)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości I 
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
wstępnego umieszczonego w Nr. 34 czasopisma 
„Przedświt" z dnia 11. lutego 1902 pod na­
pisem „Przemoc i t, d." zawiera znamiona 
występków z §. 300 u. k. i Art. VIII. ust. 
z dnia 17/12 1862 Nr. 8 Dz. p. p. z roku 1863 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. ProKuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest' 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 15. lutego 1902.

L. cz. Pr. 58/02 ( i )  (1378)
OGŁOSZENIE,

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
G. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

We Lwowie, orzekł na mocy §§. 481 i 493 
p. k. i §. 37. ust. pras., że treść artykułu 
Umieszczonego w Nr. 72 czasopisma : „Słowo 
polskie1" z duia 13. lutego 1902 pod napi­
sem: „Szkoła i polieya" zawiera znamiona 
Występków z §. 300 u. k. i art. VIII. ust. 
z 17. grudnia 1862 Nr. 8 z roku 1863 
a zatem usprawiedliwioną jest, zarządzona 
przez c. k. Piokuratora, rządowego konfiskata 
togo czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 17. lutego 1902.

37. [1265]
® al f. t  Sanbcl* a ll $refigeria)t tit 

Strieft fiat mit bem ©rfemttttijje bom 11. gebruar 
1902, i]3r. IX. 11/2, bie SBeiterbcrbrcitung ber 
9ir. 6 ber gcitfdfirift: „Delavec Bdeei Prapor" 
bom 7. gebruar 1902 loegen bel Slrtifell: „Za- 
tecek ver“ naefi §§. 122 a ttub 303 @t. @. 
berboten.

® al E. E. Sanbcl* a ll iprefigeridjt tn 
SErieft fiat mit bem ©rEenntniffe bom 11. ge= 
brnar 1902, ijlr. IX. 12/2, bie SBeiterberbreŁ 
tung ber 9lr. 2 ber gcitfifirtft: „Prava Nasa 
Sloga" bom 15. Stinner 1902 megen beS 21r* 
tiEell: „Va ken stolece zi\imo“ '? nad) §§. 802 
unb 303 ©t. © berboten.

® al 1. f. &reil* ar§ ^refigeriefit in 
Sleicfienberg fiat mit bem ©rfcnntnijfe bom 11. 
Sebrnar 1902, $  5/2, bie SBeiterbcrbreitung 
ber 9łr. 30 ber ,Qeitfcfirift: „3Korcfienftevn=jtanm 
łbalber -Jlacfiridfiten" bont 6. g^bruar 1902 
toegen ber ©teften bon „bafi biefe fioefimurbige

®e[eKfcfiaft“ bil „ftunbljśfi ju  ermarten if t" ! 
bon „SBcntt ber $err ^farrer jammt" bil „gir* 
cfiengcmeinbc ©effenborf toenben" bel WrtiEell: 
„91n ififln gritefiten joU,t tfir [te erfenneu" naefi 
§. SU2 @t. ®. berboten.

® al f. 1. tfretl* a ll ^refigeriefit in Sftei* 
(fienberg fiat mit bem Srfenntniffe bom 11. ge* 
bruar 1902, lir. 4  2, bie SBeiterberbreitung ber 
9łr. 30 ber Beitfcfirift: „©ablonjer SEagblatt" 
bom 6. gebruar 1902 megen ber ©teften bon 
„bafi biefe fiodjmurbtge ©ejettfcfiaft" bil. „ftnn* 
bliefi git ermarten ift", fion „lOenn ber /pert 
iPfam r jammt' bil „Sircfiengtmetnbe ®efjen* 
borf toenben" bes Slrtifcll: „2tn tfiren griiefiten 
jofit tfir fic erfennen" nad) §. 302 @t. ®. 
berboten. ____

iE)al E. E. Sretl* a ll iprefigeriefit in 
Dlmiifi fiat mit bem Srfenntniffe bom 11. 
gebruar 1902, iBr 12/2, bie FMtertoerbreitung 
ber SRr. 32 ber geitjcfirift: „SficagrijcfieS Hag= 
blatt" bom 8. gebruar 1902 megen S r  ©tefie 
bon „2Bal mag bie Urfacfic" bil „jafilt mefirere 
SKeffen" bel Beitartifell: „gtoei SSrtcfe fian l 
®ublicfi’| "  naefi §§. 122 b unb 303 ©t. ©. 
berboten.__________ _______

® al I. f- Sanbei alg ąłrefigeriefit in 
SEroppau fiat mit bem ©rfenntniffe bom 11. 
gebruar 1902, iJJr. IX. 3/2 bie ZłBeiterberbreitung 
ber lir . 10 (SBodjenanlgabe) ber geitfcfiaft: 
„gr$e jcfilcjijcfie trefle" bom 7. gebruar (recte 
8. gebruar) 1902 megen ber ©telle bon „Scfi 
glaube, el ift“ bil „inclnjibe „jafilt mefirere 
IKejjcn" bel Hrtitelś: „gtuei SBriefe S a n i fiu- 
blid)'l" naefi §. 303 @t. @. berboten.

®a§ f. 1- 2 anbe§= al§ jPrejjgericfit in 
Sirofipau fiat mit bem ©rfenntnijje nom 11. ge- 
brnar 1902, ipr IX. 4/2, bie SBeiterberbreitnng 
ber 9tr. 38 (recte 34) ber 3«tf%rift: „greie 
jcfilcjijcfie tprejje" bom 9. gebruar 1902 megen 
ber ©telle bon r,Scfi glanbe, e§ ift" bi§ „incln* 
jibe „jafilt mefirere 3Kejjen" be§ 21rtilel§ : „3 mci 
SSrtcfc $ang gublicfi’§" naefi §. 302 @t. 
berboten.

®a§ f. 1. Sattbel* al§ ipre^geridfit tn 
3ara  fiat mit bem ©rfenntnijje bom 9. jyebruar 
1902, ipr. 6/3 bie SBeiterberbreitung ber 91r. 
4 ber 3eitjdjrift: „Srpski Glas“ bont 7. ge* 
brnar 1902 megen be§ 21rti!el§: „„Sada i Ne- 
kada" nad) §. 300 @t. @ berboten.

31. 38. (1331)
®a§ t. E. Sanbel* al» iprejjgertcfit in 

Sinj fiat mit bem bem ©rfeitntnifjc bom 11. 
gebcuar 1902, 16/2, bie SBeiterberbrettung
ber Slummer 6 ber $ei$d )ń jt: „Singer fliegen* 
be SSIćtter" nom 9. ^ebruar 1992 megen bel 
©cbidjteś,: „21ntrit§-S3orlejung bel iprofefjur 
§agel" naefi §. 491 ©t. ®. unb te i f e l  V. 
bel ©ejefiel oom 17. ®ecember 1862, SR. ©. 
S3I. iiłr. 8 e i  1863, berboten.

® al f. f. Lanbel* a ll ijlrefigertcfit in 
Stutlbritcf fiat mit Dem ©rfenntntjje oom lo. 
gcbrttar 1^902, ipr. V. 15 2, bie SBeiterberbreitung 
ber im SSertage bel ©efimajer SieberEranjel er* 
jdjienencn, bei G. Camfie in Snttlbrud gebrttd* 
ten, nid)tperioDtjdfien ®rudjcfirtft: „©djmajer 
Starren-©timmen* bom 6. g e&ruar 1^02 me* 
gen bel ■SlrtiEell: „ipropfietfidicr SSftcE iiber'l 
jiiliinftige Safir" unter ber Ueberjcfirift: „2lpril 
1901" bon „5Dic 5Lebtje ber rómijifien girdje" 
bil „ifir SScuiter gejd)rieben fiaben"; unter ber 
Ucberfdfiriji: „Sźuni" bon „Sueger unb ©r^fier* 
jog" bil „nnb jtidjt Dann megen bel geuilte* 
ton i: „®er SJejud) bel SSrcttfaHfirć^M beim ©e* 
orgcnbergftrd/I unb mai fie jiefi bet otejer ®c« 
legcufieit aUel erjdfileu" in ben ©tetten bott 
„©cltcn, redit jeltett" bil „im 3Knnb nnr jo 
j ’jammglaufen", bon „3 a, ja, el ijt foa SBun* 
ber" bil „bon §aH ju mir Eemmen"; megen 
ber ©telic an i ben ,,SaUett*@peciaIi#dten" bon 
„®ie etnen fiielten bal ©reignil" bil „Drgane 
anjunefinten" naefi §§. 122 lit. b, 64, 308 
unb 516 @t. @. oerboten.

Ĉ a§. ^ ^ ®bcil» a ll Sprejjgeridjt tn 
Sićin fiat mit bem ©rfenntnijje bom 12. gebruar 
1902, 5Pr. VIII. 1 2 , bie SBeiterberbreitnng ber 
91r. 3 ber 3<utfcfirtft: „Bydzovske Listy" bom 
8. f5cbcuar 1902 megen ber ©tellcn bon „B siu 
bil „A lecos* unb bott „Jak by n&“ bil „dava 
odpoved“ ber Slrtifel: „Z Eakouskeho hospo- 
aarst' “ nnb „Sankce statni nemecke reci? “ 
nad) §. 63 nnb 64 @t. @. berboten.

31- 39- [1332]
Mu l E. E. Sanbel* a l l  ‘Jkejjgeridjt in 

iErteft fiat m it bem ©rfcnntnifje bom 13. g e b r u a r  

1902, illr. IX. 13/2, bie SBeiterberbrettnng ber 
9łr. 32 ber 3etljcfirij:t : „E d in o lt"  bom 8. ge* 
brnar megen ber ©tetlen bon „Zato so Sloven- 
ci" b il  „ u a c ijo n a ln a !“ , bon „Guli smo tozito" 
b il „c. kl n am estn ik a!" , bon „Zato je  n av s ta l“ 
b il  „tudi te  rac u n e !"  bel S lrtife ll: „Boj za 
Novi sv. A n to n  v T rs tu “ uaĄ  §. 302 @t. ®. 
berboten.

® al E. f. Sanbel* a ll iprefigertefit tn 
Sirieft fiat mit bem ©rfemttnifje bom 13 jye= 
brnar 1902, ijjr. IX. 14/2, bie ŚBeiterberbreitung 
ber SRr. 1U ber 3citjcfirtft: „Novi List" bom 
8. gebruar 1902 megen ber ©telle bon „Ali kaj 
ko bi zaceli" bil „ca drug nacin!" bel Ślrti* 
Eetl: „Hrvatski gimnazij v Pazinu in Italija- 
n i“ nadfi §§. 302 unb 305 @t. ©. berboten.

®al, E. E. Sanbel* a ll iBrefigericfit in 
SErieft fiat mit bem ©rEerintnifje bom 13. ge* 
brnar 1902, i]Ir. IX. 15 2, bie SBeiterberbceituug 
ber SRr. 6 Der 3e;/jefirijt: „La Pensee Slave“ 
bom 8. gebruar 1902 megen ber ©telle bott 
„Nicolas Ier" bil „ce sentiment a ses descen- 
dants" bel Slrtifell: „Bussie et Austriche" 
nad; §. 63 ©t. ©. berboten.

® al E. E. &rei!* a ll iprefigertefit tn 
SSnbmetl fiat mit bem ©rEenittmjje bom 13. 
gebruar 1902, «J5r. 11/2, bie SBeiterberbreitung 
ber 91r. 4 ber 3eitjd)rift: „Ohlasy Oeskeho 
Jibu" bom 10. gebruar 1902 megen ber ©telle 
bon „Necht yznesene" bil „Cehom budejovi- 
ckym" bel Slrtifetl. „Veci budejovicke“ naefi §. 
302 ©i. @. berboten.

S5al I. f. Sreil* a ll 9 re|gericfit in 
Submeil fiat mit bem ©rEenntnijje bom 13. 
gebruar 1902, $ t .  12/2, bie SSeiterberbreitnng 
ber 5Kr. 12 ber 3 eitjd)ńft: „Budiyoj" bom 11. 
gebruar 1902 megen ber ©telle bon „Poneyadz 
velmi tezce" bil „vazne pnstoupeno" bel 9Ir* 
tiEell: „Prakticke provadeni hesla „Svuj k 
svemu“ naĄ §. 302 ©t. ©. berboten.

S5al l  E. «!§ iprefigeriefi! in
Jteicfienberg fiat mit bem ©rfenntnijje bom 13. 
gebruar 1902, Ę t. 7/2, bie Sbejcfilaguafime ber 
iRnmmer 12 ber 3 eitjcfirift: „gccigeijt1 bom
11. gebruar 1902 megen SSeroffentidjung ber 
©telle bon „i£cjd)lagnafimt unb a ll ftaatlge* 
fćifirlict)" bil „Sidjtbilberprobuction beranftalte* 
te"; bon „Sin jrnfierel 3fijttglieb“ bil „erjt 
jpdter erfafiren"; bon „3 efin bon ifinen" bil 
„nodj itnmer mirtfdjaften tafii" bel Slrtifell: 
„SKajjenoerfiaftung tn ©rottan" naefi 21rt. VIII. 
nnb VII. bel ©ejefiel bom 17. SJecember 1862, 
91. ®. 331. 91r. 8 es 1863, berboten.

®u! E. E. Sreil* a ll jprefigerid)t in 
Dletcfienberg fiat nit bem ©rEenntnifje bom 13 
gebruar 1902, $pr. 8/2 bie SBeiteroerbreitung 
ber 9lr. 16 ber 3 piifcfirijt: „grtebldnber 3 fi* 
tnng" bom 10. gebruar 1902 megen ber ©tehe 
bon „bar bort bm’n 23audj" bil „bar ©ortc a 
be fyolle" bel SlrtiEell: „.pintntel unb fpoKe" 
naifi §. 303 @t. ®. oerboten.

Kuratele.
L. cz. P. 30 00 (4) (881)

Hawryszka Smyka ze Smolina uznauo 
marnotrawnym a kuratorem ustanowiono 
Dmytra Hrynyka ze Smolina.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 29. stycznia 1903.

L. cz. P. 12/2 (3) (874 1 - 3 )
Stanisław Boczar z Lubatowy z powodu 

choroby umysłowej oddany został pod kura­
telę. Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Pernala z Lubatowy.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.. 
Dukla, dnia 22. stycznia 1902.

L. cz. L. 11/1 (5) (869 1 - 3 )
Atanas Ukrainiec z Ostrowa został 

uznany marnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono Michała Onyśków z Ostrowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 5. listopada 1901.

L. cz. P. 184/01 (11) (918 1 - 3 )
Kością Sabala uznano marnotrawcą 

kuratorem ustanowiono Tomasze Wajdę.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załośce. dnia 17. grudnia 1901.

L. cz. P. 158/1 (6) (899 1 - 3 )
Ilko Biłecki uznany został marnotrawcą 

kuratorem ustanowiono Petra Biłeckiego 
z Dworzec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mosty wielkie, dnia 8 . 11 .topada 190 .

L cz. P. 1001/1 (2) (845 I - 3 )
Michał Petrowski z Ułyczna umysłowo 

ckory a jego kuratorem Mikołaj Petrowski.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 14. grudnia 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Og I 1/2 (4) (1338 3 - 3 )

Przeciw Feliksowi Długoszowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu obwodowego Oddziału I. 
w Stanisławowie przez Katarzynę Długosz 
im. własnem i nieletnich Józefa, Marcina, 
Stanisława i Piotra Długoszów pozew o znie­
sienie współwłasności realności whl. 240 gm. 
Stanisławów z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono pier­
wszą audyencyę na dzień 17. lutego 11 02 o 
godz: 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Feliksa Długosza, 
ustanawia się p. dra Buczyńskiego, adw. w 
Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Feliksa 
Długosza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stanisławów, dnia 23, stycznia 1902.

L. cz. Nc. XVI. 977/2 (2) (1347 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy cywilny w Kra­

kowie, w myśl §. 269 i 270 u. c. ustanawia 
dla nieobecnego i z miejsca pobytu niewia­
domego Henryka Luriego, który dnia 3. lu­
tego zaginął bez śladu we Wiedniu, kurato­
rem Berła Loriego z Podgórza celem prze­
strzegania jego praw.

Kraków, dnia 14. lutego 1902.

G. Zl. T. 3,2 (1) (1273 2—3)
K. k. Landes- ais Handels- Gericht in 

Krakau fordet im Sinne des §. 73 W O. die 
Inhaber der angeDlich in Verlust gerathenen 
vom Joachim Bingel, Kaufmann in Krakau 
ais Akeeptanten unterfertigten Wechsel de 
dato Krakau 28 August 1901

1) per 200 Kr. zahlbar in Krakau am
5. Februar 1902;

2) per 200 Kr. zahlbar in Krakau am 
15, Februar 1902;

3) per 202 Kr. 7 bel. zahlbar in Kra­
kau am 25. Februar 1902 auf, dieselben bin- 
nen 45 Tage vom 6. Februar 19<)2, 16. F e­
bruar 1902 und 26. Februar 1902 ais vcn 
dem ersten Tage nacb der Verfalzeit der 
obbezeiebneten Wechsel angerechnet, diesem 
Geńchte um so gewisser vorzulegen dass 
nach erfolglosen Ablauf dieser Frist, iiber 
wiederholtes Ansucben der bittstellenden F ir­
ma, das hiesige Gericht die abbezeichneten 
Wechsel fur amortisirt erklaren wird

K. k. Landes Gericht, Abtheilung VI.
Krakau, am 20. Janner 1902.

L. cz. hip. 607/2 (1263 2 - 3 )
Na wniosek Tomasza Barszczewskiego, 

właściciela realności we Lwowie lwh. 432 
dz. II. objętej, wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne celem wykreślenia egzekucyjnego 
pra wa zastawu dla sumy 100 zlr. mk. z pn. 
na realności lwb. 432 dz. II. miasta Lwowa 
z mocy skryptu z dnia 15. listopada 1838 
na rzecz Ferdynanda Miki, tudzież prawa 
nadzastawu dla kwoty 3 złr. 23 ct., mk. z 
pn. na rzeczonej sumie 100 złr. mk. z pn. 
z mocy konsygnacvi urzędu taksalnego miasta 
Lwowa, na rzecz funduszu taksalnego miasta 
Lwowa ciążącego, tudzież celem wykreślenia 
prawa zastawu dla sumy 33 złr. 20 ct. mk. 
z pn. na tej samej realności z mocy uchwa­
ły c. k. sądu wekslowego z 27. maja 1839
1. 1875 wraz z adnotacyą sekwestracyi do­
chodów, na rzecz Heny Silbermark ciążącego.

W  skutek tego wzywa się z miejsca 
pobytu i życia niewiadomych powyższych 
wierzycieli, względnie ich niewiadomych spad- 
kobierbów, ażeby swe uprawnienia w ciągu 
jednego roku, licząc od dnia 10, marca 1902 
tj. dc. dnia 11. marca 1903 w drodze skarg: 
przed lutejszym sądem hipotecznym docho­
dzili, gdyż w przeciwnym razie nastąpi wy­
kreślenie powyższych wpisów hipotecznych.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
O d d z ia ł VIII. 

l  wów, dnia 6. lutego 1902.

L. cz. 0. I. 20/2 (1) (1297 2— 3)
Przeciw Eisigowi Jupiter recte Flam, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Żurawnie przez BeGa Weissa kupca w Pu- 
kienicach pozew o 420 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 18. marca’ 1902 o godz. 9 
rano w biurze Nr. 1.

Ot-lem strzeżenia praw Eisiga Jupiter 
recte Plam, ustanawia się p. c. k. notaryu- 
sza Jana Ludkiewicza w Żurawnie kuratorem.

. Tenże kurator zastępywać będzie Eisiga 
„upitera recte Flam  w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i "'ebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żurawno, dnia 13. lutego 1902.
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L. cz. T. 26/1 (1) (1242 2— B)

W skutek żądania Perli N eauann  wdra­
ża się postępowanie amortyzacyjne względem 
zaginionej książeczki wkładkowej stanisławo­
wskiej kasy oszczędności Nr. 3529 na imię 
Josla Neumanna i na kwotę 800 zł. a w. 
opiewającej, zaopatrzonej dopiskami „płatne 
do rąk własnych.

Wzywa się przeto posiadacza tej ksią­
żeczki, ażeby w czasokresie 6 tygodni wyzna­
czonym, mającym początek od dma ostatnie 
go ogłoszenia niniejszego edyktu w ł |  Gazecie 
lwowskiej“, ażeby ją sądowi tut. przedłożył, 
gdyż w przeciwnym razie książeczka ta uzna­
ną zostanie za umorzony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia BI. grudnia 1901.

L. ez. A. 268/1 (8) (1283 2 - 3 )
Marya Mielnik z miejsca pobytu i życia 

niewiadomej zawiadamia się, że Ilko Mielnik 
ojciec jej w Brzusce duia 5. kwietnia 1901 
bez pozostawienia ostatniej woli zmarł, celem 
wniesienia oświadczenia do spadku wzywa się 
ją, ażeby do roku tern pewniej w tutejszym 
sądzie się zgłosiła i swe oświadczenie do spa- 
dicu po s, p. Ilku Mielniku wniosła, gdyż w 
przeciwnym razie spadek ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i ustanowionym dla niej 
kuratorem Mikołajem Bodnarem przeprowa­
dzonym zostanie.

O. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 81. grudnia 1901.

L. cz. T. IV. 1/2 (2) (1276 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnawie wdra­

żając postępowanie amortyzacyjne co do za­
ginionych kart wkładkowych Towarzystwa 
kredytowego dla handlu i przemysłu w Dębi­
cy na imię Chai Schrank wystawionych, a to 
karty Nr. 1148 na 1000 kor. i karty Nr. 992 
na 1030 kor. opiewającej, wzywa ich posia­
dacza, aby je w prreciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" w 
tutejszym sądzie złożył, gdyż inaczej karty 
te za umorzone będą uznane.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 25. stycznia 1902.

L. cz. T. 21/1 (2) (1339 1—3)
Do tutejszego sadu wniosła Maryna ur. 

Guszpyt zam. Dowhan Rużyło prośbę o uzna­
nie jej męża Jurka vel Hrynia Dowhana Ru- 
żyłę z Delawy w (okręgu c. k. sądu powia­
towego w Tłumaczu) za zmarłego i uznanie 
małżeństwa zawartego między nimi za roz­
wiązane, gdyż przeprowadzone dochodzenia 
wykazały, iż Jurko vel H ryń Rużyło przepra­
wiając się w marcu 1893 przoz Dniester wsku­
tek przewrócenia się czółna wpadł do rzeki 
i został uniesiony wirem wody, odtąd wszel­
ki ślad o nim zaginął, przeto wzywa się ka­
żdego, kto jakąkolwiel ma o nim wiadomość 
doniósł o tem tut. sąc.owi lub też kuratorowi 
nieobecnego adw. ćfr. Orłowskiemu w Tłuma­
czu w czasokresie do dnia 1. marca 1903.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów7, dnia 13. stycznia 1902.

styszyn zmarłej w Bożykowie dnia 30. prz- 
dżiernika 1900 z pozostawieniem ostatniej 
woli rozporządzenia, w przeciwnym razie per- 
traktacya ze zgłaszającymi się spadkobierca­
mi i kuratorem Spirydyonem Stetkiewiczem 
przeprowadzoną będz;e.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Podhajce, dnia 26. stycznia 1902

L. cz. T. 9/1 (5, 6, 7) (1811 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

wdraża po myśli § 7 ustawy z dnia 16. 
lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p. na prośbę 
Wojciecha, Józefa i Tomasza Bizonów postę­
powanie względem uznania za zmarłego nie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu Marka 
Bizona, syna Macieja i Magdaleny z Niem­
czyków małżonków Bizonów, urodzonego w 
Roezynach dnia 11. kwietnia 1856 r., który 
w roku 1872 wydalił się do Prus na robotę 
i żadnej dotychczas nie dał o sobie wiado­
mości, a zarazem wzywa każdego, ktoby o 
nieobecnym jąkąś wiadomość posiadał, aby o 
niej tutejszemu sądowi lub kuratorowi p. adw. 
drowi Malcowi w Andrychowie do dnia 1. 
czerwca 1908 roku doniósł, po upływie bo­
wiem tego czasokresu orzeczenie co do pro­
śby o uznanie śmierci wyd-anem będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Senat IV.
Wadowice, dnia 1. lutego 1902.

L. cz. IV. 133 82 (4) (1354 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rożniatowie 

wzywa niewiadomych spadkobierców zmarłej 
19. lutego 1863 w Swaryezowie bez pozosta 
wionia ostatniej woli rozporządzenia Brygidy 
Struś vel Pacek, którzy by z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawo do spadku po tejże, 
by w przeciągu roku od dnia niżej wyrażo 
nego zgłosili, deklaracye swoje do tutejszego 
sądu, inaczej spadek, dla którego notaryusz 
w Rożniatowie Pawlisz kuratorem ustanowić 
ny został, przeprowadzonym i przyznanym 
zostanie tym, którzy oświadczenie za poprzo- 
dniem wykazaniem tytułu złożą, zaś część 
spadku nie przyjęta lub jeżeliby się nikt nie 
oświadczył, cały spadek jako bezdziedziczny 
Państwu przypadnie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rożniató*7, dnia 28. listopada 1801.

L. ez. T. 58/1 (2) (1268 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy w Krakowie Oddział 

VI. wdrażając postępowanie amortyzacyjne 
wzywa każdego ktokolwiek by się znajdował 
w posiadaniu weksla na 8000 kor. opiewają­
cego, zresztą nie wypełnionego przez Jakóba 
Griinberga i JaŁóba Rothhirscha podpisanego, 
a w braku innego miejsca Dlatności w Krakowie 
płatnego w filii c. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego banku hipotecznego w Krakowie 
deponowanego, aby takowy w ciągu dni 45 
od dnia ostatniego ogłoszenia w urzędowej 
„Gazecie lwowskiej“ licząc, rut. sądowi tern 
pewniej przedłożył, ile że po upłjwie tego 
terminu na ponowne żądanie powyższy weksel 
za umorzony uznpiym zostanie.

Kraków, dn a 16. grudnia 1901.

L. cz. Og. I. 22/2 (1), Cg. I. 23/2 (1) 
i Cg. I. 24/2 (1) (1384)

W sprawie Pawła Tyszkowskiego, wła­
ściciela dóbr w Humniskaeh toczącej się przed 
c. k. sądem obwodowym w Sanoku przeciw 
niewiadomym z miejsca pobytu i życia człon­
kom familii ś, p. Konstancyi z Giebułtowskich 
Truskolawskiej o

1 o wydanie depozytu sądowego,
2) o uznanie za zgasłe zastrzeże uta fi 

deikomisarnej substytucji i/5 części dóbr 
Wola górzańska, Gorzanka i Radziejowa whi. 
443, 507 i 442, tudzież o wykreślenie tejże 
substytucyi z karty własności tych dóbr i

3) o uznanie za zgasłe zastrzeżenia fi- 
deikomisarne„ substytucyi do depozytu złożo­
nego na rzecz m&sy spadkowej ś. p. Wiktoryi 
Ty.-zkowskiej i o wydanie tegoż depozytu — 
mają być doręczone uchwały z dnia 19. sty­
cznia 1902 1 cz. Cg. I. 22/1 (1), Cg. I. 
23/1 (1) i Cg. I. 24/1 (1), któremi wyzna­
czono pierw-zą audyencyę na dzień 17. lu­
tego 1902 o godz 9 rano, biuro Nr. 1.

Ponieważ niewiadomo, gdzie zaskarżeni 
członkowie familii ś. p. Konstancyi z Giebuł­
towskich Truskolaskiej przebywają, u-tanawia 
się w celu strzeżenia ich praw, kuratora w 
osobie p. dr. A. Iskrzyckiego, adwokata w 
Sanoku.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Odaział I.
Sanok, dnia 19. stycznia 1902.

L. cz. T. 10,1 (1) (13’ 7 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wdra­

ża postępowanie amortyzacytne co do zagu­
bionej książeczki wkładkowej przemyskiej ka­
sy oszczędności Nr. 11.539 na 86 kor. 84 
bal. opiewającej, na łać probostwo w Warzy­
cach, a winkulowaney co do wypłaty na rzecz 
przełożonego konsyetorza ob. łać. w Przemy­
ślu i wzywa każdego posiadacza wyż wymie- 
nej ksią|vezki, aby rzeczoną książeczkę w 
przeciągu sześciu miesięcy licząc od dnia 
irzeciego ogłoszenia odnośnego edyktu w urzę­
dowej „Gazecie lwowskiej “ c. k sądowi tem 
pewniej przedłożył, ileże inaczej książeczka 
ta amortyzowaną i nieważną uznaną zostanie.

Przemyśl, 27. grudnia 1901.

L. cz A. 1029/00 (10) (1289 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Oddział III. w 

Podhajcach wzywa niewiadomą z miejsca po­
bytu Eudokię Ziń, rzekomo w Bośnii przy­
bywającą, ażeby w przeciągu roku wniosła 
oświadczenie do spadku po ś. p. Annie Ko-

L. cz. G. II. 57/2 (1) (1894)
Przeciw Ozyaszowi Sternowi, przedtem 

w Biiczaczu zamieszkałemu, którego miejsce 
pob) tu jest nieznane, wniesionym został przez 
Judę Nacbta i tow. pozew o zniesienie w-pćł- 
własnośei do realności wbl. 123 gm Buczacz 
przez o lieytauyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na 28. lutego 
1802 o 9 rano.

Celem strzeżenia praw Ozyasza Sterna, 
ustanawia się p. dr. Sterna w Buczaczu ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Buczacz, dnia 4. lutego 1902.

L. cz. 0. 267/1 (2), 0. 16/2 (1), Ob. 99/2 
(1) (1407)

Przeciw nieobecnym: 1) Wasylowi Mo- 
rozowekiemu przedtem w Mostach wielkich,
2) Ołeksie Sybal przedtem w Batiatyczach,

3) Olenie, z Koczanów Diaezuk przedtem w 
Lubeli wnieśli skarg i:

ad 1) Hryń Morozowski, rolnik w Mo­
stach wielkich o własność parc grunt. 
4 1 8 9 /2 -4 1 9 0 /1 -4 2 2 7  i 4228 w Mostach 
wielkich;

ad 2) Ilko Sybd i Marya Luty o znie­
sienie współwłasności ciała hipot. wyk. 838 
w Batiatyczach przez podział fizyczny;

ad 3) Parania z Muehów Kobryu z Lu­
beli o własność parc. grunt. 126/3—127/1 
128/3 w Lubeli.

Ustne rozprawy odbędą się : 
ad 1) 24. lutego 1902 o godz. 9 przed 

południem;
ad 2) 26. lutego 1902 o godz. 10 przed 

południem;
ad 3) 27. lutego 1902 o godz, 11 przed 

południem, w sali Nr. I
Ustanowieni dla strzeżenia praw pozwa­

nych kuratorami: ad 1) Andrucb Bałko Tym- 
ków, gospodarz w Mostach wielkich, ad 2) 
Jakim Sybal, wójt w Batiatyczach, ad 3) 
Hryń Bryk, gospodarz w Lubeli, będą nieo­
becnych za tępować, dopokąi oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocników nie usta­
nowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty wielki, dnia 7. lutego 1902.

L. oz. 0. XI. 88/2 (1) (1360)
Przeciw Jakóbowi Blumengarten im. 

własnem, tudzież jako ojciec mał. dzieci Róży 
Fanny, Leonarda, Karoliny i Fryderyki Jó ­
zefiny 2 im. Blumengartenów, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego S. I. we Lwowie 
przez Łucyę Kalińską pozew o 210 kor. zpn 

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 3. marea 1902 o godz. 9 przed połu­
dniem, sala II.

Celem strzeżenia praw Jakóba Blumen- 
gartena, ustanawia się p. dr. Morawieekiego 
adw. we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jakóba 
Blumengartena w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy S, I., Oddział XI. 
Lwów, dnia 31. stycznia 1902.

L. cz. Vr. VII. 626/99 (88) (1363)
Za Samsona Scharfsptitza z Grzymałowa 

wedle §. 63 u k. na karę trzy miesięcznego 
ciężkiego więzienia zasądzonego po prawomo­
cności wyroku zbiegłego, złożona kaucya w 
kwocie 500 zł. uznaje się za przepadłą.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział VII. 
Tarnopol, dnia 4. '"tego 1.902.

L. cz. Cw. IV. 314/2 (I) (1371)
Przeciw p. dr. Jakóbowi Reiss i Pauli 

Reiss, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do niżej wymienionego są­
du przez p, Gustawa Rosenzweiga we Lwowie 
pozew wekslowy o 1147 kor. 7 1 hal.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nym do 3 dni zapłatę lub wniesienie zarzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia s ę dla I) p. adw dr/A leksandra Li-

siewicza we Lwowie, dla 2) p. adw. dr. Lufta 
we Lwowie kuratorami, którzy ich zastępywać 
będą w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lab pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 9. lutego 1902.

L cz. Cg. I. 72/2 (1) (1370)
Przeciw /Samuelowi Hey, właścicielowi 

realności w Janowie, którego miejsce pobytu 
jest ińeznane, wniesionym został do c. k. są­
du krajowego cywilnego odd I. we Lwowie 
przez Salamona Schiffa, kupca w Przemyślu 
pozew o 3000 kor z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono pier­
wszą audyencyę na dzień 5. marca 1902 na 
godzinę 9 rano w sali Nr. 12 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Samuela Hey, ustanawia się 
adw. dr. Maurycego Kab.anego we Lwowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Samu­
ela Hey w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział I.

Lwów, dnia 12- lutego 1902.

L. cz. Urb. 1029 (232) (1340)
W sprawie urbaryalnej Dąbrowica usta­

nawia się dla nieobecnych mas spadkowych 
Salomei Rydel, Karoliny Przetockiej i Anto­
niny Brodzdąj, względnie ich niewiadomych 
spadkobierców kuratorem p. dra Jana Stoca, 
adw. w Tarnowie, i doręcza się mu tusąa. 
uchwały z 22. stycznia 1902 1. cz. Urb. 
1029 (227—229) dla pomienionych przezna­
czone.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 1. lutego 1902.

f i rmy .
L. ez. Firm. 4/2 Stow. I. 218 (1212 3—3) 

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy po­

leca wpisanig: do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, że na odbytem 
dnia 26 listopada 1901 nadzwyczaj;iem wal- 
nem zgromadzeniu członków uchwalono roz- 
wiązsnre i likwidacyę stowarzyszenia pod fir­
mą: Towarzystwo oszczędności i kredytowe 
w Korczynie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką“, i ża przeprowadzenie 
likwidacyi poruczone zostało zarządowi tego 
stowarzyszenie to jest członkom tego zarządu 
Mendlowi Sehrottowi, Hersehow: Fischlerowi 
i Mendlowi Weissraannowi, którzy pod odci­
śniętą stampilią powtższem brzmieniem fir­
my % dopiskiem: „w likwidacyi" podpisy 
swe umieszczą.

Wierzyciele tego stowarzyszenia zostają 
zawezwani, aby się ze swemi pretensyami do 
likwidatorów7 zgłosili.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 18. stycznia 1902.

Bada nadzorca Towarzystwa zaliczkowego w Podhajcach, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczona poręką, zaprasza nlniejszem P. T Członków na

XXI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie w myśl S§. 38 i 39 statutu we czwartek dnia 27. lutego 
•902 o godzinie 12 w południe, w sali Rady powiatowej w Podhajcach.

Porządek dzienny:
1) Ode y tanie protokołu spisanego na Walnem Zgromadzeniu z dnia 7-go 

marca 1901 r,
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1901.
3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi ab- 

Koiutoryum z czynności i rachunków za rok 1901.
4. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za rok 

1901 (§. 77 i 78 statutu).
5. Zatwierdzenie wyboru czterech Dyrektorów..
6. Uzupełniający wybór 4 członków Rady nadzorczej i 3 członków komi­

s ji  rewizyjnej na rok 1902 (§ 24 statutu).
7) Wnioski członków.
Legitymację wstępu stanowi książeczka udziałowa z pełaym wpłaconym 

udziałem (§§. 37, 58 statutu).
Zamknięcie rachunków i księgi wyłożone będą od 20, lutego b. r. w biu­

rze dyrekcyi Towarzystwa dla członków do przejrzenia. Wyjaśnień udziela 
Dyrekcya.

Podhajce, dnia 10. lutego 1902.
Bada nadzoreza Towarzystwa Zaliczkowego.

W ła d y s k w  Jankowski Edmund Lityński
sekretarz. prezes.

H
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OBWIESZCZENIE.
C z t e r d z i e s t e  s z ó s t a

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Akcyonuryaszów c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredyt tl’a handlu i przemysłu.

odbędzie się

we czwartek dnia 3. kwietnia b. r. o godz. 5 po południu
W wielkiej sali uroczystej austryackiego Stowarzyszenia 

inżynierów i furchitektów Elschenbachgasse 9).
Przedmioty obrad sąs

1. Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej.
2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego o zamknięciu rachunku roku 1901 i uch walenie takowego.
3. Postanowienie nad użyciem czystego dochodu roku 1901.
4. Ustanowienie udziału Zakładu do fundusm pensyjnego dla urzędników i woźnych tegoż.
5. Uchwalenie wyborów dn Rady zawiadowczej według §§. 23 i 24 statutów.
6. Wybór Wydziału rewizyjnego na rok 1902.

Zaprasza się niniejszem panów akcyonaryuszów, mających, prawo głoso­
wania, którzy życzą sobie brać udział w tern Walnem Zgromadzeniu, by 
tcye swe wraz z kuponami, lub w miejsce takowych odnośne rewersa de- 
bzycyjne. n a j ^ o ź i i i e j  O . m a r c a  fc. r .  jako otjtaiac^ny termin statutowy 
okładowi złożyli, a mianowicie:
We Wiedniu w likwidaturze Zakładu (I., Am Hof 6) w zwykłych dniach 

od godziny 9 do 12; 
w Bernie, Karlsbadzie, Lwowie, Pradze, tryeście , Kełclienbergu 

i Opawie we filiach Zakładu;
W Budapeszcie w Węgierskim powszechnym Banku kredytowym ;
W Berlinie w Byrekcyi Towarzystwa dyskontowego, lub w banku dla handlu 

i przemysłu, lub u S. Bleichródera, lub u Mendelsohna i Sp.
Wroel awłń w Towarzystwie bankowem Szląskiem;

“ Dreźnie u Gfónthera i Budolpha;
h Frankfurcie nad Menem w Dyrekcyi Towarzystwa Dyskontowego lub 

we filii Banku dla handlu i przemysłu;
* Hamburgu u L Behrensa i Synów;
11 Kolonii u Sal. Oppenheima jr. i Sp. g
1 Lipsku przy pow szechnym  niem ieckim  Zakładzie kredytow ym ;
1 Monachium u Mercka, Finka i S p .;
W Paryżu u de Rothschilda Freres.

Akcye lub rewersa depozycyjne należy podać w porządku arytmetycznym 
niżej podpisanym Zakładzie za pomocą pojedynczej, w obcych miejscach

depozytowanych za pomocą podwójnej konsygnacy: na co udzielone zostanie 
oddawcy pokwitowanie na takowe, na mocy którego po odbytem Walnem 
Zgromadzeniu akcye lub rewersa dep.ozycyj.ne zostaną zwrócone.

Zamknięcie rachunków roku 1901 wraz ze sprawozdaniem zostanie tym 
legitymowanym do wzięcia udziału na Walnem Zgromadzeniu panom akcyona- 
ryuszom, kilka dni przed Walnem Zgromadzeniem rozesłane.

Każde 25 akcyj daje prawo do jednego głosu. Więcej właścicieli po 
mniej jak 25 akcyj, mogą ze swego grona jednego wspólnego pełnomocnika 
zamianować, który brać może udział na Walnem Zgromadzeniu, jeśli liczba 
przez niego zastąpionych akcyj najmniej 25 wynosi.

Akcyonaryusz, życzący sobie oddać swój głos przez innego do głosowania 
uprawnionego akcyonaryusza, powinien pełnomocnictwo opiewające na nazwi­
sko wykazanego zastępcy na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej wystawić 
i własnoręcznie podpisać.

Panowie akcyonaryusze, którzy w ten sposób wchodzą w posiadanie przez 
pełnomocnictwa udzielanych głosów, winni przeniesione na ich karty legityma­
cyjne (dokumenta pełnomocnicze) najpóźniej jeden dzień przed Walnem Zgro­
madzeniem Dyrekcyi wręczyć.

W tym celu uprasza się znajdujące się w ich posiadaniu własne, lub na 
nich przeniesione karty legitymacyjne od 2fi. marca do 2. kwietnia b. r. 
włącznie w likwidaturze Zakładu w godzinach urzędowych  ̂wyżej wymienio­
nych oddawać, za które to zostanie im wręczoną karta legitymacyjna, wyka­
zująca ogólną liczbę przez nich uprawnionych głosów.

W<edeń, dnia 18. lutego i 902.

(Przedruk nie będzie honorowany). C. I nprzyw. istiyfti M M  Myt. Sta M i  i p n a
Bilans Powiatowej' Kasy Oszczędności w Kałuszu za rok 1801.

L. p. S t a n  c z y n n y koron hal. koron hal. ‘ L p. S t a n  b i e r n y koron hal. koron hal.

I. G tówka .................................... 16.779 12 1 ! 1 U. W ł a d k i .............................................................. 780.684 22
IV. Pożyczki hipoteczne . .......................... f tó K .5 1 0 46 i III. Dotaeya Banku k r a jo w e g o ........................... 152 85
Y. Sp.B jS 04 ! XI. Otwarty kredyt w Banku krajowym . . . 69.637 —

VI. Pożyczki na zastaw papierów wartościowych .'i. o48 — \ XVI. Kaehunek rocznych o s ó b ............................... 3.220 40
VII. Weksle eskontowane........................................ 485 — *i XVII. Bachanek bieżący z funduszem rezerwowym 159 08

VIII. Weksle zaskarżone ...........................- 16.285 37 -XXVIII. Odsetki naprzód pobrane . ........................... 6.099 80
IX. Koszta sądowe ........................... .... 3.89 : 73 Niewypłacone płace i renumeracye . . . . 2.200 —
X. W a d y a ..................................................... 857 22 Fundusz rezerwowy . .................................... 31.919 08

XII. Papńry w artościow e........................................ 134.270 — Fundusz em erytalny ........................................ 2.052
XIII Należrtości. asekuracyjne . . .  . . . 37 P: 56 Kaucwe, zabezpieczenia & ............................... 1.530 96 897.458 18
XIV. Stemple od z a s ta w ó w ............................... 1 80 Czysty zysk za rok 1901 - 5 967 78
XV. Zaliczki zwrotne i do wyrachowania . - - 707 25

XVIII. Inwentarz b iurow y........................................ 428 76
x x v ii Odsetki zaległe ......................................... 6.910 72

Wartość kuponów od papierów wartościowych 1.620 —
Fundusz rezerw o w y ........................................ 31.719 08
Fundusz em erytalny .................................... 2.052 79
Kaucye, zabezpieczenia & ................................ 1.530 96 903.425 96

903.425 96 1 903.425 96
1 1

D y  r e b c y a .
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Isrofone ogłoszenia
od wyrazu petitem 1 iit m i% . tłusty© 

petitem 2 centy.

J S L ć L p e s s r
w sjystk ieh  zawodów i k r jów  dla rozsy łan ia  
o fert celem naw iązan ia  slosuni-.ów handlow ych 
z g w a ra n c ją  p o rta  do o trzym ania w między­
narodowym biurze adrtsowem Józefa Rosen- 
zweiga I S.nów , W iedeń I , B ack erstra .se  3. 

ln te m a l. Telefon 8155. P ro sp ek ta  franco.

Łosy na sp łaty  m iesięczne
z praw em  do w ygranych  po złożeniu  pierw szej ra ty  

poleca dom bankowy

Schutz i Chajes
we L w ow ie, uliea Sykstuska liczba 8.

K upno i sp rzedaż  efektów, losów i monet. 
W ypłata kuponów. B ezp łatn a  ) ew izya losów i efektów. 

Kalendarzyk wysyła się  bezpłatnie.

W« m  naturalno czyste ;ic- 
zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych
poleca

handel herbaty i kawy
Edmunda Riodla, Lwów.

s p ła ty  m ie s ię c z n e  p o  2 K

Szekspir
dzieła w 10 tomach w ozdo­
bnej oprawie 20 K. (bez opra­

wy 15 K .)  Cena zniżona.
Zamawiać można tylko w Księ­

garni Polskiej we Lwowie 
Maryacki 1. 1!.

Z a r o b e k .
Kupcy, Inspektorzy i agenci asekuracyjni, 
w ogóle wszyscy, którzy reflektują na boczny 
zarobek dzienny 5 —10 koron zechcą adresy 
swe podać pod O. ił. 12 poste r. stante Berno 

(Brflnn).

Ma post l
Sery sardynki, śi; dzie holenderskie znakomite 
i marynowane, moskale, śledzie bałtyckie, pi 

klingi i szproty najtaniej tylko w handlu
I  e o u a r d a  B o l e c k i e g o

we Lw ow ie, u lic a  B a to reg o  liczb a  2.
  I.   i ni ■ m ia n u  iii  u u l i  im .i i. o m a m w a i i B a w

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

G^iaraacya za esał&ść.
52 własnych wozów meblowych patent.

CAR9 i 1ELLHSR
W ied eń , S e h o tte iir in g  27. 

B u d ap e sz t, A ra n y  J a n o s  u tc za  34.
Lwów, Jagiellońska 22.

T elefon  408.

C H O K O B T  P IE R S IO W E

SYROP l PODFOSFORAND WAPNA
pp. GRl.VfA.ULT et C'e’ Aptekarzy

S y ro p  ten  p o w s z e c h n ie  z a le c a n y  p rzez  
le k a rz y ,  n a d e r  s k u te c z n e  s p r a w ia  d z ia ­
ła n ie  w c h o ro b a c h  p łu c  i oskrzeli p ie r ­
s io w y c h ; leczy na juporczyw sze  ka ta ry , 
zagaja  tu b erku ły  p łu c n e  u sucho tn ików , 
p o w str zym u je  krztuszen ie  się i zanosze­
nie tu n ieustannym  kaszlaniu , ta k  r o z p a -  
czn ie  n iez n o śn e g o  d la  c h o ry c h . P o d je g o  
d z ia ła n ie m  pocenie się nocne usta je , ape­
ty t  zw iększa  się  i c h o r y  o d z y sk u je  sz y b k o  
z d ro w ie .

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach.

fe  Lwowie w ap tekach p p . : M iboiascha Wewiór- 
dego, Riiukeru, Sklepiuskiego, E hrbara , B^isera. 
7 K rakow ie w ap tekach  pp : W iszniew skiego, Re- 

dyka i M ikuekiego.

L. 1367/902
O J b ^ s r i o z e n i e .

(1367 2 - 3 )

Celem sprzedaży jodłoweg 
gospodarczych Delatyn i Dora 
1903 przeprowadzoną zostanif 
bowych na dmu 19. marca 190 

Bliższe warunki tej sprze 
wych w tutejszej c. k Dyrekoj 
Delatynie i Dorze. 

Lwów, dnia 13. lute

twego drzewa użytkowego z okręgów 
aalme 10 lat począwszy od 1. stycznia 
j  c k. D yrekcy i lasów  i d e b r  sk ar- 
; licytacya za pomocą pisemnych ofert 
zane być mogą w godzinach nrzędo- 
ę c. k Zarządach dóbr w Nadwornie,

C. k . N a d ra d e a  le śn ic tw a .

O g ^ ^ ^ e n i e .

Dnia 28. lutego 1902 o godzinie 7-mej wieczorem odbędz e się w lokalu 
Towarzystwa przy ul Jagiellońskiej 1. 2

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Lwowskiego Towarzystwa zaliczkowego Stowarzyszenia zarejearo wartego z ogra­
niczoną poręką, na które w myśl § .4 1 . statutu zaprasza P. T. członków Bada 

na Korcza.
Porządek daienny:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności swej i przedłożenie bilansu za r. 1901.
3) Wybór 5 członków do Bady nadzorczej. 1
4) Wnioski członków, \

Lwów 19. lutego 1902.
Józef hr, Lubieniscki

prezes.
Dr. Witold Markiewicz Jodko

sekreta rz .

Nowo urządzony we L w ow ie przy n i. S łodow ej 1. 1, (Łyczaków) 
stacya tramwayu elektrycznego obok kościoła św. Antoniego

ia łó w n y  S k ła d  W ssio n
T e o f i l a  Ł  c s  J s . i  &  c j  o

poleca na jlep sze  n asio n a  traw , koniczyn, buraków  pastew nych i m archw i, w szelkich  nasion  
jarzyn  i kwiatów po m iernych  cenach z osta tn ich  zbiorów i pew nych  k iełkow ania. — Cenniki

posyła na żądanie franco .

Proszek rośimno alkaliczny
najlepszy środek do czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł, 

Cena SC i 1 2 0  hal.

J A M  I H M A T O W I C Z
Lwów, ul. Sykstuska 1. 25, ul. Halicka 1. 11. — Kraków 
Sukiennice 1. 20. — Przem yśl ul. Franciszkańska 1. 24.

Jeżeli kto kaszle w sposób g ran iczący  z rozpaczą, 
n iech  tylko zażyje Pasty lek  G eraudeia.

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

P A S T Y L E K  GEBAUDE. .  A
n ieom yln ych  w leczeniu. n ieżytu , kaszlu  nerw ow ego, zapalen ia  op łucnego, 
chrypki, zakatarzen ia , iry ta ey i p iersiow ej, astm y etc. N iezbędn ych  d la  osób,

które zb yteczn ie  g łos utrudzają.
Bssodzo uwytees-ne -lxs palących.

Pudełko zaw iera 72 p as ty lek  i sposób zażyw ania takow ych. — We Lwowie w a p te k a c h . PP- 
W K rakow ie w ap t. PP . W iszniew skiego, R edyka i T ranezyńskiego.M ikolaseha, W ewiórskiego

Odznaczony we Lwowie na Wystawie krajowej 
w roku 1894

medalem złotym

■ fLxj3z.'y

C o u r r i e r e  &  C o m p .
CL Kon drutowi cz) 

do nabycia we wszystkich handlach.
Generalny zastępca Bolesław Bilikiewiez we Lwowie, ul. Akademicka 19.

y ą m m m m  M M

Monopol herbata

1 Pr 

Po

je „ B ą c z k ą “

zawsze świeża i doskonała.
■zez bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Ohmach nabywa się tanio.

Transport w całych wagonach i zbyt w kraju największy, 
cenach o ryg in a ln ych  prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatf

z Rączką", a gdzie nie rna proszę pisać wprost do

Magazynu Juliusza Grossego
w Krakowie, 'Rynek, pałac Spinki.

KANTOR W Y M IA N Y
Lwowskiej Filii

Banku galic. dla handlu i przemysłu
został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 
parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) gdzie również prze­

niesiono

O d d z i a ł  w e k s l o w y .
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ui. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł, Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich


